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68 pow iatów  zwolnionych I Na cześć 36 rocznicy Wielkiego Października Zwolnieni od m iarek i  odsypów

od  m iarek i odsypów
(f) Dwa dalsze powiaty za

meldowały o wykonaniu w 90 
proc. tegorocznego planu obo
wiązkowych dostaw zboża dla 
państwa. Są to powiaty: Dą
bi owa Tarnowska w woj.- kra
kowskim oraz Tarnobrzeg w 
woj. rzeszowskim. Chłopi tych 
powiatów, którzy dostarczyli 
państwu całą wyznaczoną im 
do odstawy ilość zboża z te
gorocznych zbiorów, zwolnieni

zostali z obowiązku miarek i
odsypów.

Należy podkreślić, że powiat 
Dąbrowa Tarnowska jest już 
12 powiatem w woj. krakow
skim, który korzysta z tego 
przywileju.

Tak więc ogólna liczba po
wiatów, które roczny plan sku
pu zboża zrealizowały co naj
mniej w 90 proc. wynosi obec
nie 68. (PAP)

Na Żeraniu powstaje wielka stacja 
przemiału cementu

(f) W Warszawie, na Żera
niu budowana jest wielka no
woczesna Stacja Przemiału Ce
mentu.

W roku 1955, po oddaniu 
St"cji Przemiału Cementu do 
eksploatacji do Stacji nadcho
dzić będą transporty półpro
duktu cementu — klinkieru lu
zem, w odkrytych wagonach. 
Tu klinkier przerabiany będzie 
na cement. Niewielka odległość 
od Stacji Przemiału do po
szczególnych placów budowy w 
stolicy umożliwi transport ce- 
me atu nawet nieworkowanego, 
a dostarczanego luzem na te
ren budowy. Przyczyni się to 
do uzyskania poważnych o- 
szczędności.

Znaczna część cementu pro
dukowanego na Stacji Prze
miału Cementu dostarczana bę

dzie transportem pneumatycz
nym do położonych w pobliżu 
Zakładów Prefabrykacji Ele
mentów Budowlanych.

Na budowie Stacji Przemiału 
Cementu, która produkować 
będzie cement portlandzki ,i po
szukiwany cement hutniczy, ro
boty koncentrują się obecnie 
przede wszystkim przy wzno
szeniu wielkiej hali suszarń, 
potężnych silosów, hali młynów 
oiaz automatycznej pakowni. 
Gotowy jest już budynek łama
cza gipsu, w którym niedługo 
montowane będą maszyny.

Wszystkie procesy produk
cyjne Stacji Przemiału Ce
mentu. począwszy od wyła
dunku klinkieru z wagonów a 
skończywszy na wysyłce goto
wego cementu, będą całkowi
cie zmechanizowane. (PAP)

Załoga Hutniczych Zakładów Remontowych w Gliwicach 
przyspiesza dostawy dia Nowej Huty

Tysiąc dodatkowych ton surówki da li 
w ielkopiecownicy huty „Kościuszko“

W pierwszych tygodniach 
walki o wykonanie zadań pro
dukcyjnych na IV kwartał bież 
roku na jedno z czołowych 
miejsc w przemyśle hutniczym 
wysunęły się w zakresie pro
dukcji surówki załogi wielkich 
pieców huty „Kościuszko“ .

Za okres 23 dni października 
załoga wielkich pieców huty 
„Kościuszko“  wykonała zada
nia produkcyjne w 106,1 pro
centach i wysoko przekracza
jąc zobowiązania październiko
we, dała krajowi o 1.000 ton 
surówki więcej, niż przewidy
wały zobowiązania długookre
sowe.

Podstawą tych osiągnięć jest 
przede wszystkim pełne wyko
rzystanie zdolności produkcyj
nej wielkich pieców, a w szcze

gólności uruchomionego w ro
ku bież. pieca „C ‘‘, który obec
nie zaledwie po kilku miesią
cach pracy osiąga już wysoką 
wydajność i świadczy o do
brym poziomie wykonania in 
westycji w tym zakładzie. Za
łogi obsługujące ten agregat, 
jak np. zmiana pod kierownic
twem mistrza Franciszka Bia
łasa i I garowego Alojzego Si
kory oraz zmiana mistrza 
Bromki i garowego Gmyrka, 
przyczyniły się wydatnie do 
tego, źe wielki piec „C “  daje 
obecnie z metra sześciennego 
objętości produkcję o ponad 3 
procent wyższą aniżeli we 
wrześniu br. oraz że wydatnie 
obniżono tutaj zużycie koksu i  
prawie o połowę zredukowano 
liczbę nietrafionych spustów.

14 tys. kolejarzy warszawskich 
włączyła się do czynu październikowego

Już około 14 tysięcy koleja
rzy DOKP Warszawa włączyło 
się do czynu październikowe
go. Zobowiązania kolejarzy 
warszawskich mają . na celu 
podniesienie regularności biegu 
pociągów, skrócenie postojów 
wagonów, zmniejszenie zużycia 
paliwa, zapewnienie dobrego 
stanu technicznego parowozów, 
nieprzerwanej pracy transpor
tu kolejowego itp.

M. in. zobowiązanie pod ha
słem „Mój parowóz świadczy 
o mnie“  podjęło 640 drużyn pa
rowozowych. 1.250 kolejarzy po
stanowiło pracować pod ha
słem „.Ja nie opóźnię pociągu“  
Ponadto 580 brygad z 11 stacji 
DOKP Warszawa podjęto zobo
wiązania pod hasłem „N ie 
przetrzymam ani jednego wa
gonu“ .

Zobowiązania krakowskich 
pracowników naukowych

(f) Wśród dostawców urzą
dzeń dla Kombinatu Nowa Hu
ta, poważne miejsce zajmują 
Hutnicze Zakłady Remontowe 
w Gliwicach. Załogi wszyst
kich wydziałów zakładów rea
lizują obecnie zobowiązania 
dla uczczenia 36 rocznicy 
Wielkiego Października.

W ciągu niecałych 3 ostat
nich miesięcy robotnicy tych 
zakładów wysłali do Nowej 
Huty ponad 40 wagonów kon
strukcji. Do 15 października 
br. wyprzedzili oni poważnie 
harmonogram dostaw, wysyła
jąc przeszło 150 ton konstruk
cji ponad plan.

Od kilku miesięcy brygady 
ślusarzy konstrukcyjnych, skła
daczy, kowali i innych robotni
ków intensywnie pracują przy 
budowie konstrukcji stalowej 2 
olbrzymich przechylnych pie
ców martenowskich, Piece ie 
będą kilkakrotnie większe od 
największych pracujących do
tychczas w polskim hutnictwie.

Wykonanie zobowiązań za
deklarowanych w czynie paź
dziernikowym pozwoli załodze 
jeszcze bardziej przyspieszyć 
termin dostawy konstrukcji 
pierwszego pieca martenow- 
skiego dla Nowej Huty. (PAP)

Powstaje nowa chłodnia 
na Kielecezyźnie

KIELCE (kor. w ł.). Kieleckie 
Przemysłowe Zjednoczenie Bu
dowlane prowadzi poważnie za
awansowane już prace przy 
budowie dużej chłodni w 
Dwikozach koło Sandomie
rza. Ostatnio oddano już do 
użytku 3 kondygnacje chłodni, 
a na 4 kondygnacji i pod
daszu prowadzone są pra
ce instalacyjne. Zasadniczy bu
dynek chłodni zostanie oddany 
do eksploatacji jeszcze w br.

Żołnierskie w js law y  

*  okazji 10-lcria W P
(gh) Z okazji 10 rocznicy po- 

wstania Wojska Polskiego zor
ganizowano w klubach wielu 
jednostek wojskowych liczne 
wystawy o tematyce poświęco
nej naszym ludowym sitom 
zbrojnym, osiągnięciom żołnie
rzy w szkoleniu bojowym i po
litycznym, twórczości artystycz. 
nej oraz wojskowemu ruchowi 
racjonalizatorskiemu.

W klubie garnizonowym w 
Lodzi cieszy się dużym zainte
resowaniem wystawa pod na
zwą ,,10-lecie Wojska Polskie
go“ . Liczne plansze i wykresy 
obrazują historię i tradycje na
szego wojska.

Wystawa poświęcona osiąg
nięciom i twórczości żołnierzy 
pomorskiego okręgu wojskowe
go obrazuje m. in. nierozerwal
ną jedność wojska z masami 
pracującymi. Dział inżynieryj
no . saperski tej wystawy mówi 
o pomocy jakiej udziela wojsko 
pracującemu chłopstwu. W cią
gu 9 lat ofiarni, saperzy okręgu 
pomorskiego usunęli 2.703 tys 
min, oddając, chłopom pod upra
wę wielkie obszary ziemi.

Na terenie warszawskiego 
okręgu wojskowego zorganizo
wano wystawę, która zobrazo
wała osiągnięcia ruchu racjo
nalizatorskiego żołnierzy arty
lerii. (PAP1

Tak więc znane w całym kraju 
Zakłady Przetwórstwa Owoco
wego i Warzywnego w Dwiko
zach, otrzymają piękną inwe
stycję, która niewątpliwie przy
czyni się w poważnym stopniu 
do poprawy jakości przetwór
stwa owocowego i warzywne
go. E. S.

Liczne zobowiązania dla ucz
czenia 36 rocznicy Wielkiego 
Października realizują, pracow
nicy naukowi w Krakowie.

M. in. pracownicy Działu Że
liwa Instytutu Odlewnictwa w 
Krakowie przyśpieszą o 1 mie
siąc ukończenie pracy nad od
siarczaniem i tzw. modyfikacją 
żeliwa ciągliwego i innymi pro
cesami związanymi z produkcją 
żeliwa.

Pracownicy naukowi i admi
nistracyjni Akademii Górniczo- 
hutniczej w Krakowie m. in. 
zobowiązali się opracować dla

podzespołów telekomun 
nych do końca bież. roku zało
żenia dla urządzeń odpylają
cych.

Wiele zobowiązań podjęły 
placówki Polskiej Akademii 
Nauk w Krakowie. M. in. pra
cownicy Zakładu Historii Sztu
ki podjęli się opracowania i wy
głoszenia dwóch odczytów o 
grafice. Pracownicy biblioteki 
mają opracować nowy katalog 
czasopism, przygotować 3(10 to
mów czasopism-do oprawy oraz 
uporządkować luźne karty rę
kopisów. Zakład Dokumentacji

Instytutu Historii podjął zobo- nych * dziejami Polski. Zakład
Językoznawstwa PAN powziął 
zobowiązanie opracowania do
datkowo 10 artykułów do 
„Słownika staropolskiego“ .

(PAP)

wiązanie kolektywnego opraco
wania życiorysu zmarłego nie
dawno akademika B. Grekowa, 
ze szczególnym uwzględnieniem 
jego badań naukowych związa-

Praeownicy MHD w Lublinie 
pomyślnie realizują zobowiązania

ników MHD w Lublinie przewi
dują wykonanie planu roczne-

Pracownley MHD działu spo
żywczego w Lublinie, realizując 
swe zobowiązania, zakończyli 
przedterminowo prace związane 
z zakopcowaniem na okres zi
mowy 860 ton ziemniaków, 
zwiększając jednocześnie prze
widywany plan rezerw zimo
wych o 20 procent.

Dalsze zobowiązania pracow-

go przedsiębiorstwa do dnia 
20 grudnia br. oraz wykonanie 
planu obrotu towarowego na 
IV kwartał do dnia 24 grudnia 
oraz wyeliminowanie całkowi
cie manka i superaty i obniże
nie kosztów własnych o 0,2 
procent w stosunku do planu.

Chłopi realizują zobowiązania
RZESZÓW (kor. w ł.) Mani

festując swą przyjaźń do ZSRR 
— kraju zwycięskiego Paź
dziernika, rzeszowscy chłopi 
podjęli wiele zobowiązań dla 
uczczenia 36 rocznicy Rewolu
cji Październikowej. W 6 ty l
ko powiatach tego wojewódz
twa 164 gromady przystąpiły 
dq realizacji zobowiązań, przy 
czym w czynie październiko
wym uczestniczy około 12.600 
chłopów. Zobowiązania dotyczą 
szybkiego i sprawnego zakoń
czenia wykopków a zwłaszcza 
buraków, zabezpieczenia bazy 
paszowej oraz przyspieszenia 
realizacji obowiązkowych do
staw, dla państwa.

Wiele zobowiązań ma na ce
lu dalsze podniesienie gospo
darcze i kulturalne wsi.

Np. w powiecie Brzozów w 
gromadzie Bzdów, chłopi po
magają przy budowie mostu, 
w tymże powiecie w gromadzie 
Przysietnica chłopi zobowiązali 
się naprawić 2 kilometry drogi 
gromadzkiej. W gromadzie Mo
kre w powiecie Dębica chłopi 
zobowiązali się udzielić pomo
cy przy budowie miejscowej 
szkoły tak by na dzień 15 listo
pada jedna sala szkolna była 
już całkowicie gotowa.

W realizacji czynu paździer
nikowego przodują chłopi po
wiatu Nisko. C. B.

❖
Inicjatorzy czynu październi

kowego na terenie wsi woj. łódź 
kiego — mało i średniorolni 
chłopi z gromady Stawek w 
pow. wieluńskim, zrealizowali 
już większość podjętych zobo
wiązań.

Zgodny wysiłek, do którego 
stanęło 62 chłopów, pozwolił tej 
gromadzie przed terminem wy
konać roczne piany dosta-wy 
zboża, ziemniaków, mięsa i 
mleka. Wielu rolników a 
wśród nich małorolni Walenty 
i Franciszek Błaszczykowie, 
Adam Stępień i Franciszek Wró
blewski, poważnie przekroczyli 
swoje zobowiązania, dostarcza
jąc do zlewni gromadzkiej po 
kilkaset litrów mleka ponad 
plan.

Mieszkańcy gromady Stawek 
wy dezynfekował i obory i chlew
nie. W myśl uchwały gromadz
kiej, w przewidzianym terminie 
przeprowadzili orki przedzimo- 
we i rozrzucili kompost na łą
kach.

(PAP)

W powiatach, gdzie osiągnięto 90 proc. rocznego planu do
staw zboża, chłopi którzy rozliczyli się z państwem z do
staw — zwolnieni zostali od oboruiązku dawania miarek 
i odsypów przy przemiale zbóż. Na zdjęciu: kierownik młyna 
w Rykach pow. garwolińskiego — Ignacy Orłowski — spraw
dza zaświadczenia gminnych md narodowych, stwierdzające, 

że chłopi ci wykonali w całości wyznaczone im plany
F o to  A. N o w o s ie lsk i

Drugi dzień obrad sesji naukowej PAN 
poświęconej Odrodzeniu w Polsce

skiego Odrodzenia jako wyraz 
'deologii społecznej“  oraz prof. 
prof. Z. l.issa i J. Cliomińskie- 
go „Muzyka polskiego Odrodze
nia“ .

Nad referatami wywiązała sięf 
ożywiona dyskusja.

Obrady trwają.
(PAP)

Połączmy nasze wysiłki przeciw uzbrojeniu Niemiec zachodnich
W i e l k i  w ie c  3 0  t y s .  p a r y ź a n

(f) PARY2 (PAP). -  Około
30 tysięcy paryżan wzięto 
udział w wielkim zebraniu, któ
re zostało zwołane pod hasłem 
walki przeciwko układom wo
jennym z Bonn i Paryża, prze
ciwko utworzeniu tzw. „armii 
europejskiej“ , o rozwiązanie 
spornych problemów międzyna
rodowych w drodze pokojowej.

W prezydium żebrania za
siedli: przewodnicząca Świa
towej Demokratycznej Federa
cji Kobiet Eugenia Cotton, de
putowany do Zgromadzenia 
Narodowego D‘Astier de la Vi- 
gerie, członek Biura Politycz
nego FPK Guyot, sekretarz 
francuskiej Powszechnej Kon
federacji Pracy Germaine Gil-

let, pastor Bose, ksiądz Depier- 
ve, wybitni uczeni, artyści, 
pizedstawiciele demokratyczne
go społeczeństwa Francji.

W wygłoszonych na zebraniu 
przemówieniach podkreślano, że 
celem zasadniczym układów 
wojennych z Bonn i. Paryża 
jest uzbrojenie Niemiec zachod
nich, aby następnie dokonać 
agresji przeciwko ZSRR i kra
jom demokracji ludowej. Mów
cy stwierdzili, że odrodzenie mi- 
litaryzmu niemieckiego stanowi 
wielkie niebezpieczeństwo dia 
Francji i wzywali masy pracu
jące do przeciwstawienia się 
ratyfikacji przez Zgromadzenie 
Narodowe wspomnianych ukła
dów wojennych.

Na ręce prezydium zebrania 
wpłynęło pismo b. premiera 
Francji E. Daladier. „Pod po
zorem stworzenia organizacji 
obronnej — pisze Daladier — 
projekt układu o „europejskiej 
wspólnocie obronnej“  przewidu
je uzbrojenie Niemiec i poja
wienie się hitlerowskich gene
rałów i wojsk SS w mundurach 
armii europejskiej. Od trzech 
lat walczę i nie zaprzestanę 
walki przeciwko temu fatalne
mu projektowi, albowiem kryje 
on w sobie zalążek trzeciej woj
ny światowej. Wielu ludzi 
zwalcza ten projekt; jestem ich 
sojusznikiem w tej walce nie
zależnie od tego, do jakich par
tii należą. Nadszedł czas, aby

zapobiec rzeczy, której nie
da się później naprawić, ponie
waż z każdym dniem wzrasta 
brutalny, cyniczny nacisk.

Połączmy nasze wysiłki — 
kontynuuje Daladier — w walce 
przeciwko zbrojeniom Niemiec,
0 pokojowe współistnienie 
wszystkich krajów“ .

Listy podobnej treści na
deszły również od kilku człon
ków Rady Republiki.

Masowe zebrania pod hasłem 
walki przeciwko utworzeniu 
„arm ii europejskiej“  i o poko
jowe rozwiązanie spornych 
problemów międzynarodowych 
odbyty się także w Marsylii, 
Lyonie, St. Etienne, Grenobli
1 innych miastach Francji.

(f) 26 bm. w drugim dniu o- 
brad sesji naukowej PAN, oo- 
święconej Odrodzeniu jv  Pol
sce, wygłoszone zostały nastę
pujące referaty: prof. S. Arnol 
da „Podstawy gospodarczo-spo
łeczne polskiego Odrodzenia“ , 
prof. prof. Z. Kępińskiego i G. 
Chmarzyńskiego „Sztuka pol-

1200 studentów Warszawy oglądało 
występ teatru im. E. Wachtangowa
(f) Blisko 1 200 młodzieży z 

wyższych uczelni warszaw 
r.kich przybyło w dniu 26 bm 
do sali Państwowej Wyższe 
Szkoły Pedagogicznej na wv 
stępy zespotu teatru im. E 
Wachtangowa.

Studenci warszawscy zgoto
wali serdeczną owację gościom 
radzieckim, wznosząc okrzyki 
na cześć przyjaźni polsko • ra 
dzieckiej i przodujących arty 
stów Kraju Rad.

Z wielkim entuzjazmem okla
skiwała młodzież występy ar
tystów radzieckich, którzy wy
konali kilka fragmentów ze zna
nych sztuk, m. in. scenę z „M ło
dej Gwardii“  — Fadiejewa, 
fragment z dramatu „Ryszard 
I I I “  — Szekspira oraz frag
menty z humoresek Czechowa.

Goście radzieccy otrzymali 
wiele wiązanek kwiatów.

(PAP)

Goście radzieccy 
'wśród młodzieży Stalinogrodu

(f) Członkowie delegacji 
Wszechzwiązkowego Towarzyst
wa Łączności Kulturalnej z Za
granicą (WOKS), zastępca mi
nistra Kultury ZSRR W. Stole- 
tow, wybitny uczony radziecki 
prof. S. Siergijenko oraz tokarz 
specjalista w zakresie szybkoś 
ciowego skrawania metali — A 
Pawtow odwiedzili Pałac M ło
dzieży im. Bolesława Bieruta 
w Stalinogrodzie.

Pod sztandarem Lenina—Stalina
Do serc milionów robotników, chłopów 1 in

teligencji narodów radzieckich, do serc m ilio
nów ludzi pracy na całym świecie trafiają ha
sta Komitetu Centralnego Komunistycznej Par
tii Związku Radzieckiego, pierwszej brygady 
szturmowej międzynarodowej klasy robotniczej, 
hasia ogłoszone z okazji zbliżającej się XXXVI 
rocznicy Wielkiej" Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej.

Rewolucja Październikowa stanowiła prze
łom, stworzyła nową erę w dziejach ludzkości 
Pokazała ona milionom cierpiących w okowach 
kapitalizmu i w jarzmie niewoli imperialistycz
nej, że jedyną drogą wyzwolenia z nędzy, ciem
noty i zacofania jest obalenie rządów kapitali-. 
stów i obszarników, opierających swą władzę 
na nieludzkim wyzysku i ucisku narodów włas
nych i narodów podbitych.

Pod hastami przeciwko wojnie imperialistycz
nej zwyciężyła rewolucja w listopadzie 1917 r 
i walka o pokój jest podstawą polityki władzy 
radzieckiej w ciągu 36 lat jej istnienia. W wal
ce o pokój skupiają się wokół Związku Radziec
kiego wszystkie potężniejące stale siły pokoju 
i demokracji ria całym świecie, których ostat
nim wielkim osiągnięciem jest zgaszenie po
żogi wojennej w Korei; w walce o pokój sku
piają się wokół Związku Radzieckiego państwa 
obozu pokoju i socjalizmu oraz narody państw 
kapitalistycznych.

Do nich KG KPZR kieruje płomienne we
zwanie:

„Masy pracujące wszystkich krajów! Umac
niajcie jedność narodów w walce o osłabienie 
napięcia międzynarodowego, o pokój, przeciw
ko agresywnym sitom dążącym do rozpętania 
nowej wojny światowej! Powiększajcie 1 zwie
rajcie szeregi obrońców pokoju!“

Wspaniale zwycięstwo oręża radzieckiego nad 
ciemnymi silami faszyzmu zadecydowało o 
wyzwoleniu narodowym i społecznym Polski, 
Czechosłowacji, Bułgarii, Rumunii, Węgier

i Albanii. Zadecydowało o tym, ie  narody te 
stały się panami swoich losów i idąc drogą wy
tyczoną przez bohaterską klasę robotniczą Kra
ju Rad, która w sojuszu z masami pracującego 
chłopstwa zbudowała socjalizm i wznosi zręby 
komunizmu, budują w oparciu o przyjaźń, przy
kład i pomoc ZSRR socjalizm. One też najgo
ręcej podchwycą hasło:

„Braterskie pozdrowienia dla mas pracują
cych krajów demokracji ludowej, walczących 
pomyślnie o dalszy rozwój gospodarki narodo
wej oraz podniesienie materialnego ł kulturalne
go poziomu życia narodu, o zbudowanie społe
czeństwa socjalistycznego!

Niech żyje i krzepnie niewzruszona przyjaźń 
i współpraca krajów ludowo - demokratycznych 
i Związku Radzieckiego!“ .

Zdruzgotanie przez Związek Radziecki hitle
rowskiej machiny militarnej wyzwoliło sity de
mokratyczne narodu niemieckiego. Siły te sku 
pione wokół Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej walczą zdecydowanie przeciwko zbrod
niczym planom przekształcenia Niemiec zachód 
nich w ognisko trzeciej wojny światowej.

W zwycięstwie tych sił zainteresowane są 
wszystkie narody świata, zainteresowany jest 
szczególnie nasz naród, któremu zaborczość 
i militaryzm germański przyczyniły w ciągu se
tek lat niezliczone cierpienia, a w ostatnim 
dziesięcioleciu dążyły do biologicznego wyrii 
szczenią naszego narodu i wymazania naszej 
ojczyzny z mapy świata.

Gorąco też wraz z narodem niemieckim pod
chwyci i naród polski hasto:

„Niech żyje Niemiecka Republika Demokra 
tyczna — niezawodna ostoja walki o zjednoczo
ne, niezawisłe, pokojowe, demokratyczne 
Niemcy!“ .

Jednym z pierwszych czynów władzy radziec
kiej byio zrealizowanie hasła samoókreśleriia 
narodów. Związek Radziecki wyzwolił z ucisku, 
jaki znosiły za caratu, dziesiątki narodów 
wśród nich i naród polski. Niewzruszoną zasa

dą polityki ZSRR na arenie międzynarodowej, 
jest walka przeciwko wszelkiemu kolonializmo
wi, walka o to, by każdy naród wielki czy maty 
mógi urządzić swe życie według własnego 
uznania, bez ingerencji potęg imperialistycz 
nych. Istotę tej polityki wyraża hasto:

„Braterskie pozdrowienia dla narodów kra
jów kolonialnych i zależnych, walczących prze
ciwko uciskowi imperialistycznemu, o swą wol
ność i niezawisłość narodową!“ .

Kierując się niezwyciężoną ideologią mark
sizmu - ieniniztriu osiągnął wiekopomne zwy
cięstwo i przepędził wszystkich kolonizatorów 
wielki naród chiński, który potęgą swego pań
stwa umacnia niepomiernie obóz pokoju.

„Niech żyje i rozkwita niewzruszona brater
ska przyjaźń i ścisła współpraca Związku Ra
dzieckiego i Chińskiej Republiki Ludowej dla 
dobra narodów naszych krajów oraz dla utrwa
lenia pokoju i bezpieczeństwa międzynarodo
wego!“  — głosi hasto KPZR.

Wielkie są dotychczasowe osiągnięcia Związ
ku Radzieckiego w. walce o podniesienie dobro
bytu i kultury mas pracujących.

Związek Radziecki buduje komunizm i zmie
rza do dalszego, zdecydowanego podniesienia 
w najbliższych latach poziomu życia klasy robot
niczej, chłopstwa kołchozowego, całego narodu 
Aby te cele jak najszybciej osiągnąć, hasta KG 
KPZR zwracają się do wszystkich oddziałów 
klasy robotniczej, do chłopstwa kołchozowego, 
do inteligencji radzieckiej, do kobiet i młodzie
ży, którzy mają już tak wiele osiągnięć, 
z apelem:

„Masy pracujące Związku Radzieckiego! Wal
czcie o nowe osiągnięcia we współzawodnictwie 
socjalistycznym o wykonanie i przekroczenie 
piątego planu pięcioletniego! Na jeszcze szer
szą skalę wprowadzajcie do produkcji osiągnię
cia nauki, techniki i przodujących doświadczeń! 
Walczcie o nowy, potężny rozwój gospodarki 
narodowej ZSRR!".

Hasło to oraz wezwanie do mas pracujących 
ZSRR,, by walczyły nieustannie o podniesienie

wydajności pracy, o całkowite wykorzystanie
wszystkich możliwości i rezerw gospodarki so
cjalistycznej, by walczyły o podniesienie jakoś 
ci i obniżenie kosztów własnych produkcji; wez
wanie do pracowników rolnictwa, by walczyli
0 rozwój wszystkich działów rolnictwa; wezwa
nia do pracowników nauki i kultury, sztuki
1 literatury, do pracowników oświaty, by podno
sili poziom ideologiczny i artystyczny swej 
twórczości, by podnosili poziom pracy wycho- 
wąwczo-oświatowej w szkołach — staną się 
drogowskazem działania nie tylko dla mas 
pracujących Kraju Rad Hasiami tymi kierować 
się będą również wszyscy ludzie pracy w Pol
sce, a w szczególności członkowie naszej, partii 
w mieście i na wsi, partii, która przewodzi na
szemu narodowo zjednoczonemu we Froncie Na
rodowym, w budowie ustroju szczęścia i do
brobytu, w budowie socjalizmu.

Wszystkie swe osiągnięcia w dziedzinie eko
nomicznej, politycznej i kulturalnej, stanowiące 
źródło uzasadnionej dumy i chwały narodów' 
radzieckich, stanowiące wzór dla ludzi pracy 
na całym świecie do jakich wyżyn podnieść się 
może naród, który ujął swe losy we własne 
ręce, wszystkie swe osiągnięcia, swą silę przy
ciągającą na arenie międzynarodowej zaw'dzię 
czają narody radzieckie temu, że kieruje nimi 
i przewodzi im Partia Komunistyczna, partia 
Lenina-Stalina, realizująca w codziennej prak
tyce niezwyciężone idee marksizmu-leninizmu

Dlatego też masy pracujące na obu pólku 
lach, ludzie pracy wszystkich kontynentów, lu 
dzie różnego koloru skóry i mówiący różnym1 
językami podchwycą gorąco bliskie i drogie im 
hasła KC KPZR

„Niech żyje Wielki Związek Socjalistycznych 
Republik Radzieckich — twierdza przyjaźni 
i chwały narodów naszego kraju, niezwyciężo
na ostoja pokoju na całym świecie!

Niech żyje komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego, wielka przewodnia i kierownicza 
siła narodu radzieckiego w walce o zbudowa
nie komunizmu!“ .

W imieniu wielotysięcznej 
rzeszy młodzieży korzystającej 
z Pałacu powitała delegatów ra
dzieckich Agnieszka Tipett Po
wiedziała ona m in. „Bogate 
wyposażenie naszego Pałacu 
W'e wszelkie pomoce naukowa 
umożliwia nam szerokie korzy
stanie z doświadczeń radziec
kich pionierów Młodzież nasze
go Pałacu pragnie przez Was 
przekazać gorące pozdrowienia 
całej radzieckiej młodzieży, 
wszystkim uczestnikom pałaców 
pionierskich“ .

W atmosferze serdecznej przy
jaźni i żywego zainteresowania 
gości radzieckich zajęciami pra
ktycznymi młodzieży, upłynęło 
spotkanie uczestników Pałacu 
Młodzieży z delegacją WOKS u.

(PAP)

Elewacja kam ienna  
dla Palaeu K u ltu r*
Brygady kamieniarskie Zjed

noczenia Robót Kamieniarskich 
przystąpiły ostatnio do obrób
ki elewacji przeznaczonej dla 
Pałacu Kultury i Nauki im. 
Stalina.

W zakładach kamieniarskich 
ZRK wykonywane są obecnie z 
wapnia pińczowskiego frag
menty gzymsów, profilów, ko
lumn, plvt okładzinowych i wie
lu innych detali kamieniar
skich przeznaczonych dla budo
wy Pałacu. (js)

D Z I Ś  W N I M  E R Z E :
R eferat m in istra  handlu ZSRR  

to w  A. I .  M IK O J A N A :
o Śr o d k a c h  z m i e r z a j ą

C YCU  DO D A L S ZE G O  R O Z
W O JU  O B R O TU  TO W A R O M  
I  U S P R A W N IE N IA  O R G A 
N IZ A C J I H A N D L U  PAN- 
ST W © W EGO, S P Ó Ł D Z IE L 
C ZEG O  I  K O ŁC H O ZO W E G O

z  Ż y c i a  p a r t i i
I.  W E G R O W IC Z : O pracy z 

kandydatam i

E D W A R D A  O R ŁO W S K A , se
k re ta rz  Zarządu Głównego  
T P P -R : Nasze zadania w  
M iesiącu P rzy jaźn i 

J O A N N Y  B E R L IO Z : Francja  
może powiedzieć: „ N ie !“ 

M IR O S Ł A W  K O W A L E W S K I:  
Opowieść o towarzyszach
(Nf półce książkami)
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W izy ta  ambasadora 
lzyd o rczyka  

u m inistra Bo Iza
ff) BERLIN (PAP). Agencja

ADN donosi: W dniu 23 bm. 
wicepremier i minister spraw 
zagranicznych Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej dr. Lot- 
har Bolz przyjął" ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocne
go Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w NRD Jana Izydor- 
czyka \v związku z mającym na
stąpić wręczeniem listów uwie

O powodzeniu konferencji politycznej! ^m*,asâ or Mongolskiej Republiki Ludowej

zadecyduje jej skład
Pierwsze spotkanie obu stron w Korei w sprawie konferencji politycznej

( f )  PEKIN (PAP). Jak donosi agencja Nowych Chin, deie-[ l )  sprawa skiadu konferencji ministrarwine 
gacja Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokratycznej i Chin- ; politycznej- J •' -
skiej Repuoiiki Ludowej uczestniczącą w rozmowach na temat i o i" ' ’ i  . , , .
konferencji politycznej w sprawie Korei, ogłosiła 26 bm. komu- i k ¡ łT ln I i  m i e j S < ; a  
mkat o pierwszym spotkaniu, jakie odbyło się w lei sprawie mię- j ‘■°>1,e,encJ poetycznej, 

rzvtelniającvch przez ambasa- przedstawicielami obu stron walczących w Pantruindżonie '  ̂ kwestie proceduralne zwią- 
dora PRL "prezydentowi Nie- Jnia 26 Października br. przed południem. j zane 7- konferencją polityczną;
mieckiej Republiki Demokra- ! Komunikat stwierdza, źe pel- ___: kwestie natury admini-
tycznej. I nomocny przedstawiciel Kore- 

j ańskiej Republiki Ludowo-De-
Przyj^de u szefa delegacji ¡:mokraJ g znej Ki Suk"bok’ zabie"
polskiej na sesję Ogólnego i świadczył; 

Zgromadzenia NZ

rając głos ' jako pierwszy, o-

stron walczących, lecz że po 
winna odbyć się z udziałem za
interesowanych państw neutral
nych, zwłaszcza zaś neutrai- 

j Zawarcie rozejmu w Korei j n}x;h państw azjatyckich. Wy- 
v n v rv  rno tc /n a m  na‘chnę!° nadzieją narody świa- \ nika to nie tylko z faktu, że p>

■ 1 . f sU'VY. JUKr  Y 1 ta- Wydarzenie to powitały go- i kojowe uregulowanie kwestii
2f\ ^ Zdzi er"'-k?, SZef:. t el egf.CJ1 ! r«co_ narody i rządy różnych | koreańskiej oraz innych zwią-

1 zanych z tym zagadnień jest

ferencja polityczna nie powin- L f ' * . la y 7
»is * .  Ł  ■ kon,t-

5) sprawa wydatków konfe-

polskiej na \  U l sesję Zgroma- ; krajów spragnionych pokoju, 
dzenia Ogólnego NZ, wicemi- j widząc w nim doniosły krok na 
mster Marian Naszkowski wy- drodze do zapewnienia pokoju 
dał przyjęcie v>' salonach hote- | światowego i międzynarodowe- 
lu „Please“  w Nowym Jorku. I g0 bezpieczeństwa. Żądaia one 
W śród przeszło 400 gości na ; nieustannych wysiłków bv ns 
przyjęcm obecni byli: przewód- ; ¡ej  podstawie doprowadzić' do 
u ¡cząca Zgromadzenia Ogólne- j pokoju w Korei i na Dalekim 
go pani Pandit, szef delegacji ¡Wschodzie. Wspomniane nar> 
czechosiowackiej David, szef j dv i rządy pokładają przede 
delegacji ukraińskiej Baranów- [ wszystkim' wielkie nadzieje w

sprawą obchodzącą wiele kra
jów świata, a w szczególności, 
neutralnych państw azjatyc
kich, które są głęboko zaintere

rencji politycznej.
Proponujemy — zakończył 

przedstawicie! Koreańskiej Re
publiki Ludowo - Demokratycz-

wraz ze sprawą
podziału kosztów;

4) inne zagadnienia.
Przedstawiciel Chińskiej Re

publiki Ludowej Huang Haa 
stwierdził, że w całej pełni a- 
probuje i popiera deklarację 
przedstawiciela Koreańskiej Re
publiki Ludowo - Demokratycz
nej i jego propozycję w spra
wie porządku obrad obu stron 
nad zagadnieniami związanymi 
z konferencją polityczną. Huang 
Hua podkreśli! raz jeszcze, że 
rządy koreański i chiński obsta-

złożył lisly uwierzytelniające
! o -h -i, • PrZ* ? n dn,<iz?cy,  R0dy | mam _ Was, Towarzyszu Prze-[krajami światowego obozu no- 
j _ s_ł, ’v.? Aleksander Zawadź- j wodmozący, że wszystkie moje j koju, demokracji i socjalizmu. 
! ...Jp zyB ł ’y f|niu ż b bm:, ".a i wysiłki na’ stanowisku Arnba- j  Przyjaźń z narodem mongol- 
¡aud.encji Ambasadora Nad- jsadora Nadzwyczajnego i Pełno- I skim droga jest sercu narodu 
' S S ?  pin, i skierowane będą ku j polskiego i dlatego naród,
»longolsk.ejRepubhki Ludowej ; dalszemu umocnieniu leninow-. rak i Rząd Polski, niezmiennie
kiórv°z1ożvPpr7puY H ^ dl blsza’ sk.° s-aIln°wskiej przyjaźni dążą do stałego zacieśniania Kiory ¿joz\i Przewodniczącemu między naszymi narodami.

nej, uchwalenie _ powyższego ją przy swym dotychczasowym

sowane w sukcesie konferencj 
politycznej, lecz również z fak
tu, że jedynie pod warun
kiem udziału zainteresowanych 
państw neutralnych obok dwóch

... r . i . . .  t ............................... — j -  stron walczących konferencja
ski, szet delegacji bia»orusKiej • konferencji politycznej przewi- polityczna mieć może pomyślny 
KiSielew, szefów ie delegacji in- | dzianej w układzie rozejmo- j przebieg i doprowadzić do roz
ruch państw oraz zastępcy se- ; wym. Toteż rządy krajów żaki- i sądnego załatwienia sprawy
kretarza generalnego ONZ ‘ ■ - . . . ■ ................................"
Czernyszew i Cerdier. Obec
byli również amerykańscy ny uczynić zadość głębokiemu 1 łowania kwestii koreańskiej 
przedstawiciele postępowych kot pragnieniu pokoju, ożywiające- i Na podstawie jednomyślnej 
naukowych i artystycznych, m. \ mu narody catego świata. opinii rządu Koreańskiej Repu-
in. znany historyk pro*. Du ; Rząd Koreańskiej Republiki I blikr Ludowo - Demokratycznej 
Bois, siynny śpiewak i działacz . Ludowo-Demokratycznej i rząd I i rządu Chińskiej Republiki Lu- 
społeczny Paul Robeson, wybit- i Chińskiej Republiki Ludowej I dowej proponuję następujący 
ny pisaiz Howard Fast i arty- , stanęły na stanowisku, że kon- j porządek naszych obrad: 
sta malarz W illiam  Groper. | 
l icznie przybyli też dziennika
rze akredytowani przy ONZ.

porządku obrad i niezwłoczne 
podjęcie dyskusji nad sprawą 
składu konferencji politycznej
w ten sposób, aby można było | konać z powodzeniem swe wiol- 

> j dyskusję tę gładko zakończyć ¡¡k ie  zadanie, obie strony muszą 
* •  j  zwołać jak najrychlej konfe- | przede wszystkim powziąć roz-

stanowlsku w sprawie składu 
konferencji politycznej. Jeżeli 
konferencja polityczna ma wy-

Rady Państwa swe listy uwie 
rzytelniające.

i przyjaznej współpracy między
Pozwalam sobie też wyrazić ; Polska Rzeczypospolitą Ludo 

przekonanie, źe przy pełnieniu iwą i Mongolską Republiką Lu-. . .  . , , e- — «.  Hi cy jic.ni .emu i wą ! moilgOISKą KepUDIIKą LU-
i -fiacpd ! P«w,erzoneł mi zaszczytnej mi- dową w interesie obu naszych 
K.jące Ambasador Adiłbiąz sji znajdę pełne zrozumienie i ¡krajów'
;ygłos;ł następujące przemó- pomoc zarówno* z Waszej stro- ! p r ' 7- npwmV ,v „  w , 
'lenie; nv. Towar* V*».. i ragnę zapewnie W as, Tow a-

rencję polityczną. sądną decyzję w sprawie jej {Wam i

„Wielce Szanowny Towarzy
szu Przewodniczący,

Przypadł mi w udziale wiel
ki zaszczyt wręczyć Wam listy 
uwierzytelniające, którymi Pre 
zydium Wielkiego Hurału Lu
dowego Mongolskiej Republiki 
Ludowej akredytuje mnie przy 
Radzie Państwa Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej w cha
rakterze Ambasadora Nadzwy
czajnego i Pełnomocnego.

Wręczając moje listy uwie
rzytelniające pragnę wyrazić

ny, Towarzyszu Przewodniczą- | rz 
7 :  Ja k ,' strony Rządu Pol- | r„ n.;9 Wo. „ .  
skiej Rzeczypospolitej 
wej“ .

Przewodniczący 
stwa odpowiedział:

ze zamie-
i , ¡rżenia Wasze poświęcenia wszy- 

Luclo- i stkicli wysiłków na stanowisku

V w 7 • ioiez rząay Krajów zam -] sąanego załatwienia sprawy 7ąa„,>m 
ONZ i teresowanych, po obu stronach, j wycofania obcych sił zbrojnych wWzci«* D» 
becm które walczyły w Korei, powin-I z Korei, do pokojowego uregu* I ' “ . N 
mscy ny uczynić zadość głębokiemu Iłowania kwestii koreańskiej itd.

nych zagadnień natury a d m h i-1 porządek obrad proponowany 
stracyjnej. Konferencja połity- j  Prze7 stronę koreańsko - chin- 
czna może być zwołana, jego j S N  obejmuje już cztery pun.k- 
zdaniem, za cztery tygodnie. ! których omówienie zaprono- 

Dean zaproponował i nowa  ̂ przedstawiciel USA. Wn- 
porządek obrad | t?KO obie strony-powinny

przedstawicieli obu stron:
U miejsce konferencji polity

cznej;
2) termin zwołania konfe

rencji politycznej;

niezwłocznie przyjąć porządek i wszystkim

ctwie podstaw socjalizmu w 
Polsce.

Naród mongolski i jego Rząd 
dołożą wszelkich starań, aby 
jak najbardziej umacniać i roz- 

j wijać przyjaźń i współpracę z

obrad zaproponowany przez 
stronę koreańsko - chińską.

Na wniosek przedstawiciela 
USA dyskusja została odroczo- 

I na do 27 października godziny
3) kwestie proceduralne la d -; 11 przed południem.

Grupa uczestników 
Kongresu Zw. Zaw. 
przybyła do Moskwy

Przeciw dyskryminacji rasowej 
w Unii Południowo-Afrykańskiej

Dyskusja w Specjalnej Komisji Politycznej ONZ

pokój miłującymi
narodami świata, a w tej licz
bie i z zaprzyjaźnionym z nami 
narodem polskim, wnosząc 
tym cenny wkład w szlachetną 
sprawę umocnienia potężnego 
obozu pokoju, demokracji i so
cjalizmu, któremu przewodź

„  i . n • ■ Ambasadora Nadzwyczajnego i 
kaay Pan- j Pełnomocnego w Polsce, dal- 

c . ! szemu umocnieniu przyjaźni
.Szanowny Towarzyszu Am -Jmiędzy naszymi narodami,

‘ ■o/,?!™’.- i - < • . , znajdą żywy i gorący oddźwięk
nW,erZf-te ' j w naszym kraju i uzyskają pel- 

• ’ kt?,‘ -v," I' Prezydium jne poparcie i pomoc zarówno
Wiełkiego Hurału Ludowego j Radv Państwa, jak i Rządu 
Mongolskiej Republiki Ludowe, j Po!skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
akrcdvtuie W as jako Ambasa-j wej“
dora Nadzwyczajnego i Pełno-j Pnv  składaniu listów uwie- 
mocnego w Poiskiej Rzeczypo- j rzytelniających obecni byli; Mi- 
spolitej Ludowej, rad jestem ¡nister

—  ' T  , ! kvdicki, uyrektar Protokołu
naród polski braterstwo współ- ; Dyplomatycznego MSZ Edward 
nej walki o pokoj . socjalizm. [ Bartol i" Dyrektor Gabinetu 

zjękuję Wam, Towarzyszu : Przewodniczącego Rady Pań- 
Ambasadorze, za gorące słowa j stwa Franciszek Nowak."

nasz wspólny 
ciel — wielki 
dziecki.

przyjaźni i serdeczne życzenia . ■ , ,
dla narodu polskiego. " ¡ Ambasadorowi Adilb.szowi

Narody nasze zawdzięczają ! 1 Sekretarz Amba-
swe wolne i owiane twórczym I sal y L  Luwsan< orz. 
zapałem nowe życie W ie lkie j!. Po wr?czeniu hstow uwierzy- 
Socja!¡stycznej Rewolucji Paź-1 ^»nąjących Przewodniczący 
dziernikowei oraz historyczne- i Pan*‘ wa PrU ją l Amhasą- 
mu zwycięstwu Związku Ra- i c,ora Adl,blsza , na audiencji 

, dzieckiego nad faszyzmem ! P' yvyatnej, na której obecny był 
3- Krocząc jedynie słuszną drogą, j ^m is te r Spraw Zagranicznych 
*i która zapewnia naszym krajom Stanisław Skrzeszewski.

(f) MOSKWA (PAP). 26 bm.
przybyli do Moskwy uczestnicy : nej Zgromadzenia Ogólnego 
I I I  Światowego Kongresu Zwią- \ z  kontynuowana jest dysku- 
zków Zawodowych — delega-|sja ogólna nad problemem sv- 
cje: Chin, Argentyny, Gwatema- , tuacji ludności pochodzenia hin- 
li. Wenezueli, Boliwii, Chile. \ buskiego w Unii Połudr.icwo- 
Wietnamu, Indonezji, Algeru, Afrykańskiej.
Tunisu, Libanu, Unii Południo- Przedstawiciel Czechoslowa- 
wo-Afrykańskiej i Japonii. Przy- cji Petrelka podkreśli), że sto- 
był również sekretarz francu- sunku do mieszkańców pocho-
skiej Powszechnej Konfederacji 
Pracy (CGT) G. Monmousseau.

Tym samym pociągiem po
wróciła z Wiednia delegacja ra
dzieckich związków zawodo
wych.

(f) NOWY JORK (PAP).— [Iranu, jako współautorzy pro- 
W Specjalnej Komisji Poiitycz-1 jektu rezolucji 17 państw, pod

kreślili w swych przemówie
niach, że Zgromadzenie Ogólne 
jest kompetentne do rozpatry
wania i uchwalania rezolucji 
w sprawie sytuacji ludności po
chodzenia hinduskiego w Unii 
Południowo-Afrykańskiej, albo
wiem chodzi tu o wypadki po
gwałcenia zasad Karty NZ, De
klaracji Praw Człowieka i tychdzenia hinduskiego w Unii Po

łudniowo-Afrykańskiej nie moż

wobec ludności pochodzenia 
nieeuropejskiego. W Unii Po
łudniowo - Afrykańskiej

, porozumień międzynarodowych, 
na określić inaczej jak bezli- i które zostały zawarte między 
tosną eksploatacją, brutalnym ! Indiami a Unią Południowo-
pogwałceniem najelementar-1 Afrykańską. Delegat Indonezji | nialnych, usiłował wykazać, że 
niej szych praw człowieka i za-1 podkreślił, że sprawa trakto- i Zgromadzenie Ogólne nie jest 
sad Karty NZ. Mówca oświad-rwania ludności pochodzenia i kompetentne do rozpatrywania

traktowania ludności 
a hinduskiego przez 

reżim Malaria w Unii Polud- 
n i o wo -Afrykański ej.

stwierdzi! mówca — mieszkaj podpisały w Bukareszcie układ 
zaledwie 2,5 miliona białych, o pomocy ekonomicznej i tech- 
którzy siłą narzucili swe pano- nicznej Rumunii dla odbudowy 
wa.nie ludności rdzennej, czle- gospodarki narodowej Korean- 
rokrotnie liczniejszej. Panowa- j skiej Republiki Ludowo - De- 
nie to, oparte na polityce dv- mokratycznej.
skryminacji rasowej i terroru, | ' _______
ze zrozumiałych względów nie-1
pokoi opinię światową. j USA popierają represje

Przedstawiciel Australii, bro- Atljjfii pr^eeiw Gujanie 
niąc interesów mocarstw kolo-

szczery p rzy ja -1 stały rozkwit gospodarczy i-i Przybywającemu na atidien- 
Związek Ra- j kulturalny oraz utrwalenie ich ! Ambasadorowi kompania 

i wolności i niepodległości, na- j honorowa Wojska Polskiego od-
Szczęśl iwy jestem, że dane mi 

jest reprezentować mój Rząd
w charakterze Ambasadora żą swe siły przez pogłębianie! 2° Mongolii; , przy odjeżdzie

. _ nierozerwalnej przyjaźni i ! Ambasadora Adiłbisza odegra-
bm. rząd rumuński i delegacja : 8« w bratniej Polskiej Rzeczy- współpracy z Wielkim Zwiąż- j nv został Polski Hvmn Naro-
rządowa Koreańskiej Republi- | pospolitej Ludowej i zapew-' kiem Radzieckim i wszystkim i! dowy. (PAP)
ki Ludowo - Demokratycźnej ’

Kumunrn  pomoże 
K o re i  L u d o w e j  
w  o d b u d o w ie

(f) BUKARESZT (PAP). 23 ¡ Nadzwyczajnego i,,Pełnomocne

»»»»iliuau i mcjjuuiegi-js»-!, na- ■ ■ - ---"
rody nasze wnoszą swój wkład j data honory wojskowe przy 
w wielkie dzieło pokoju, mnó ¡dźwiękach Hymnu Narodowe-

c • i i • ir u  u  cz-vt- ze i eK° delegacja popiera: hinduskiego w Unii Południo- sprawy tr 
„J if lW ie lS K a ja  n u l t u r a  projekt rezolucji 17 państw. j wo-Afrykańskiej jest zaledwie I- pochodzeń!
o 120 rocznicy śmierci u -j| ■■— ------- --------- ----------  - - - *« •
M chala K. Ogińskiego

Przedstawiciele Haiti, Afga- j-częścią znacznie szerszego pro- 
nistanu, Egiptu, Indonezji i j blemu dyskryminacji rasowej

(f) MOSKWA (PAP). Na| 
łamach czasopisma „Sowiet- 
skaja Kultura“  ukazał się ar
tykuł znanego muzykologa ra- j 
dzieckiego prof. Igora Bełzy pt. |
„W ybitny działacz polskiej k u l- : 
tury muzycznej“  poświęcony; d ) 
życiu i twórczości znakomitego [ blT1- . .
polskiego kompozytora — pa-1 Plenum Zarządu Związku Pisa- 
trioty Ogińskiego w związku j r7y Radzieckich. Na posiedzę-

O brady P lenum  Zarządu 
Związku Pisarzy R adzieckich

(f) NOWY JORK (PAP). Jak 
podaje dziennik argentyński 
„Democracia“ , nowy ambasador 
USA na Kubie Arthur Gardener 
oświadczy! na konferencii pra
sowej, źe wysianie wojsk an
gielskich do Gujany Brytyjskiej 
i inne posunięcia władz angiel
skich nastąpiły za wiedzą i a- 
probntą rządu Stanów Zjedno
czonych.

F ilm ow cy radzieccy
o swych wrażeniach z pobytu  w Polsce
(f) 26 bm. odbyła się konfe

rencja prasowa z "udziałem de
legacji filmowców radzieckich,

jących się w stadium produk-1 siemy wspomnienia wizyty u 
cji- _ piawdziwych przyjaciół. Ży-

( Zapoznanie się z polską kine- | czymy filmowcom polskim dal- 
onwiącej w naszym kraju w m atografią utwierdziło człon-¡.szych sukcesów w ich pracy, 
związku z VI Festiwalem F il-jków  delegacji w przekonaniu, j Głęboko wierzymy, iż stać oni 
inow Radzieckich. | i i  znajduje się ona na właści- ! będą zawsze w pierwszych sze-

Przewodniczący . delegacji ! wej drodze i ma przed sobą ; regach walczących swą sztuką 
dyre.ctor Wszechzwiązkowego ; piękne perspektywy. Z uzna- j  o pokój, demokrację i socja- 
instytutu Filmowego — W. G o-[n ’em mówi! dyr. Gołownia o j 1 izm“ , 
łownia, mówiąc o organizacji, ! nowopowstających filmach poi-! 
przebiegu i znaczeniu Festiwa-1 skich, które pomimo pewnych]
•u, określił go jako ważny krok j niedociągnięć scenariuszowych 
na drodze dalszego zacieśnienia j i technicznych, odważnie się- 
więzów przyjaźni polsko-ra-! gają po współczesną aktualną

MOSKW A (PAP). 24 ¡związku z tym 
zakończyło obrady XIV 1

ze 120 rocznicą jego śmierci. niu końcowym przyjęto uchwa 
łę o zwołaniu II Wszechzwiąz
kowego Zjazdu Pisarzy Ra
dzieckich jesienią 1954 r. W

(f) BUKARESZT (PAP). 
Centralny Urząd Statystyczny

Otwarcie wystawy sztuki 
hinduskiej w Krakowie

(f) 26 bm. odbyło się w kra
kowskim Pałacu Sztuki uroczy
ste otwarcie wystawy sztuki 
hinduskiej.

Na otwarcie przybyli przed-, _ , . w . . , , - - 
stawiciele wtadz miejscowych. Pr f-V. Radzie Ministrów Rumuu- 
świata kulturalnego i artysty- | sk,eJ Republiki Ludowej opubli- 
cznego oraz młodzieży ze szkół j K o m u n i k a t  o wynikach 
artystycznych. W uroczystości I wykon.ania Państwowego planu 
wzięła również udział delegacja j rozwoju gospodarki narodowej 
plastyków hinduskich z sekre-1 w i  kvvai[ a e ¡®0'̂  ,r- 
tarzem honorowym Wszechin-!. . Przemys wykonał pian w 
dvjskiego Towarzystwa Sztuki „  Pj 0<7' . , ,
Piękncch i Sztuki Zdobniczej!. Produkcja przemysłowa sek- 
Ukil Barada Charan na czele. 1 ^  socjalistycznego wzrosła o

; 13,5 proc. w porównaniu z III 
i kwartałem 1952 r. Wydajność

na początku j Związku Pisarzy Radzieckich i 
przyszłego roku odbędzie się został A. Fadiejew. Wybrano ] 
XV Plenum Zarządu ZPR po- również prezydium Zarządu w j 
święcone przygotowaniom do składzie 36 osób i sekretariat! 
Zjazdu. j w składzie: A. Surkow (pierw- ]

, , szv Sekretarz), K. Simonow, N i
Plenum wybrało nowe wła- ! Tichonow, L. Leonow, N. Gri ( 

dze. Przewodniczącym Zarządu i baczew i R. Polewoj.

Wykonanie planu III kwartału w Rumunii

na czele. 
(PAP)

wiązałek, siewników i innych . narodowej. W roku szkolnym 
maszyn rolniczych. , 11953 — 1954 w szkołach róż-

W tym okresie czasu sprze-] nych stopni uczy się ponad 2 
dano ludności towarów o 22,6 ¡miliony młodzieży, 
proc. więcej niż w III  kwartale j Robotnicy i pracownicy umv- 
1952 r. Ludności miast i ośrod-jsiowi otrzymali od państwo- 
ków robotniczych sprzedano w i wvch instytucji ubezpieczeń 
porównaniu z tym samym okre- i społecznych o 29,5 proc. więcej 
sem ub. / .  — chleba o 28 proc. ¡zasiłków pieniężnych niż

Aresztowanie delegatów
chilijskich na Festiwal

w Bukareszcie
(f) NOWY JORK (PAP). — 

Jak donoszą z Santiago (Chile), 
Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Chilijskich zaprotestowało prze
ciwko aresztowaniu w Buenos 
Aires przez policję argentyńską 
grupy młodzieży chilijskiej po
wracającej z Bukaresztu z iV 
Światowego Festiwalu Młodzie
ży i Studentów.

dzieckiej, jako dowód wielkiego 
i stale wzrastającego zaintere
sowania społeczeństwa polskie
go filmami radzieckimi. Nieza
pomniane wrażenie pozostawiło 
na wszystkich członkach dele
gacji filmowców radzieckich 25 
spotkań z polską publicznością

tematykę naszego życia.
Członkowie delegacji, popu

larni artyści Lubow Orłowa i

Przyjęcie w  ZG TPPR
Zarząd Główny Towarzystwa 

Przyjaźni Polsko - Radziec
kiej wyda! w dniu 26 bm. przy
jęcie na cześć filmowców ra
dzieckich.

W przyjęciu udział wzięli 
Sergiusz Bondarczuk, reżyser ] członkowie władz naczelnych 
Aleksander Ptuszko i operator TPPR z wiceprzewodniczący- 
Aleksander Szelenkow odpo- j mi ZG TPPR: Stefanem Matu- 
wiadali następnie na liczne py- szewskim i Stefanem tgnarem 

..... . ta n ia  dziennikarzy, dotyczące j na czele, wiceprezes Central-
tdniową, z młodzieżą, z robot-J ich pobytu w Polsce. Wszyscy i nego Urzędu Kinematografii 
nikami, z twórczymi pracowni-] członkowie delegacji ze wzru-| Lesław Wojtvga oraz przedsta-
kami polskiej kinematografii. -----  —>li:.-_c. t.-i_  •
Spotkania te cechowała atmo
sfera niezwykłej serdeczności.

Filmowcy radzieccy zapoz
nali się także z ośrodkami pro
dukcji polskiej kinematografii 
w Warszawie, Lodzi i Wrocła
wiu, z pracą Wyższej Szkoły 
Filmowej w Lodzi, oraz obej
rzeli 8 polskich filmów, znajdu-

szeniem mówili o serdecznym i wicieie polskich filmowców 
przyjęciu, jakiego doznali wf.in. Wanda Jakubowska i Alek- 
Polsce, o niezatartych wraże
niach, jakie wywarty na nich 
zabytki polskiej kultury i pol
ska sztuka ludowa. Opowiada
li również o popularności pol
skich filmów w ZSRR.

„Opuszczając Polskę —■ mó
wił dyr. Gołownia — wynie-

sander Ford.
Obecny by! również przed

stawiciel WÓKS - -  I. Lukow- 
n:kow oraz Soweksportfilmu— 
dyr. Winogradów.

Przyjęcie upłynęło w ser
decznej, przyjacielskiej atmo
sferze (PAP).

! pracy wzrosła o 7,5 proc. 
Przedstawiciele szkolnictwa Chłopi rumuńscy pomyślnie 

zawodowego NRD zakończyli żniwa i osiągnęli 
■ i . ,  d i i - | obfite plony. Ośrodki maszyno-

przybyli do rolski |wo - traktorowe i państwowe
(f) 26 bm. przybyła do War- • gospodarstwa rolne otrzymały 

szawy delegacja Urzędu db l w Ul kwartale br. 1.066 trakto-
Spraw Szkolenia Zawodowego j row 
Niemieckiej Republiki Demo- | 
kratycznej w osobach: kierów- [ 
nik delegacji Rudolf Wiessner 
— podsekretarz stanu NRD dla 
spraw szkolenia zawodowego j 
oraz Wilhelm Marks — specja- ] 
lista szkolnictwa zawodowego i 
z dziedziny przemysłu.

W czasie dwutygodniowego j 
pobytu w Polsce delegacja za
pozna się z organizacją nasze- | 
go szkolnictwa zawodowego, z i 
jego metodami pracy dydakty
cznej i pedagogicznej oraz po- | 
dzieli się doświadczeniami i 
szkolnictwa zawodowego NRD 
w tym zakresie. (PAP)

wiele mlocarń, snopo-

więcej, wyrobów mącznych — 
o 23 proc., oleju — o 37 proc., 
cukru — o 7 proc., wyrobów cu
kierniczych — o 9 proc., ryżu
— o 32 proc., tkanin bawełnia
nych — o 24 proc., wełnianych
— o 44 proc., jedwabnych — o 
17 proc., obuwia — o 4 proc 
więcej,

W 111 kwartale br. szkoły wyż
sze, średnie i zawodowe ukoń
czyło ponad 82 tys. fachowców 
wszystkich- gałęzi gospodarki

analogicznym okresie 1952 r. 
W sanatoriach przebywało' w 
l i !  kwartale br. ponad 250 tys. 
osób.

Zakres budowmictwa przemy
słowego w H i kwartale 1953 r. 
wzrósł o 22,5 proc. w porów
naniu z tym samym okresem 
ub. r. Oddano do użytku i roz
budowano szereg zakładów’ 
przemysłu spożywczego, budo
wy maszyn, naftowego, elektro 
technicznego i innych.

B. marK/afek Paulus
wrócił do Niemiec
(f) BERLIN (PAP). Agen

cja ADN podaje:
Jak się dowiadujemy, b. mar

szałek Paulus wrócił w ostat
nich dniach do Niemiec i za
mieszka w Niemieckiej Repu- 

pmnkrabłice Demokratycznej.

W kilku zdaniach
P O R O Z U M IE N IU  M IĘ D Z Y  

U S A  A  P A K IS T A N E M

Wiadomości sportowe
Sztangiści radzieccy
w- drodze do Polski
(f) MOSKWA (PAP). W po

niedziałek wieczorem wyjechała 
z Moskwy do Warszawy gru
pa sztangistów radzieckich, 
która z okazji Miesiąca pogłę
bienia przyjaźni polsko - ra- 
dzieckiej wystąpi w zawodach 
pokazowych z polskimi sztan- 

DZIENNIK HINDUSKI O TAJNYM | gjstam i.
| Przyjazd sportowców ra- 
! dzieckich do Warszawy spo-

Chłopi krajów kapitalistycznych w walce przeciw kolonizatorom
i rodzimym ' "

Obrady międzynarodowej konferencji pracowników rolnictwa I' leśnictwa

flande! dziećmi 
w Singapurze

(a) MOSKWA (PAP). -  
Agencja TASS donosi z Bang
koku:

Jak wynika z doniesień pra-

(f) WIEDEŃ (PAP). Na od- 
| bywającej się tu międzynarodo
w e j konferencji pracowników 
| rolnictwa i leśnictwa Bosi wy- 
i głosił referat w sprawie pierw- 
! szego punktu porządku obrad, 
| a mianowicie o sytuacji pra- 
| cowników rolnictwa i leśnictwa 
¡ i o ich walce o swe żądania 
i gospodarcze i społeczne. Refe- 
I rent, który jest sekretarzem ge* 
I nerainym Międzynarodowego 
| Zrzeszenia Zw. Zaw. Pracow- 
i ników Rolnictwa i Leśnictwa 
i (departamentu branżowego 
!$FZZ), podureślil, że pracow- 
| nicv rolni i leśni stanowią ka

w Singapurze sprzedaje się j tegorię najbardziej uciskanych 
co rok przeszło 1.000 dzieci, [ludzi pracy w krajach kapita- 
Prasa podkreśla, że do sprzeda- | | jstvcznych. Imperialiści ame- 
wania dzieci zmuszeni są rodzi- j rykańscy rugują drobnych far

merów z ziemi, a Murzynów —ce. którzy nie są w stanie ich 
wyżywić. Rodzice żyjący w nę
dzy oddają dość często swe 
dzieci za chleb lub kilka me
trów tkaniny.

dzierżawców przekształcają w 
najemnych robotników. Obiek
tem bezlitosnej grabieży są

scy. Władze angielskie w 
Kenii, chcąc wciągnąć chło
pów do pracy przymusowej na 
plantacjach, urządzają obławy 
wśród ludności murzyńskiej, 
palą cale osiedla, mordują bez
bronnych starców, dzieci i ko-

żywotne. interesy — był Vidi- 
mari (Włochy). Stwierdził on 
ze swej strony, że sytuacja pra
cowników rolnictwa i leśnic
twa w krajach kapitalistycz
nych, kolonialnych i półkolo- 
nialnych pogarsza się z każ-

biety. Przytłaczająca większość | dym dniem. Wspomniał 
chłopów w krajach kolonia!-1 o pauperyzacji mas chłopskich, 
nych i pół kolonialnych nie ¡o feudalnych i półfeudalnych
umie czytać i pisać. W wielu 
krajach utrzymuje się pań
szczyzna, a chłopi pozostają 
tam w stanie niewoli ekono
micznej i politycznej.

Zupełnie odmienna sytuacja 
— podkreśla Bosi — panuje w 
krajach pokoju, demokracji i so
cjalizmu. Chłopi ZSRR są rów
nouprawnionymi obywatelami 
i gospodarzami swego kraju.

Referentem drugiego punktu 
porządku obrad — w sprawie 
zwiększenia pomocy pracują-

chłopi hinduscy, indonezyj- j cym' chłopom w ich walce o s\v

formach wyzysku, o braku zie
mi i narzędzi rolniczych, o lik
widowaniu wszelkich praw de
mokratycznych, o zagarnianiu 
gruntów przez monopole obce 
itd. Pracownicy rolnictwa i ie- 
śnictwa powstają jednak coraz 
energiczniej do walki przeciw 
ko kolonizatorom obcym i ro
dzimym obszarnikom. Coraz 
szerzej rozwija się ruch na 
rzecz demokratycznej reformy 
rolnej. Chłopi żądają pokoju, 
swobód demokratycznych, pra
wa zgromadzeń i zrzeszenia 
się.

K A R A C Z I. ¡D z ie n n ik  „A n d ź a m " , 
| p o w o łu ją c  się na d o n ie s ie n ie  lo n 

d yń s k ie g o  k o re s p o n d e n ta  ty g o d n i
ka  h in d u s k ie g o  „ B l i t z “ , p isze, że 
U S A  p o s ta n o w iły  p rz e k s z ta łc ić  Pa
k is ta n  w- „ k r a j  o p ie rw s z o rz ę d n y m  
p o te n c ja le  w o js k o w y m " , w  m y ś l 
o p ra co w an e g o  p rzez  se k re ta rza  s ta 
n u  D u lie sa  p la n u  ta jn e g o  p o ro zu 
m ie n ia , s ta n y  Z je dn o czo ne  beda za
o p a try w a ły  a rm ię  p ak is ta ń ska  w 
b ron . W e d łu g  za m ie rze ń  D u liesa , Pa 
k is ta n  n ie  p o w in ie n  ja w n ie  p rz y 
s tą p ić  do „o rg a n iz a c ji  o b ro n n e j 
Ś ro d ko w e g o  W sch o d u ". B ędz ie  oń 
je d n a k  k o rz y s ta ! ze w s z y s tk ic h  p raw  
p rz y s łu g u ją c y c h  cz ło n ko m  te j „ o r 
g a n iz a c ji" .  K o re s p o n d e n t podkreś la  
d a le j,  że w  ce lu  „o k rą ż e n ia  In d i i " ,  
S ta n y  Z je d n o czo n e  p o s ta n o w iły  w y 
zyska ć  ja k o  bazy w o je n n e  pos iad 
łośc i te ry to r ia ln e  w  In d ia c h  n a le 
żące do P o r tu g a lii,  o raz  te ry to r iu m  
T r in k o m a li.  P o r t D in  p rz e k s z ta łc a 
n y  je s t ju ż  obecn ie  w w ie lk ą  bazę 
d la  lo d z i p o d w o d n y c h  K o re sp o n 
d e n t dod a je , że ten  u k ła d  w o js k o w y  
m ię d z y  USA a P a k is ta n e m  w y w o 
łu je  n ie z w y k le  g łę b o k ie  za n ie p o k o 
je n ie  w  In d ia c h .

S T R A J K  K IE R O W C Ó W  
S A M O C H O D O W Y C H  

W L O N D Y N IE

L O N D Y N  Ja k  poda je  agenc ja  R eu
te ra , s t r a jk  k ie ro w c ó w  c ięża ró w e k  
z c y s te rn a m i b e n z y n o w y m i s p a ra li
żo w a ł p ra w ie  w catości tra n s p o r t 
lo n d y ń s k i. U  bm . na znak s o lid a r
ności ze s t ra jk u ją c y m i k ie ro w c a m i 
p ro k la m o w a li s t r a jk  ro b o tn ic y  je d 
nego z lo n d y ń s k ic h  ga raży  a u to 
b uso w ych . P ra c o w n ic y  inn e g o  gara 
żu o ś w ia d c z y li,  że p rz y s tą p ią  do 
s t ra jk u  ńa znak p ro te s tu  p rz e c iw k o  
z a tru d n ie n iu  ż o łn ie rz y  p rz y  tra n s 
p o rc ie  b en z y n y  26 bm. sk ie ro w a n o  
do p ra c y  p rz y  tra n s p o rc ie  b en zyn y  
przeszło  3 000 ż o łn ie rz y . S p e c ja ln y  
w y d z ia ł p o l ic ji  lo n d y ń s k ie j ro zpo 
czął ś le d z tw o  w  z w ią z k u  ze s t r a j 
k ie m .

s trz y n t s p o rtu  T re fb a l p o b iła  re 
k o rd  św ia ta  w  b iegu  na  1 m ilę . u -  j 
z y s k u ją c  fczas 5:03,6. o f ic ja ln y  r e - ! 
k o rd  ś w ia ta  n a le ży  do A n g ie lk i  B a li ! 
i  w y n o s i 5:09,0,

Koszykarze bułgarscy 
zwyciężają we W rocławiu
W R O C Ł A W , W  k o le jn y m  m eczu 

w  ko szykó w ce  m e s k ie j zespó ł L o 
k o m o t iv  z S o fii pokona} w e W ro c ła 
w iu  G w a rd ie  52:43 (27:22).

N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  z w y c le z -

z W łó k n ia rz a  — W,70 pJ$t. p rzed  
Ś w ie ży  (S ta l) -  38,50 p k t. I C ho rzo - 
nek (S ta l) -  37.85.

W k o n k u re n c ja c h  m ężczyzn  n a j
lepszym  b y ł Gaca z G ó rn ik a  —- 
55,70 p k t.,  p rzed  Ś w ią tk ie m  (S ta l) 
— 5o p k t. i  S oba lą  (S ta l) — 53,80 
p k t.

Zm iany
w  term inarzu piłkarskim
W z w ią z k u  z p rz y ja z d e m  do P o l

sk i m is trz a  p iłk a rs k ie g o  ZSR R  —
p6*™ ,.Zd° b y , ' l : rfl M ,bdenow  -  n  1 j m o s k ie w s k ie * !, Spartaka” , o s ta tn ie  
P anów  -  12, d la  G w a rd ii _  W ó j-  m ecze I  i I I  l ig i  p rze ło żo ne  zo s ta ły

*  ¡ na 8 lis to p a d a  (godz. U .00) z w y -c ik  — 15, P y jo s  — 10 j  D ą b ro w s k i 
—  8 .

dziewany jest dzisiaj wieczo
rem.

la tk ie m  s p o tk a ń : U n ia  C h o rzó w  — 
O g n iw o  K ra k ó w  (sobota 31 bm .) i  
K o le ja rz  P oznań — G w a rd ia  W a r-

Rekord świata 
lekkoatletki rumuńskiej

Trójmecz gimnastyczny ______
Stali, Górnika i W łókniarza : szawa inledzie!a i  lis to p a d a  br.)’.

meraD ĝimTiastyczny0C,̂ 'epreż̂ entaeji j D ° ZSa remisuje W Moskwie
zrzeszeń S ta li, G ó rn ik a  i W łó k n ia 
rza. W  o g ó ln e j p u n k ta c ji  z w y c ię ż y -
ła S ta i 321,5 p k t.  p rzed  G ó rn ik ie m  -  d z ia łe k  trze c i mecz' w  ZSRR.

B U K A R E S Z T . Na zaw odach le k -  | In d y w i'd u a lń °e  ^ k o n k u r e n c j i  Pko - | D y n a m o  ¡ . ^ os‘4w ;e 1 
k o a t le ty c z n y c h  w  T im is o a ra  m i - 1 b ie t z w y c ię ż y ła  H e lena  R ako czy  I

M O S K W A . W ę g ie rska  d ru ż y n a  p i ł 
k a rska  Dozsa ro zeg ra ła  w  p o n ie -

erni- 
m ie js c o w y m

l\ r t  m arg ines ie

40 agencji n ic  więcej
40 agencji amerykańskich A* | Nie znaczy tn Jednak, te w i O gościnności rządu LI «(m-ma- 

tyie organów zajmuje się „od- j Korei południowej jeszcze w o- | na (który gotów jest wszystko 
budową Korei południowej, j gole nic nie zrobiono w sprawie zrobić byleby tylko dywizje uc \  
Działalność ich jest niesłychanie odbudowy. Wprost przeciwnie I nie opuściły Korei nołndnlnweb
ożywiona, czego najlepszym do
wodem jest fakt, źe dolary, po
chodzące z funduszu „pomocy
USA dla Korei południowej, jak j nie mogły ze sobą dojść do lad«, 
alarmuje „WashingU "  
jtsź na wyczerpaniu.

Przygotowany został wielki Z a ś ^ p a t?  
pian. Wprawdzie nie przez 401 przecież budownictwo mieszka- 
agencji amerykańskich, które i niowe.

alarmuje „Washington Star“, są j ale przez Li Syn-maña”” Jego ! ktoś ,nle chce **»
widnie zhndnwantePlan przewiduje «budowanie 1 f ° , ° ,  tyM b«d.rt*

Ta hałaśliwa, szeroko rekla- ! f *  ś.wic« p j cle roigioLia ^ d i W -  *
mowana krzątanina ma W « «  ^ w  wo.nych chwilach będde ”

t f Z r : r r o d h ^ n e f t r  £
^ ę ^ e z p i e c ^ ń s i w .  | 1 i ‘“-" • ‘- i “

to wprawdzie na ilość, ale zna- ! Tylko, że mieszkańcy poiu- 
czenie za to — ogromne. i dniowej Korei, dzięki „walo-

No, bo proszę. O czym świad- j rf'1TI ' ieS° planu oraz własnym 
czy droga strategiczna Fuzan — \ \ wIe,u innych narodów do- 
Seul? Oczywiście o „umilowa- | świadczeniom z amerykańską 
niu pokoju“ przez Li Syn-mana. i ••Ppniocą“ będą mogli wzbogacić 

, który robi wszystko, żeby uni- i s'voicb przysłów, 
częcia odbudowy**. Bo urzędni-j ccstwić rozejni i znów rózpo-! A to nowe przysłowie będzie 
cy owi. jak można się domy- cząć działania wojenne. A hote- brzmieć: 40 agencji i nic wierci 
slić musza « *«*«.« «v« le dla żołnierzy amerykańskich?; ' z .« .

że. jak stwierdził przedstawiciel 
partii republikańskiej Brown- 
son, „jeśli wszyscy urzędnicy a- 
gencji pozostaną tam (w Korei 
południova’ej) przez dłuższy czas, 
to znaczna część funduszów zo 
stanie zużyta nawet bez rozpe

ślić muszą z czegoś żyć.
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0 środkach zmierzających do dalszego rozwoju obrotu towarów i usprawnienia 
organizacji handlu państwowego, spółdzielczego i kołchozowego

Referat m in is tra  handlu ZSRR to w. A. I. M iko jana  na W szechzw iązkowej Naradzie P racow n ików  Handlu
dnia 17 październ ika  1953 r.

( f)  MOSKWA (PAP). W dniu 17 bm. na Wszechzwląz- 
łtowej Naradzie Pracowników HancHu minister handlu ZSRR, 
A. I. Mikojan wygłosi! referat pt. „O środkach zmierzających do 
dalszego rozwoju obrotu towarów i usprawnienia organizacji 
handlu państwowego, spółdzielczego i kołchozowego“ .

A. I. Mikojan oświadczy! 
m. in.:

Towarzysze, narada nasza 
odbywa się w znamiennej 
chwili.

Wszyscy obecnie — zarówno 
w mieście, jak i na wsi — czu
ją i rozumieją, że kraj nasz 
znajduje się na nowym etapie 
marszu ku komunizmowi, na 
etapie, przygotowanym przez 
cale dotychczasowe budowni
ctwo socjalistyczne.

Pierwszą troską i jednym z 
najważniejszych zadań Partii 
Komunistycznej i Państwa Ra
dzieckiego było zawsze nie
ustanne i systematyczne pod
noszenie stopy życiowej ludno
ści, możliwie jak najpełniejsze 
na każdym etapie zaspokajanie 
jej potrzeb materialnych i kul
turalnych.

Od czasu Rewolucji Pa
ździernikowej kraj nasz prze
szedł olbrzymią drogę. Kraj 
nasz, który otrzymał ciężką 
spuściznę — słabo rozwinięty 
i zacofany przęgiysł, zacofane 
rolnictwo, nędzny poziom kon- 
surncji przytłaczającej czę
ści mas ludowych — rozbudo
wa! swą gospodarkę w takim 
tempie, jakiego nie znało żadne 
państwo w żadnym okresie 
swego rozwoju.

A przecież trzeba wziąć pod 
uwagę fakt, że z 35 lat wła
dzy radzieckiej około 15 lat 
przypada na lata wojny i od
budowy gospodarki narodowej 
po wojnie imperialistycznej i 
wojnie domowej oraz po Wiel
kiej Wojnie Narodowej.

Poczynając od r. 1924 — 25, 
gdy w przybliżeniu przywróco
ny został poziom roku 1913, 
do roku 1953, tj. w ciągu bli
sko 3U lat produkcja przemy
słowa wzrosła 29 razy przy 
czym przeszło 70 procent tego 
wzrostu przypada na zwiększe
nie produkcji środków produk
cji. W ciągu ostatnich tylko 12 
lat — od 1940 do 1952 roku 
produkcja przemysłowa w 
ZSRR wzrosła 2,3 raza mimo 
że w tym okresie toczyła się 
Wojna Narodowa, która pocią
gnęła tak ciężkie skutki dla 
naszej gospodarki, narodowej.

Obecnie już nie tylko nasi 
przyjaciele za granicą, lecz i 
wielu spośród tych, których by
najmniej nie można zaliczyć do 
przyjaciół, zaczęło patrzeć 
trzeźwo na fakty i już nie prze
milczają naszych sukcesów w 
dziedzinie rozwoju ekonomiki. 
Przyznają oni, że plany nasze 
są realne, chociaż usiłują wy
korzystać dane nawet o naszych 
osiągnięciach w budownictwie 
pokojowym dla swych agresyw
nych celów, próbując zastraszyć 
narody gospodarczymi sukcesa
mi Związku Radzieckiego.

Tak np. zastępca sekretarza 
stanu USA do spraw gospodar
czych, Wough, przemawiając w 
lipcu br. w Uniwersytecie I l l i 
nois oświadczył: „Związek Ra
dziecki osiągną! po wojnie 
wspaniale i niepokojące sukce
sy w dziedzinie gospodarczej... 
Jest to rzeczywiście bardzo 
szybkie tempo rozwoju... Jeśli 
to tempo rozwoju utrzyma się, 
co jest rzeczą bardzo prawdo
podobną, to kiedyś w latach 
1960-tych potęga gospodarcza 
Związku Radzieckiego zrówna 
się z potęgą gospodarczą Euro
py zachodniej i prześcignie ją. 
Jest to niezbyt przyjemna sytua
cja, lecz jednocześnie jest to 
czynnik, o którym zawsze po
winniśmy pamiętać“ .

Mimo takich prób zastrasza
nia, prości ludzie na całym 
świecie nie lękają się naszych 
sukcesów, ponieważ widzą, że 
wszystkie nasze wysiłki zmie
rzają do jednego celu — do 
stworzenia obfitości artykułów 
żywnościowych, obfitości wyro
bów przemysłowych i do zbudo
wania społeczeństwa komuni
stycznego.

Należy stwierdzić, że uprze
mysłowienie kraju, przyspieszo
ny rozwój ciężkiego przemysłu 
jako materialnej bazy socjaliz
mu były realizowane po to, aby 
stworzyć warunki niespotyka
nego w historii szybkiego wzro
stu dobrobytu naszego narodu. 
Jednakże do pewnego określo
nego czasu musieliśmy pójść 
na pewne ograniczenia w dzie
dzinie konsumeji, ponieważ roz
wiązywaliśmy pierwszoplanowe 
zadania budownictwa gospodar
czego. W związku z tym daw
niej nie mieliśmy tych olbrzy
mich możliwości jakimi dyspo
nujemy obecnie.

Obecnie, rozwijając nadal w 
szybkim tempie przemysł cięż
ki, możemy szybko pchnąć na
przód produkcję artykułów po
wszechnego użytku.

O tych i o innych niecierpią- 
cych zwłoki problemach mówi! 
towarzysz Malenkow na V Sesji 
Rady Najwyższej ZSRR. Prze
mówienie tow. Malenkowa jest

oświadczeniem programowym 
rządu radzieckiego, które ustala 
nasze zadania gospodarcze na 
najbliższy okres. Zwrócono przy 
tym uwagę na to, że dla zapew
nienia zdiecydowanego wzrostu 
produkcji artykułów powszech
nego użytku musimy zatrosz
czyć się przede wszystkim o 
dalszy rozwój i rozbudowę rol
nictwa, które zaopatruje lud
ność w artykuły żywnościowe, 
a przemysł lekki i spożywczy w 
surowce.

Jak wiadomo, w początkach 
września br. odbyło się Plenum 
Komitetu Centralnego Partii 
Komunistycznej, które wysłu
chało referatu tow. Chruszczo- 
wa o środkach zmierzających 
do dalszego rozwoju rolnictwa 
Związku Radzieckiego i które 
powzięło w tej sprawie uchwałę
0 historycznym znaczeniu dla 
rozwoju naszego kraju.

Referat i uchwała Plenum 
KC KPZR oceniają w sposób 
zgodny z prawdą i bez upięk
szeń, sytuację w jakiej znajduje 
się w danej chwili nasze ro ln i
ctwo, a zwłaszcza hodowla. Re
ferat i uchwała wykazują, że 
nie możemy się zadowolić wy
nikami osiągniętymi w hodowli
1 rolnictwie, że przebogate moż
liwości ustroju kołchozowego 
są niedostatecznie wykorzysty
wane.

Środki wskazane przez Ple
num w dziedzinie rolnictwa nie 
mają charakteru doraźnego, 
lecz zasadniczy. Stanowią one 
to podstawowe ogniwo polityki 
gospodarczej naszej partii, po 
uchwyceniu którego można i 
trzeba osiągnąć nowy szybki 
rozwój całej naszej gospodarki, 
doprowadzić do zdecydowanego 
podniesienia stopy życiowej kla
sy robotniczej, chłopstwa koł
chozowego, całego naszego na
rodu, zacieśnić jeszcze bardziej 
sojusz między miastem socja
listycznym i wsią kołchozową, 
który jest granitową twierdzą 
przeciwstawiającą się kapitaliz
mowi i potężną ostoją zwycię
skiego marszu ku komunizmowi.

Jak wiadomo, Plenum zwró
ciło specjalną uwagę na stan 
hodowli i środki dalszego 
rozwoju hodowli, co ma donio
słe znaczenie dia zwiększenia 
produkcji wartościowych arty
kułów żywnościowych — mięsa 
i przetworów mięsnych, mleka 
i masia dla zaopatrzenia ludno
ści.

Niecierpiącą zwłoki jest rów
nież sprawa zwiększenia pro
dukcji ziemniaków i warzyw. 
Zapotrzebowanie na ziemniaki 
i warzywa wzrosło do tego stop
nia, że obecny poziom ich pro
dukcji jest całkowicie niezado
walający. Plenum KC zatwier
dziło środki zmierzające do po
prawy tej sytuacji. Ceny skupu 
zostały podniesione, normy do
staw obowiązkowych obniżone, 
zwiększa się udziat tych zaku
pów ziemniaków i warzyw, któ
re odbywają się po cenach 
maksymalnych.

Plenum wysunęło zadanie do- 
prowadzenia do końca komplek
sowej . mechanizacji całego rol
nictwa i zmechanizowania ho
dowli.

Uchwały wrześniowego Ple
num KC KPZR otwierają w iel
kie perspektywy naszego mar
szu gigantycznymi krokami na
przód drogą podnoszenia dobro
bytu mas ludowych. Uchwały 
te likwidują szereg poważnych 
niedociągnięć w naszym kie
rowaniu rolnictwem; zmierzają 
one do usunięcia pewnych dy
sproporcji w poziomie i w4em- 
pie rozwoju poszczególnych 
działów gospodarki, a w szcze
gólności do usunięcia nienadą
żania rozwoju hodowli i upra
wy warzyw w stosunku do po
trzeb ludności i gospodarki na
rodowej, co tak doskonale wy
jaśnił w swym referacie tow. 
Chruszczów. Taki kierunek roz
woju będzie odpowiada! wymo
gom prawa proporcjonalnego 
rozwoju gospodarki socjalistycz
nej.

Tak więc całokształt tych po
sunięć z jednej strony stwarza 
warunki dla zwiększenia pro
dukcji artykułów powszechnego 
użytku, a z drugiej strony stwa
rza warunki dla odpowiedniego 
dalszego wzrostu siły nabyw
czej ludności.

Oto jeden z przejawów zasad
niczej przewagi naszej gospo
darki nad gospodarką kapitali
styczną. Wiele krajów kapitali
stycznych mogłoby zwiększyć 
produkcję towarów, wiele kra
jów kapitalistycznych ma nawet 
odpowiedni potencjał produk
cyjny, lecz chcąc nie chcąc mu
szą one ograniczać produkcję, 
a czasem nawet całkowicie jej 
zaniechać, zamykać fabryki, po
nieważ wskutek wzrastającego

wyzysku i zubożenia, ludzie pra
cy mają coraz mniej środków 
na zakup towarów.

U nas, wprost przeciwnie, 
wzrost popytu posuwa naprzód 
produkcję, a rozwój produkcji

określa zwiększenie potrzeb, 
stwarza popyt, umożliwia obni
żanie cen, wzrost dochodów 
ludności w mieście i na wsi i 
tym samym wzrost zdolności 
nabywczej mas pracujących.

W ydalny wzrost produkcji 
artykułów powszechnego użytku
W naszym socjalistycznym 

kraju produkt pracy przezna
czony jest całkowicie na zaspo
kojenie społecznych łub osobi
stych potrzeb członków społe
czeństwa. Oto dlaczego gwał
towny wzrost produkcji towa
rów dia ludności oznacza taki 
sann szybki wzrost dobrobytu 
mas pracujących.

Przy olbrzymim wzroście za
równo produkcji jak i konsumeji 
nie przezwyciężyliśmy jednak 
dotychczas pewnej dysproporcji 
między produkcją artykułów 
powszechnego użytku a stop
niem zaspokojenia wzrastają
cych potrzeb mas ludowych 
Związku Radzieckiego.

Szybki wzrost produkcji ar
tykułów powszechnego użytku 
w naszym kraju oznacza wła
śnie likwidację tej dysproporcji.

O tym jak wielkie są obecnie 
nasze możliwości podniesienia 
dobrobytu narodu świadczy 
fakt, o jakim mówił tow. Malen
kow na V  Sesji Rady Najwyż
szej, a mianowicie, że w roku 
bieżącym wprowadzone będą do 
handlu dodatkowo towary war
tości 32 miliardów rubli do 
przeznaczonych już na okres od 
kwietnia do grudnia 1953 r. to
warów wartości 312 miliardów 
rubli. Upłynęło niewiele ponad 
2 miesiące, a w ciągu tego o- 
kresu Rada Ministrów ZSRR i 
KC KPZR potrafiły dodatkowo 
wygospodarować dla sprzedaży 
ludności towary wartości 5,2 
miliarda rubli. Tak wiec dodat
kowo wprowadzi się do sprze
daży towary wartości 37,2 mi
liarda rubli. Tym samym rozpo
czął się już zdecydowany wzrost 
w roku bieżącym.

U bolszewików słowa idą w 
parze z czynami. W ciągu ubie
głych miesięcy tego roku rząd 
nasz dokonał szeregu doniosłych 
posunięć, które umożliwiły już 
w roku bieżącym podjęcie kilku 
ważnych kroków w kierunku 
szybkiego podniesienia dobroby
tu mas ludowych, a przede 
wszystkim podniesienia ich 
zdolności nabywczej.

Po pierwsze dokonano w bie
żącym roku obniżki cen deta
licznych w handlu państwo
wym i spółdzielczym artykułów 
masowej konsumeji na sumę 46 
miliardów rubli w stosunku 
rocznym wobec 24 miliardów 
rubli w roku ubiegłym. Oznacza 
to, że zdolność nabywcza lud
ności z tego tylko tytułu wzro
sła o 22 miliardy rubli.

Po drugie subskrypcja pożycz
ki w roku bieżącym została w 
porównaniu z rokiem ubiegłym 
zmniejszona o 16 miliardów 
rubli.

Po trzecie obniżenie podatku 
rolnego i podniesienie cen sku
pu oraz inne posunięcia w dzie
dzinie rolnictwa dają ludności 
wiejskiej w bieżącym roku do
datkowe dochody w wysokości 
przeszło 13 miliardów rubli.

Tak więc wskutek wymienio
nych posunięć zdolność nabyw
cza ludności wzrosła dodatko
wo w roku bieżącym o . kilka
dziesiąt miliardów rubli. Dobro
byt mas pracujących Związku 
Radzieckiego wzrasta w niespo
tykanym dotychczas tempie.

Obrót towarów w Związku 
Radzieckim (w cenach porów
nywalnych) wzrósł w ciągu 27 
lat (od 1926 do 1953 r.) prawie 
.ośmiokrotnie, przy czym masa 
towarowa na głowę ludności 
wzrastała rocznie o 10,3 pro
cent, czyli trzykrotnie szybciej 
niż w Rosji carskiej mimo, że 
na te 27 lat przypadają cztery 
lata Wielkiej Wojny Narodo
wej. W Rosji carskiej obrót to
warów w ciągu 27 lat (od 1885 
do 1912 r.) wzrósł trzykrotnie, 
a masa towarowa na gtowę lud
ności wzrastała przeciętnie o 
3,5 procent rocznie.

W roku bieżącym sam tylko 
wzrost detalicznego obrotu to
warów (w cenach porówny
walnych) przewyższa w na
szym kraju cały detaliczny 
obrót towarów Rosji carskiej 
w roku 1913.

Po raz pierwszy w historii 
ludzkości postawione zostało 
w skali ogólnonarodowej, ogól- 
nopaństwowej zadanie osią
gnięcia takiego poziomu kon 
sumeji artykułów żywnościo
wych, który opiera się na nau
kowo uzasadnionych normach 
wyżywienia niezbędnych dla 
wszechstronnego, harmonijne
go rozwoju zdrowego człowie
ka w społeczeństwie socjali 
stycznym. I w tej dziedzinie 
wiele zrobiono już w bieżącym 
roku.

W 1953 roku sprzedaż arty
kułów żywnościowych ludności

Związku Radzieckiego wzrasta 
w’ porównaniu z rokiem 1952 
o 22 proc. Ilość zaś mięsa i prze
tworów mięsnych sprzedawa
nych ludności przez państwo 
wzrosia w ciągu roku o 42,4 
procent, a ilość masła o 44,8 
procent.

Należy podkreślić, że w roku 
1953 państwowa i spółdzielcza 
sieć handlowa sprzeda ludno
ści masła prawne 2,6 raza wię
cej niż w przedwojennym ro
ku 1940.

Jak z tego widać, jest to o l
brzymi wzrost, a jednak po
trzeby ludności wzrastają szyb
ciej i w szeregu miejscowości 
mamy jeszcze niedostateczną 
ilość mięsa, kiełbasy, masła i 
ryb.

Aby zapewnić zdecydowany 
wzrost i dalsze szybkie podnie
sienie dobrobytu naszego naro
du, Rada Ministrów ZSRR i 
Komitet Centralny KPZR usta
liły  program zwiększenia pro
dukcji artykułów żywnościo
wych oraz ulepszenia ich jako
ści i asortymentu.

W 1955 roku wzrost pro
dukcji artykułów żywnościo
wych wyniesie w' porównaniu 
z 1950 rokiem 84,7 procent 
wobec 71,4 procent przewidzia
nych w dyrektywach XIX Zja
zdu Partii w sprawie planu pię
cioletniego. Oznacza to, że za
dania planu pięcioletniego w 
dziedzinie produkcji artykułów 
żywnościowych będą znacz
nie przekroczone. Jednocześnie 
ustala się zwiększone zadania 
pierwszego roku następnej pię
ciolatki, tj. roku 1956.

Jest to olbrzymi trzyletni pro. 
gram zwiększenia produkcji 
żywności w naszym kraju1 
Przytoczę dane dotyczące 
wzrostu produkcji niektórych 
tylko podstawowych artykułów 
żywnościowych.

W 1955 roku sam tylko prze
m ys ł. państwowy naszego kra
in wyprodukuje przeszło 2,5 
miliona ton mięsa, a w roku 
1956 — 3 miliony ton; wędlin 
w 1955 roku — 850 tysięcy ton, 
a w roku 1956 — 1 milion ton

W ¡955 roku połów ryb wy
niesie około 32 milionów kwin
tali, a w roku 1956 — 36 mitu. 
kwintali. Połów śledzi wynie
sie w 1956 roku prawie 8 m i
lionów kwintali. Mamy obec 
nie wiele skarg na niedobór 
ryb i przetworów rybnych w 
naszym kraju i mówi się, że 
ostatnio podobno ryb jest mniej 
a poprzednio, było ich więcej 
Nie jest to zupełnie słuszne, a 
ściślej mówiąc po prostu nie
słuszne. Ryb jest więcej, lecz 
potrzeby nasze wzrastają szyb 
ciej niż wzrasta połów ryb. W 
1913 roku w Rosji carskiej po 
łów ryb był 2,4 raza mniejszy 
niż obecnie.

Co prawda wielki program 
połowu ryb nie jest jeszcze 
obecnie wykonywany, lecz 
wzrost jest poważny w porów
naniu z okresem przedwojen
nym.

Przemysł państwowy wypro
dukuje w 1955 roku 560 ty się 
cy ton masia mleczarskiego, a 
w roku 1956 — 650 tysięcy 
ton. W 1913 roku cały objęty 
statystyką przemysł Rosji car
skiej produkował 104 tysiące 
ton masła, z czego połowę 
eksportowano za granicę.

W Związku Radzieckim pro
dukcja masła zwiększa się obe
cnie . rocznie o ilość, która do
równuje niemal całej produkcji 
masła w 1913 roku. Należy 
jednąk zaznaczyć, że popyt lud
ności na masło wciąż wzrasta 
i konsumeja przerzuca się z 
mniej wartościowych środków 
żywnościowych na bardziej 
wartościowe. Dlatego też rów
nolegle Ze zwiększeniem pro
dukcji importujemy w ostat
nim okresie z zagranicy pewną 
ilość masła.

Cukru produkujemy Obecnie 
prawie trzykrotnie więcej, a w 
1956 roku będziemy produko 
wać czterokrotnie więcej niż w 
Rosji przedrewolucyjnej.

Wyrobów cukierniczych pro
dukujemy obecnie 20 razy wię
cej niż w 1913 roku. W naj
bliższych latach osiągnie się 
szczególnie znaczny wzrost 
produkcji czekolady i wyrobów 
czekoladowych, a mianowicie 
produkcja ta wzrośnie w 1956 
roku 12 razy w porównaniu z 
rokiem 1940, produkcja zaś 
ciast — 3,5 raza.

Przewidziany jest także w 
ciągu najbliższych trzech lat 
znaczny wzrost produkcji in
nych artykułów żywnościo
wych. Jest to program, który 
prowadzi do obfitości artyku
łów żywnościowych w naszym 
kraju i stanowi jedną z prze

słanek zbudowania społeczeń
stwa komunistycznego.

Rada Ministrów ZSRR i Ko
mitet Centralny KPZR uważa
ją za konieczne w ciągu naj
bliższych 2—3 lat forsować 
wszechstronnie rozwój przemy
słu lekkiego i uchwaliły pro
gram zwiększenia produkcji 
wyrobów przemysłowych po
wszechnego użytku oraz pod
niesienia ich jakości.

Przemysł otrzyma! zadanie j 
znacznie wcześniejszego wyko- j 
rfania przewidzianych w pla- j 
nie pięcioletnim zadań na rok | 
1955 w dziedzinie produkcji 
artykułów powszechnego użyt- | 
ku oraz z-adanie zapewnienia 
szybkiego wzrostu produkcji w 
roku 1956, co warunkuje ol- I 
brzymi rozmach rozwoju pro- i 
dukcji artykułów powszechne- | 
go użytku w następnej pięcio- ' 
łatce.

Produkcja wyrobów przemy
słowych powszechnego użytku 
wzrośnie w ciągu najbliższych 
trzech lat prawie o 50 procent 
i każdy procent stanowi obec
nie znacznie wyższą wielkość 
absolutną.

Ważną cechą charaktery
styczną powziętej uchwały jest 
to, że zwiększa się produkcja 
potrzebnych ludności artyku
łów nie tylko w przedsiębior
stwach ministerstwa wyrobów 
przemysłowych powszechnego 
użytku, lecz również w bardzo 
znacznej mierze w produkcji 
tej wezmą udział przedsiębior
stwa wszystkich prawie m ini
sterstw: przemysłu lotniczego, 
przemysłu obrony narodowej, 
przemysłu hutniczego, przemy
słu budowy maszyn i innych.

Pozwoli to szybciej rozwią
zać probierń zdecydowanego 
zwiększenia produkcji wyro
bów przemysłowych i znacznie 
podnieść ich jakość.

Np. w roku 1955 wyproduku
je się: rowerów — 3.445 tys. 
sztuk, z czego ministerstwo bu
dowy maszyn — 2.700 tys. 
sztuk i ministerstwo przemy
słu obrony narodowej — 500 
tys. sztuk; odbiorników radio
w ych ! telewizyjnych —■ 4 527 
tys. sztuk, w tym ministerstwo 
elektrowni i przemysłu elektro
technicznego — 3,800 tys
sztuk; Indówak elektrycznych 
— 330 tys. szt™  w tym mini
sterstwo przemysłu obrony na
rodowej — 110 tys. sztuk, mi
nisterstwo przemysłu lotnicze
go — 90 tys. sztuk i minister 
stwo budowy maszyn — 60 
tys. sztuk; garnków aluminio
wych — 64 tys. ton. w tym mi 
nisterstwo przemysłu lotnicze
go — 35 tys ton; łóżek meta
lowych — 16,5 miliona sztuk, 
w tym ministerstwo przemysłu 
lotniczego — 4,2 miliona sztuk, 
ministerstwo przemysłu hutni 
czego — 3,9 miln. sztuk, mini
sterstwo budowy maszyn tran
sportowych i ciężkich — 1 mi- 
lióri sztuk i ministerstwo prze
mysłu obrony narodowej — 600 
tys. sztuk.

W roku 1956 przewidziany 
jest dalszy wzrost produkcji 
wyrohów przemysłowych po
wszechnego użytku. Tak np. ro
werów wyprodukuje się w ro
ku 1956 — 3,8 miliona sztuk,

czyli !4 razy więcej niż w 1940 j 
roku; zegarków — 23 miliony j 
sztuk, czyli prawie 9 razy wię- j 
cej niż w 1940 roku, odbiorni
ków radiowych i telewizyjnych 
wyprodukuje się 5,4 miliona j 
sztuk (w tym odbiorników te
lewizyjnych jeden milion 
sztuk), podczas gdy w roku 
1940 wyprodukowano odbiorni
ków radiowych — 200 tys. 
sztuk, a odbiorników telewizyj
nych nie produkowano.

Jak wielkie mamy obecnie 
możliwości w dziedzinie rozwo
ju produkcji artykułów ' pow
szechnego użytku świadczy np 
następujący fakt. W 1953 roku 
na produkcję artykułów po
wszechnego użytku przydziela 
się znacznie więcej aluminium 
niż wynosiła cała jego pro
dukcja w ZSRR w 1937 roku. 
Dowodzi to, jak jesteśmy boga
ci i pozwala nam obecnie prze
znaczać cenne surowce na pro
dukcję artykułów powszechne
go użytku, na co dawniej w 
takich ilościach nie mogliśmy 
sobie pozwolić.

Zastosowane zostały także 
środki w celu podniesienia-ja
kości i rozszerzenia asortymen
tu'również wielu innych arty
kułów powszechnego użytku.

Rada Ministrów ZSRR i Ko
mitet Centralny KPZR zatwier
dziły także środki mające na 
celu dalsze usprawnienie pra
cy transportu kolejowego w 
dziedzinie przewozu artykułów7 
powszechnego użytku.

Obecnie koleje obowiązane 
będą sprawniej przewozić arty
kuły powszechnego użytku, 
hardziej uważnie odnosić się 
do potrzeb rynku, liczyć się z 
interesami usprawnienia han
dlu, a nie tylko z wygodą ko
lejarzy. Odtąd znosi się po
dział ładunków na I i II kate
gorię, przy którym to podzia
le część ładunków przezna
czonych na zaopatrzenie ludno
ści zaliczana była do II kate
gorii. Rozszerzone zostały tak
że uprawnienia kierowników 
dyrekcji kolejowych, a tym sa
mym uprawnienia i możliwo
ści terenowych organów han
dlowych w dziedzinie planowa
nia przewozu artykułów po
wszechnego użytku.

Na głównych magistralach 
kolejowych wprowadza się po
ciągi towarowe przyśpieszone. 
W celu zapewnienia przewozu 
artykułów żywnościowych i 
wyrohów przemysłowych ze 
stacji przelotowych wprowadza 
się na poszczególnych odcin
kach kolejowych regularne po
ciągi zbiorcze i wagony do 
przesyłek drobnicowych.

Wydatnie zwiększy się bu
downictwo różnych magazy
nów, magazynów przy sta
cjach kolejowych, ramp dla za
ładunku i wyładunku towarów, 
co będzie stanowiło znaczną 
pomoc dla handlu.

Uchwała ta nakłada poważ
ną odpowiedzialność również 
na pracowników handlowych. 
Nie wolno tolerować przestoju 
wagonów wskutek niedbalstwa 
organizacji handlowych. Trze
ba ściśle i dokładnie wykony 
wać swe zobowiązania wobec 
transportu.

nych przestojów w ruchu to- | mogą ich kupować? Dzisiaj
warów i doprowadzić do tego. i sprawy mają się u nich jeszcze

gorzej niż w 1929 r., nie mó
wiąc już o latach przed pierw
szą wojną światową, które 
utkwiły w pamięci mieszkańców 
Europy zachodniej jako „wiek 
złoty“ . Kraje kapitalistyczne, 
zgodnie z prawem rozwoju, sta
czają się nieubłaganie w7 dół do 
coraz niższego poziomu produk
cji towarów konsumcyjnych.

U nas natomiast rządzi fa
jne prawo. My w latach władzy 
1 radzieckiej posunęliśmy się da
leko naprzód. Produkcja, obrót

by za 2—3 najbliższe tata w 
w każdym mieście i w każdym 
rejonie wiejskim można było 
kupić wszystkie niezbędne -to
wary.

Wielką rolę odgrywa handel
radziecki w dziedzinie dalsze
go rozwijania więzi ekonomicz
nej między socjalistycznym 
przemysłem a kołchozowym 
rolnictwem, dalszego umacnia
nia sojuszu klasy robotniczej z 
chłopstwem, podnoszenia pro
dukcji kołchozowej. Obowiąz
kiem organizacji handlowych ! towar6w | konsumeja rozwija- 
jest wykonanie az do końca , • si u nas p|anowo i w tak 
wskazania W. I .  Lenina: „ P a n -  j szybkim tempie, jakiego nie 
stwo powinno nauczyc się han- , znajy kraje burżuazyjne nawet 
dlowac w ten sposob, aby prze- w nij j |epSZycb d]a nich czasach, 
mysi zaspokajał chłopstwo, aby CzvżJmozna chei pić 5ię tvm, że 
za pomocą handlu chłopstwo■ osi aw„ v już d;nv.
zaspokajało swe p o rę b y  (W. stj sunko^ 0 wvsoki -poziom 
I .  Lenin, Dzieła, tom X X X I I I .  p o d c z a s  g d y  ¿ y b y .
str' . . | liśmy krajem zacofanym i ubo-

WezKanie wielkiego Lenina, i gjm_ drepcą od dziesięcioleci w 
że trzeba „uczyc się handlu , j-piejscu, a nawet cofaią się? 
zachowuje moc również w o- ! W!aściwa ocena sukcesów 
becnej sytuacji. Kiedyśmy przer i fa0£|jwa :est ¡edvnie pod wn- 
szli do nowej polityki ekono-i__ ____ „„a, I runkiem, że weźmiemy pod 
micznej, me mieliśmy w ian- ; uwa„ „  tendencję rozwoju u nas 
dlu żadnego doświadczenia, nie j ^  Nie wątpliwości.
mieliśmy własnych kadr Jam pomvś!nvm rozwiązaniu
(Iłowych. Zaczęliśmy od ABC , ^  P prJ mvshl

od "prywatnego k u p c a , k o ! lk u r u -  ■ ciężkiego będziemy mogli tak 
ją c V n im  ¡^zwalczając go. |

Obecnie, w warunkach zwy nvc}p ze również pod tym 
cięskiego socjalizmu, hande względem staniemy się krajem 
radziecki w uroczył w nowe, . naj bo^ atszy-nii zapewniając naj
wyższe stadium swego rozwo- j wy^SZą stopę życiowa ludności.

' A należy pamiętać, że w odróż-ju; nagromadzono wielkie do
świadczenie, stworzono i wy
chowano milionową armię ra
dzieckich pracowników handlo
wych. Wzrosły ogromnie zaso
by 4owarów. I handel n>e jest

nieniu Od krajów o ekonomice 
kapitalistycznej, gdzie boga
ctwo kraju nie należy do ludu, 
my zdążamy do zapewnienia 

. ■ . , . . .  . . całej ludności najwyższego po-
obecnie tym, czym by! dawniej, | zjomu konsumeji, a rozwijając 
i ludzie pracujący w handlu,. produkcję przyjmujemy jako 
nie są juz bynajmniej tymi sa- wytvczną polepszenie struktu- 
mymi. Trzeba jednak zupę me rv masowego spożycia na pod- 
otwarcie przyznać, zę handel sf awie wymogów nauki. 
wciąż leszcze me nadąża za , , , . . .
szybko rosnącymi wymagania- . J,ed/ nle w społeczeństwie so
tni ludności. | CJa!istycznym staje się mozli-

. . .  , , i we stworzenie handlu racio-
Musimy zaszczepić młodym Ini zorganizowanego, 0 ni.

pracownikom handlowym kul- j &kjch koszfach obrotu, opartego 
turalne metody pracy, uzbroić . na rz jst • trosce 0Kintere-
!cb " ,  w!cdz*  ,Podmesc, . lc h ; ?v konsumenta! Rozwojowi han- 
kwalifikacje. Najeży podnieść radzieckiego towarzyszy
poziom wszystkich praw w n.-, nieusta spadek koJ tów
kow handlu do wymagań jakie | ob tj wydatków na dopro- 
stawiają przed handlem ra- , wadzenieJ towarów z produkcji 
dzicckim obecne zadania mu-1 do konsumenta R J radzi^ .
simy wychować ich w duchu i Ł______ __
uważnego i wnikliwego reago
wania na życzenia konsumen-

ki troszczy się nieustannie o to,
ahy sprowadzić do minimum te
wydatki naszego społeczeństwa.
Obniżanie kosztów własnych
produkcji w przemyśle i kosz-

. , i tów obrotu w handlu, jest giów-lstyczny sposob dystrybucji.! _  . . . . .  _ „
Po raz" pierwszy w dziejach ‘ n-'m z 0( le'I!; - 5..ec. ‘, 
handel oddany został w społe- ! r,.bmzk' ct n- W m-Vbl ^ ' " l e g o  
czeństwie socjalistycznym w j P,3" u roz*?Łu_ g°spodark._ną; 
slużbę ludowi. Wykonując - ro<1cmeJ

tów, uprzejmego i życzliwego 
traktowania nabywców.

Handel radziecki — to socja-
1

ludowi.
wspaniały program budowy 
społeczeństwa komunistyczne
go w naszym krafu, powinni
śmy z jak największym zdecy
dowaniem rozwijać handel ra-

ZSRR (1951-1955) 
musimy obniżyć koszty obrotu 
w handlu o 23 proc. Mamy 

!ogromne możliwości dalszego 
zredukowania kosztów obrotu: 

po pierwsze — w drodze sy-

Rola i zadania handlu radzieckiego 
na współczesnym etapie

Zdecydowane podniesienie 
masowego spożycia nie da się 
urzeczywistnić, jeżeli nie roz
winiemy szeroko handlu ra
dzieckiego o wysokiej kultu 
rze. Handel radziecki to pod
stawowy sposób dystrybucji 
przedmiotów powszechnego 
użytku w naszym spoleczeń: 
stwie socjalistycznym.

Jak powiedział towarzysz 
Malenkow w swym przemó
wieniu na V sesji Rady Naj
wyższej ZSRR, handel w wa
runkach socjalizmu jest i pozo
stanie na diugo podstawową 
formą, za pomocą której zaspo
kajane będą rosnące potrzeby 
osobiste ludzi pracy. Handel 
radziecki powołany jest do te 
go, hv liez żadnych zakłóceń 
zaopatrywać ludność w pro
dukty przemysłu socjalistyczne
go i rolnictwa, zgodnie z wy
mogami praw ekonomiki socja
listycznej.

Działające u nas prawo pla 
nowego, proporcjonalnego roz
woju gospodarki narodowej 
wymaga świadomego i zorga
nizowanego koordynowania pro
dukcji i konsumeji. Dzięki te
mu, że gospodarka nasza jest 
gospodarką planową, możemy 
bezpośrednio, nie używając 
dróg okrężnych, prowadzić ewi
dencję popytu i odpowiednio 
do tego rozwijać produkcję. W 
tym przejawia się ogromna 
wyższość naszego ustroju. Za
razem jednak wypływa stąd 
ogromna odpowiedzialność or
ganizacji handlowych, gdyż 
tylko od nas samych, od naszej 
sprawności i umiejętności zale
ży powodzenie sprawy.

W organizacji handlu istnie
ją wielkie niedociągnięcia, któ 
re przeszkadzają dalszemu je

go rozwojowi i usprawnieniu 
obsługi ludności. Organizacje 
handlowe źle studiują popyt ze 
strony ludności i popełniają 
poważne błędy w- dystrybucji 
towarów i dostarczaniu ich na 
miejsce.

Zadaniem pracowników han
dlu jest studiowanie popytu i 
czynne oddziaływanie na pro
dukcję; powinni oni w interesie 
konsumenta dążyć do rozsze
rzenia produkcji przedmiotów 
powszechnego użytku w asor
tymencie odpowiadającym po
trzebom ludności. Jeżeli orga
nizacje handlowe nie wywie
rają wpływu na przemysł, nie 
bronią interesów nabywcy — 
oznacza to, że przestają one 
liczyć się z podstawowymi za
sadami handlu radzieckiego.

Hande! nie powinien być 
również bierny w stosunku do 
popytu. Handel radziecki po
wołany jest do tego, by czyn
nie wpływać na popyt w duchu 
postępu. Powinien on wyra
biać smak konsumenta, przy
zwyczaić ludność do konsumo
wania nowych towarów, propa
gować artykuły żywnościowe o 
największej wartości odżywczej 
i najbardziej wzmacniające zdro 
wie, jak również wygodne, 
wysokogatunkowe, ładnie wy
kończone towary przemysłowe 
polepszające byt i wzbogacają
ce życie kulturalne ludzi pracy

Obecnie, w związku z nową 
fazą potężnego rozwoju pro
dukcji towarów powszechnego 
użytku, znaczenie handlu ra
dzieckiego wzrasta jeszcze 
bardziej. Organizacje handlo
we powinny okazać dokładność 
i elastyczność przy sprzedaży 
szybko rosnącej masy towaro
wej, nie dopuszczając do żad-

dziecki, wyczerpać wszystkie; stematycznego ujawniania l 
jego możliwości, przygotować : maksymalnego wykorzystywa- 
warunki dla zrealizowania w n'a rezerw wewnątrzgospodar- 
przyszłości komunistycznej za- j czych, jak najsurowszego reżi- 
sady podziału. ! mu oszczędności, łącząc to z sy-

Przeszło 30-lctnie doświad i «tematycznym ulepszaniem ob- 
czenie naszego budownictwa j sługi nabywcy radzieckiego; 
gospodarczego dowiodło z ca- ! po drugie — w drodze likwi- 
ią dobitnością ogromnej wyż- dowania ubytków, niedopusz- 
szości handlu radzieckiego nad . czania do obniżania się jakości 
kapitalistycznym. Zasadnicza i , psucia się towarów, położenia 
wyższość naszego handlu 90- j kresu, nieracjonalncm przewo- 
cjalistycznego wypływa z tego,-! zom i wszelkim zakłóceniom w 

; że jego celem jest człowiek ze | dostarczaniu towarów do sieci
swymi potrzebami, najpełniej
sze zaspokojenie popytu ze stro
ny ludzi radzieckich. W prze-

handlowej, znacznego rozsze
rzenia sprzedaży wyrobów pacz
kowanych i towarów sprzeda-

ciwieńsjwie do tego dźwignią wanych na sztuki, wyposażeni; 
handlu kapitalistycznego jest i sklepów w udoskonalone urza- 
pogori za maksymalnym zv- i dzenia handlowe i w transport 
skiem, a konsument jest dla wewnątrzsklepowy;
kapitalistów i spekulantów je
dynie obiektem bezwstydnej
grabieży.

W krajach burżuazyjnych 
hande

po trzecie — w drodze pota
nienia procesu handlowego, 
hardziej racjonalnej organizacji

, . zaopatrywania w towary, zli-
drepce w miejsca r pe- : kwi'dou/ania zbędnvch ogniw i

amUJC Sl*  C° JT zredukowania wydatków na ad-
aparat hartHc

W Związku Radzieckim obrót ' - j , . . .  . , .
towarów w latach 1928 — 40 ' u a 1 • m
wzrósł (w cenach porównywa!- j f . ^ d l u  państwowego i spój
nych) 2 3 raza. Natomiast w i ^e lczego M ego na tym, ze 
krajach kapitalistycznych w : s 090" ane ceny sztywne s y  
tymże okresie obrót towarów i ’ tematycznie obmzane. Kon
nie tylko nie wzrósł, lecz w i ’ ekwentna obniżka cen w na- 
przeddzień II wojny światowej «.vm kraju to niewzruszona za
stał nawet na niższym pozio- ! ' :,da Po ll,-vki rz?du ^dzieckie- 
mie, aniżeli w 1929 r! i 8®' 'er zając a do zwiększenia

W latach powojennych żary-I zd?,n?sc' nabywczej ludności 
sowuje się niemniej jaskrawa ; 1 . 0 e^ 0, stworzyć uzupeL 
przeciwstawność dwóch lin ii ! nii3U ce możliwości podniesie;
rozwoju — szybkiego rozwoju i ,rii,a dobrobytL* *<â hego z czlon- ,, _U .  . ; kowhandlu w naszym kraju i za
stoju handlu w krajach kapita
listycznych. W Stanach Zjedno- 
czonj^ch globalny obrót towaro
wy stai w 1952 r. na poziomie 
1950 r., a w Anglii nawet obni
żył się nieco. W ZSRR w ciągu 
okresu od 1949 do 1952 r. glo
balny detaliczny obrót towa 
rów (w cenach porównywal
nych) podwoi! się.

W Ameryce i w Anglii nie
którzy chełpią się jeszcze, że 
mają na rynku wiele towarów 
konsumcyjnych. Czyż jednak 
masom ludowym krajów bur
żuazyjnych dogadza taka sy
tuacja, że wprawdzie widzą w 
sklepach wiele towarów, ale nie

naszego społeczeństwa.
Obniżamy ceny nawet takich 

towarów, których nie mamy na 
razie w dostatecznej ilości", je
żeli towary te mają ważne zna
czenie dla masowego konsu
menta. Należy stwierdzić, że 
wywołuje to dodatkowy popyt 
i skłania nas do szybszego 
zwiększania produkcji towarów 
deficytowych a niezbędnych dla 
ludności.

W okresie po 1947 roku ce
ny w naszym kraju obniżane 
były sześciokrotnie, w wyniku 
czego ogólny poziom cen obni
żył się przeszło dwukrotnie, a

(Dokończenie na str, 4)
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Dokończenie referatu tow. A. I. Mikojana
f^tem wzrosła również przesz
ło dwukrotnie siła nabywcza 
rubla radzieckiego. Ludność 
uzyskała ogromne korzyści.

W przeciwieństwie do tego w 
handlu kapitalistycznym ceny u- 
stalają się w sposób żywiołowy, 
kapitaliści i spekulanci wyko
rzystują najmniejsze możliwo
ści śrubowania ich w górę i 
tuczą się na głodzie i wyrzecze
niach ludzi pracy. W "okresie 
powojennym we wszystkich 
krajach kapitalizmu następuje 
gwałtowna spekulatywna zwyż
ka cen. wskutek czego spada je
szcze bardziej stopa życiowa i 
zmniejsza się ilość towarów 
konsumowanych przez ludzi 
pracy.

Jeśli w Związku Radzieckim

ściówych ł towarów przemysło
wych powszechnego użytku. In
spekcje te do niedawna podle
gały ministerstwom przemysło
wym, obecnie zaś przeszły do 
resortu Ministerstwa Handlu, 
co stanowi nową poważną po
moc dla handlu i ułatwia walkę 
o wysoką jakość towarów po
wszechnego użytku.

Dążymy do tego, by zapew
nić wysoką jakość wszystkich 
bez wyjątku towarów, zarówno 
drogich, jak i tanich. Nie przy
stoi nam stara maksyma ku
piecka ,,Co drogie to miłe, co 
tanie to zgniłe“ .

Natomiast w handlu kapitali
stycznym, którego dźwignią 
jest wilcze prawo: „Jeżeli nie 
oszukasz, nie sprzedasz“ .

po 1947 roku ceny chleba, mię- Upowszechniona ■ jest szeroko 
sa i masła obniżyły się trzy- sprzedaż produktów zepsutych 
krotnie, to we Francji cenv tych \ 1 fałszowanych. Bo i cóż może 
towarów wzrosły dwukrotnie, obchodzić kapitalistę zdrowie
w Anglii: ceny chleba wzrosły 
blisko dwukrotnie, mięsa — 1,5 
raza i masła 2,5 raza". W USA 
ceny również zwyżkowały, ale 
nieco mniej.

W naszym handlu radzieckim 
nie ma miejsca na kraniar- 
stwo. Pracownicy handlu są o- 
bowiązani ściśle przestrzegać 
ustalonych cen, każde ich na
ruszenie traktowane jest jako 
przestępstwo, gdyż prawo 
radzieckie zdecydowanie stoi 
na straży interesów konsu
menta.

Pod tym względem wielka 
rola przypada Państwowej In 
spekcji Handlowej. Państwowa 
Inspekcja Handlowa jest peł
nomocnikiem państwa do spraw 
kontroli; powinna ona zdecydo
wanie zwalczać próby narusza
nia ustalonych cen, oszukiwania 
nabywcy i podejmować odpo
wiednie kroki, by zapobiec tego 
rodzaju wykroczeniom.

Doniosłe znaczenie ma rów
nież kontrola społeczna sprawo
wana przez związki zawodowe. 
Kontrola jest wielką siią spo
łeczną. gdy biorą w niej udział 
masy pracujące. Obowiązkiem 
kierowników organizacji han
dlowych jest całkowite wyko
rzystanie tej kontroli dla u- 
sprawnienia handlu, jest pomoc 
i współdziałanie w pracy kon
trolerów.

Wszechstronna kontrola nad 
jakością towarów sprzedawa
nych ludności stanowi jeden z 
przejawów nieustannej troski 
rządu radzieckiego o dobro i 
zdrowie ludzi.

W latach władzy radzieckiej 
stworzono cały sysfem kontroli 
państwowej nad jakością towa
rów, oparto na podstawach nau
kowych sprawdzanie jakości w 
specjalnych laboratoriach, zor
ganizowano wszędzie nadzór 
sanitarny w przedsiębiorstwach 
przemysłowych, w, sieci handlo
wej i w zakładach żywienia 
zbiorowego. Ważną rolę odgry
wa w dziedzinie kontroli dzia
łalność takich organizacji, jak 
inspekcje sprawujące nadzór 
nad jakością artykułów żywno-

łudzi, skoro zbyt zepsutych i 
szkodliwych towarów daje mu 
zyski.

Państwo radzieckie stworzyło 
nową formę handlu, odpowia
dającą wymaganiom społeczeń
stwa radzieckiego, wolną od 
wad i bolączek handlu kapitali
stycznego.

Mamy wzorowe przedsiębior
stwa handlowe: delikatesy, do
my towarowe, specjalne sklepy, 
których mogą nam pozazdrościć 
również inne kraje. Zadanie po
lega na tym, by całą naszą sieć 
handlową podciągnąć do pozio
mu pracy tych sklepów.

Należy pamiętać, że w wa
runkach konkurencji, przy ro
snących trudnościach zbytu, 
również w krajach burżuazyj- 
nych stworzono niezłe wzo
ry organizacji przedsiębiorstw 
handlowych, techniki stosowa
nej w handlu, kultury w obsłu
giwaniu nabywcy, zwłaszcza 
zamożnego nabywcy.

Musimy potępić tych towa
rzyszy, którzy pod pretekstem 
walki z czołobitnością wobec cu- 
dzoziemsżczyzny, ignorują do
świadczenia zagraniczne, prze
stali interesować się nimi, stu
diować je, wykorzystywać to, co 
jest użyteczne dla nas. Szeroko 
rozpowszechniając przodujące 
doświadczenia naszych najlep
szych przedsiębiorstw handlo
wych powinniśmy zarazem stu
diować na przykładzie najlep
szych przedsiębiorstw krajów 
burżuazyjnych i przyswajać so
bie to, co jest nam potrzebne w 
organizacji handlu i w obsłu
dze nabywcy, nie ęofać się przed 
stosowaniem tego pożytecznego 
doświadczenia, a przyswoiwszy 
je sobie — wykorzystywać w 
interesie szerokich mas.

Zadanie polega na tym, by 
zdecydowanie ujawniać i usu
wać niedociągnięcia istniejące 
w.naszym handlu, dążyć do 
takiego usprawnienia handlu, 

^jakiego wymagają od nas rząd 
radziecki i partia komunistycz
na. by podnieść handel na po
ziom godny ludzi pracy w spo
łeczeństwie socjalistycznym.

pień asymilowania przez orga
nizm chleba wypiekanego z tej 
mąki.

O ile w chwili obecnej — 
stwierdził następnie A. [. Mi- 
kojan — w systemie Minister
stwa Przemysłu Artykułów Spo
żywczych czynnych jest około 
800 fabryk chleba ł 1.100 pie
karń mechanicznych, zbudowa
nych w ciągu dziesiątków lat, to 
w ciągu najbliższych tylko 
trzech lat przewiduje się budo
wę dalszych 372 piekarń, sto
sujących najnowszą technikę 
we wszystkich procesach wypie
ku chleba.

Ogromnie wzrosła sprzedaż 
towarów przemysłowych w 1953 
r. w porównaniu z okresem 
przedwojennym.

W 1953 r. w porównaniu z 
1940 r. sprzedaż tkanin wełma- 
nych i jedwabnych zwiększyła 
się 5,3 raza, odzieży — 2,i ra
sa, rowerów — 6 razy, motocw 
kii zaś — 100 razy, lecz wciąż 
odczuwa się ich brak. W 1953 
roku zostanie sprzedanych 1,9 
raza więcej samochodów osobo
wych aniżeli w r. 1950, przró 
wojną zaś nie sprzedawano sa
mochodów do użytku osobiste
go. Powiadają, że teraz jest 
kolejka po samochody na pól 
roku z góry. Są to trudność' 
szczególnego typu, nie podob
ne do naszych dawnych trud
ności.

W roku bieżącym znacznie 
zwiększyła się sprzedaż towa

rów przemysłowych. W tym ro
ku sprzedaż tkanin, odzieży, o- 
buwia, trykotaży, pończoch i 
skarpet dosięgnie sumy bliska 
21 miliardów rubli, czyli o 23,5 
proc. więcej, aniżeli w 1952 r.

Towary dostarczane są jed
nak nierównomiernie, jeśli cho
dzi o terminy; nie sortuje się 
ich według kolorów, wzorów, 
rozmiarów, fasonów; zamówie
nia organizacji handlowych są 
naruszane.

Rząd radziecki — oświadczy! 
A. I. Mikojan — w celu jak 
najpełniejszego zaspokojenia 
zwiększonego popytu ludności 
na materiały budowlane, prze
znaczy! w roku bieżącjmi do 
sprzedaży detalicznej w mieście 
i na wsi prawie 2,5 raza wię 
cej materiałów budowlanych, a- 
niżeli przeznaczono dla handlu 
w roku ubiegłym.

W tym roku rozpoczęto sprze
dawanie ludności gotowych do
mów standardowych dla budów, 
nictwa Indywidualnego. Wzrost 
wkładów oszczędnościowych lu
dności umożliwił wykorzystanie 
ich na budowę własnych do
mów I w illi w miastach i 
wsiach. Począwszy od 1954 r. w 
Moskwie, Leningradzie i szere
gu innych miast zostanie zor
ganizowana na szerszą skaię 
sprzedaż domów różnych typów, 
na których budowę przyjmowa
ne będą zamówienia od ludno
ści.

Wielkie znaczenie ma również 
obsługa ludzi pracy w czasie 
zabaw ludowych i manifestacji.

Sieć zakładów żywienia zbio
rowego, która na początku tego 
roku liczyła 106.000 jednostek, 
to jest wzrosła o 24,3 proc. w 
stosunku do 1940 r,, nie może 
iuż nas zadowalać. Wzrost za
kładów żywienia zbiorowego 
nie nadąża za ekonomicznym 
rozwojem miast. Mamy niema 
ło przykładów, nawet w Mos 
kwie, że nowowybudowanc 
wielkie dzielnice mieszkalne są 
stabo zaopatrzone w jadłodaj
nie i bary.

Te zaniedbania należy jak
najszybciej zlikwidować. Na 
lata 1954 — 1956 zaplanowano 
otwarcie nowych 11.000 restau
racji, jadłodajni, barów i in

nych zakładów żywienia zbio
rowego.

Jednym ze środków zmierza
jących do ulżenia pracy domo 
wej naszych kobiet jest zwięk
szenie produkcji oraz sprzeda
ży gotowych półfabrykatów 
mięsnych i rybnych oraz wszel 
kich innych »’yrobów kulinar
nych.

Rozwój na szeroką skalę 
pracowni krawieckich, szybkie 
zwiększenie sprzedaży solidnej 
odzieży fabrycznej również w 
pewnym stopniu ulży pracy na 
szych kobiet radzieckich. Trze
ba szybko rozszerzyć sieć ta
kich przedsiębiorstw, które pod 
wieloma względami mogą ulżyć 
pracy domowej kobiet, jak 
pralnie, pralnie chemiczne, 
warsztaty naprawy odzieży i 
obuwia oraz innych zakładów.

Podnieść kulturę handlu

Badanie popytu, walka 
o podniesienie jakości towarów

Wzrost obrotu towafowecfo
Ogromny sukces naszego bu

downictwa socjalistycznego,
wzrost produkcji przemysłowej 
i rolnej, nieustanne podnoszenie 
zdolności nabywczej ludności 
— wszystko to zapewniło rów
nież pomyślny wzrost detalicz
nego obrotu towarów w naszym 
kraju. .

Detaliczny obrót towarów 
handlu państwowego i spół
dzielczego w 1953 r. wzrasta w 
porównaniu z 1940 r. o 79 pro
cent (w cenach porównywal
nych). Jeśli w poprzednich 3 la
tach obrót towarowy wzrasta w 
stosunku rocznym przeciętnie o 
13 procent (w cenach porów
nywalnych), to w 1953 r. w sto
sunku do r. 1952 wzrasta o 
20 procent.

Zmienia się również poważ
nie w dodatnim sensie struktu
ra obrotu towarów. W 1940 r. 
udział towarów przemysłowych 
w obrocie towarowym kraju wy
nosił 36 procent, a w 1953 r. — 
45,3 procent.

Należy też omówić sprawę 
wykonania planu obrotu towa
rów w roku bieżącym. W 
I kwartale wykonanie ustalone
go planu obrotu towarów po 
ważnie szwankowało: wykona
no go zaledwie w 94,9 procent. 
Plan obrotu towarów na i i  i 
I I I  kwartały br. został wpraw
dzie wykonany, ale nie pokryto 
jeszcze w całości niedoboru na 
I kwartał, ani też nie wykona
no dodatkowych zadań w dzie
dzinie obrotu towarów.

Zadanie pracowników han
dlowych polega obecnie na tym, 
by przekroczyć plan obrotu to
warów na IV kwartał 1953 r. i 
przez to przekroczyć w całości 
plan roczny, zapewniając wy
konanie dodatkowych zadań w 
dziedzinie obrotu towarów.

Kilka stów . należy powie
dzieć o imporcie towarów po
wszechnego użytku. W ostat
nich latach zaczęliśmy wyko
rzystywać to uzupełniające źró
dło zaopatrzenia ludności. Po
nieważ staliśmy się bogatsi, 
możemy sobie pozwolić obecnie 
na import takich artykułów 
żywnościowych jak ryż, owoce 
cytrusowe, banany, ananasy, 
iledzie i takich towarów prze

mysłowych, jak wysokogatun
kowe tkaniny wełniane i jed
wabne, meble i niektóre inne to
wary wzbogacające asortyment. 
Towary te cieszą się dużym po
pytem.

Ogółem w roku bieżącym ku
pujemy za granicą towarów po
wszechnego Użytku na sumę 4 
miliardów rubli, przy czym 2/3 
tej sumy przypada na kraje de
mokracji ludowej. Z drugiej 
strony wywozimy za granicę 
niektóre towary powszechnego 
użytku, których mamy pod do
statkiem i wspomagamy niektó
rymi towarami kraje demokra
cji ludowej.

Dla handlu artykułami spo
żywczymi — stwierdził następ
nie A. I. Mikojan — charakte
rystyczne jest znaczne zwięk
szenie sprzedaży najhardziej 
wartościowych artykułów spo
żywczych.

Spożycie mięsa w Moskwie 
wzrosło w pierwszym półroczu 
1953 r. w porównaniu z pierw
szym półroczem 1950 r. dwa ra
zy, w Leningradzie — !,9 raza, 
w Mołotowie — 2,2 raza, w 
Swierdłowsku —■ 1,9 raza, w
Czelabińsku —■ 2,5 raza. W in
nych miastach mniej, lecz rów
nież zaznaczył się poważny 
wzrost.

W 1953 roku przewiduje się 
sprzedaż 108 tys. ton masła i 
o prawie 600 tys. ton cukru 
więcej, aniżeli w 1952 r.

Włókniarze iwanowscy (se- 
redzka fabryka włókiennicza) 
konsumowali w 1909 roku rocz
nie 12,8 kg cukru na osobę, zaś 
włókniarze radzieccy w 1952 r. 
przeciętnie w skali krajowej — 
31,2 kg Cukru; w 1953 r. — cy
fra ta przekroczy 35 kg. Jak 
widzicie, konsumcja cukru zwię
kszyła się przeszło dwukrotnie.

Równólegle z polepszeniem 
asortymentu chleba realizuje 
się od października br., sze
reg poczynań w kierunku 
dalszego podniesienia wartości 
odżywczej i polepszenia jakości 
chleba i mąki. Przez zwiększe
nie zawartości węglowodanów, 
pożytecznych soli mineralnych i 
substancji białkowych, wzrośnie 
znacznie kaloryczńość chleba 
Zostanie wprowadzony cieńszy 
przemiał.mąki, co polepszy sto

ja k  wiadomo, już z samej 
istoty handlu radzieckiego wy
pływa konieczność wszechstron
nego badania popytu i wszyst
kich różnorodnych potrzeb lud
ności. Tylko na tej podstawie 
zapewnić można bardziej racjo
nalną dystrybucję towarów w 
poszczególnych okręgach kra
ju.

Wielkim brakiem w handlu, 
brakiem, który może stać się 
poważnym hamulcem dalszego 
rozwoju handlu radzieckiego, 
jrs t niezadowalający stan ba
dania popytu na towary.

Obowiązujący tryb badania 
popytu — wskazał następnie 
Ą j. Mikojan —■ zakłada nad
mierną centralizację — groma
dzenie w Ministerstwie Handlu 
zbyt wielkiej ilości materiałów, 
można by powiedzieć — na
wet zbędnych dla centrali. Na
leży terenowi przyznać szersze 
uprawnienia w ustalaniu do
staw poszczególnych rodzajów 
towarów cieszących się popy
tem Badanie popytu ze strony 
ludności miejskiej i wiejskiej 
powinny prowadzić organizacje 
zarówno handlu hurtowego, jak 
i detalicznego. Należy popierać 
w pełnej mierze zwoływani" 
konferencji klientów, uwzględ
nianie wniosków zgłaszanych 
przez obywateli, urządzanie wy
staw towarów, organizowanie 
biur asortymentowych i zachę
cać do wypowiedzi na te tema
ty w prasie itp.

Nasza partia 1 rząd —
oświadczył dalej A. I. Miko
jan — zawsze przywiązywały 
niesłabnącą uwagę "do zagad
nień podniesienia jakości pro
dukcji Organizacje handlowe 
ponoszą wielką odpowiedzial
ność za dostarczanie konsu
mentom towarów wysokiej ja
kości. Pracownicy handlu sty
kają się codziennie w swej 
pracy z dziesiątkami milionów 
klientów radzieckich i pierw
szą opinię o sprzedawanym to
warze slysźy sprzedawca.

Rozwijając walkę o potrzeb
ny asortyment towarów, o ich 
wysoką jakość i estetyczne wy
kończenie, pracownicy handlu 
bronią nie tylko interesów kon
sumenta; bronią oni tym sa 
mym interesów państwa i po 
magają pracownikom przemy 
siu osiągnąć nowy, wyższy 
poziom jakości wyrobów.

Wspólne są^inferesy pracow
ników handlu radzieckiego i 
przemysłu w walce o wysoką 
jakość towarów, gdyż są to im 
teresy ogól nopa listwo we, od 
zwierciedlające troskliwość o 
dobro narodu W celu uspraw
nienia handlu organizacje hur
towe spod kompetencji resortów 
przemysłu zostały przekazane 
Ministerstwu Handlu.

Cel tego posunięcia polega 
na tym, aby interesy klienta 
wysunąć na plan pierwszy, a 
korzyści przemysłu postawić 
na drugim miejscu.

Niektóre problemy związane 
z polepszeniem bytu  rodziny 

radzieckiej i żywieniem zbiorowy
Włodzimierz łljicz Lenin 

przywiązywał wielką wagę. do 
zagadnień przebudowy gospo 
darstwa domowego jako jedne
go z warunków walki o komu 
nizm.
_ Rada Ministrów ZSRR i KC 

KPZR zatwierdziły szeroki pro 
gram produkcji maszyn dla go
spodarstwa domowego. Pro 
dukcja maszyn do prania zwię 
kszy. się w 1955 roku prawie 
11 razy w porównaniu z ro
kiem 1953 i wyniesie 196.000 
sztuk, lodówek domowych wy
produkuje się 330.000 wobec 
62.000 w roku bieżącym, pro 
dukcja odkurzaczy zwiększy się 
pięciokrotnie i wyniesie około 
pól miliona sztuk rocznie; pro 
dukcja froterek elektrycznych 
zwiększa się i0-krotnie. Po
ważnie zwiększona zostanie 
produkcja takich artykułów go
spodarstwa domowego, jak no
ży do obierania kartofli, przyho- 
rów do szatkowania jarzyn, ma
szynek do krajania chleba, 
przyborów do mycia naczyń, 
garnków i czajników elektrycz
nych.

Niektórzy sceptycy, w szcze 
góiności spośród ludzi złośli
wych powiedzą: i czym też chcą 
zadziwić świat. Rzecz jasna 
rozmiarami produkcji maszyn 
do prania, odkurzaczy, czy lo
dówek nie zamierzamy na razie 
nikogo zadziwiać. Zaprowadzi
liśmy dopiero porządek, w tej 
dziedzinie. Ale tempo, w * tó  
rym będziemy nadrabiać za
niedbania wprawi chyba w po
dziw każdego sceptyka.

W 1956 roku wyprodukuje 
się około 3.000.000 maszyn do 
szycia, to jest prawie 17 razy 
więcej niz w przedwojennym 
1940 roku. Począwszy od 1954 
r. nasz przemysł będzie produ 
kowal elektryczne przenośne 
wygodne maszyny do szycia.

Doniosłym czynnikiem w u 
lepszaniu obsługi ludzi pracy i 
przebudowy drobnego gospo
darstwa domowego jest inten
sywny rozwój żywienia zbioro
wego.

. 111
Podobnie jak w każdej spra 

wie, w dziedzinie zbiorowego 
żywienia o wszystkim decydują 
kadry Kucharz jest u rias |ed- 
nym z najbardziej odpowie 
dziainych pracowników w dzie
dzinie żywienia zbiorowego, a 
zawód kucharza — to jeden z 
najbardziej zaszczytnych. Od 
codziennej bowiem pracy ku 
charza zależy, bezpośrednio w 
dużym stopniu zdrowie i zdol 
riość do pracy wielu milionów 
ludzi.

Następnie Mikojan omawia 
podstawowe typy zakładów 
żywienia zbiorowego.

Należy tak zorganizować pra
cę zakładów żywienia zbioro 
wego, aby klient nie traci! wie. 
le czasu na posiłek

Poważną ulgę rodzinie ra 
dzieckiej przynosi właściwa or
ganizacja żywienia dzieci w 
szkole. W większości szkól, ma 
my .dobrze urządzone bufety 
lednakże obsługa \y tych bufę 
taeh wciąż jeszcze nie jest za
dowalająca; nie ma dostatecz 
nej ilości stołówek szkolnych 
Bufety i stołówki szkolne po
winny być, specjalnie dostoso
wane do żywienia dzieci, z u 
względriieniem y szczególnych 
potrzeb rozwijającego się orga
nizmu dziecięcego.

W zakładach żywienia zbio 
rowego dania należy przygoto
wywać w urozmaiconym a- 
sortymericie, podawać je e 
stetycznie, by pobudzały ape 
tyt. Na szeroką skalę należy 
zorganizować dostarczanie do 
domów obiadów gotowych i ar 
tykulów kulinarnych, co również 
ulży gospodyni domowej.

Należy polepszyć pracę re
stauracji, podnieść poziom ob 
sługi i znacznie polepszyć ja 
kość przygotowywania urozma
iconych dań. trzeba wreszcie 
uporządkować pracę restauracji 
na dworcach, przystankach, na 
lotniskach. Należy znacznie u- 
sprawnić obsługę pasażerów w 
wagonach restauracyjnych.

Im więcej będzie towarów 
w kraju, tym większe wymaga
nia będą stawiali! konsumenci 
radzieccy nie tylko co do jakoś
ci towarów, lecz również co do 
jakości obsługi klienta. Jednym 
z najważniejszych zadań orga
nizacji handlowych jest zdecy
dowane podniesienie poziomu 
kultury handlu radzieckiego.

Kultura handlu to nie tylko 
estetyczny wygląd sklepów, nie 
tylko czystość i porządek w sa
mym sklepie i w pomieszcze
niach pomocniczych, lecz rów
nież ładna wystawa, umiejęt
ne zaprezentowanie całego bo
gatego i różnorodnego asorty
mentu wyrobów oraz szybka 
ekspedycja towarów, to dodat
kowe usługi dla klienta, jak do
pasowanie odzieży, odkrojenie 
odpowiedniej ilości tkaniny, do
stawa towaru do domu itd.

Sprawna, kulturalna praca 
sklepu zależy przede wszystkim 
od dyrektora tego sklepu. Dy
rektor przedsiębiorstwa handlo
wego powinien być dobrym or
ganizatorem, kulturalnym wy
chowawcą pracowników han
dlowych, znawcą handlu, powi
nien wysłuchiwać uważnie po
stulatów klientów odnośnie ja
kości towarów oraz domagać 
się od przemysłu spełnienia 
tych postulatów.

Jednym z zasadniczych pro
blemów podniesienia kultury 
handlu jest sprzedaż artykułów 
żywnościowych i wyrobów 
przemysłowych w dobrym i e- 
stetycznym opakowaniu. W tej 
dziedzinie wielką , rolę powinien 
odegrać przemysł, który musi 
przestawić się i produkować jak 
najwięcej towarów ¡wyważo
nych i w opakowaniu.

Kultura handlu wymaga do
brze zorganizowanej reklamy. 
Zadania, naszei reklamy ra
dzieckiej polegają na tym, aby 
udzielając ludności ścisłych in
formacji o towarach, dopoma
gała ona w tworzeniu nowego 
popytu, aby kształtowała nowe 
upodobania i potrzeby, aby pro
pagowała nowe towary i wyjaś
niała sposób ich użycia. Nasza 
reklama radziecka wolna jest 
od przerostów, powodowanych 
prze. konkurencję kapitalistycz
na.Tak np. w Stanach Zjedno
czonych wydatki na reklamę 
wyniosły w 1951 roku 6,5 mi
liarda dolarów. O rozmiarach 
tych wydatków świadczy- fakt. 
że są one 2,3 raza wyższe od

wydatków rządu amerykańskie
go na oświatę i ubezpieczenia 
społeczne razem wzięte. Rekla
ma w krajach kapitalistycznych 
nie służy interesom konsumen
ta, lecz jest środkiem walki 
konkurencyjnej między poszcze
gólnymi firmami o klienta, 
przy czym ma ona częstokroć 
na celu oszukanie klienta.

Pierwsze miejsce w reklamie 
radzieckiej powinno zająć 
zgodne z prawdą, ścisie, celne 
i dobitne słowo, które określa 
jakość, właściwości i zalety to
waru.

Poruszając następnie sprawę 
właściwego, uprzejmego sto
sunku wzajemnego sprzedaw
ców i klientów A. I. Mikojan 
oświadczył:

Pracownicy handlu radziec
kiego są wolni od chęci zysku 
i ducha kramarstwa. Stanowią 
oni jeden z oddziałów pracow
ników socjalizmu i są powołani 
do wykonywania szczytnego za
dania codziennej obsługi lud
ności. Handel stał się u nas 
już dawno — jak mówi! towa
rzysz Stalin —■ naszą bliską, 
bolszewicką sprawą, a pracow
nicy sieci handlowej, jeśli tylko 
pracują uczciwie, są rzecznika
mi naszej rewolucyjnej bolsze
wickiej sprawy.

W państwowej ( spółdzielczej 
sieci handlowej pracuje prze
szło 3 miliony osób. Jest to 
wielka armia pracowników. 
Sukces naszej pracy będzie za
leżał od lepszego doboru, szko
lenia i wychowania kadr. Rada 
Ministrów ZSRR i KC KPZR 
powzięły uchwałę w sprawie 
przekazania Ministerstwu .Han
dlu ZSRR pięciu wyższych li
czę! ni, przy czym liczba studiu
jących w nich będźie znacznie 
zwiększona, jak.również w spra
wie przekazania jednego z in
stytutów Centrosojuzowi.

Po omówieniu zagadnień, 
związanych ze szkoleniem pra
cowników sieci handlowej, A. I 
Mikojan stwierdził:

Znajdujemy się u progu wiel
kiego rozkwitu handlu radziec
kiego i prasa jest jednym ze 
środków zapewnienia realizacji 
polityki naszej partii w' dzie
dzinie handlu. Dlatego też zało
żenie i w - chwili obecnej dzień 
nika handlowego, który zacz 
nie się ukazywać poczynając od 
listopada 1953 roku, nie jast 
przypadkowe lecz znamienne.

przedsiębiorstw żywienia zbio
rowego wyposażonych było na 
początku bieżącego roku w me
chaniczne instalacje chłodnicze. 
W najbliższych trzech lalach 
-przewiduje się wzrost produkcji 
kompresorów i urządzeń chłod
niczych co najmniej 3-krotny, 
przy czym ich konstrukcja ma 
być nadal ulepszana i udosko
nalana.

Ogromne znaczenie d!a spra
wnej organizacji handlu mają 
dobrze urządzone magazyny.

Rząd zatwierdził ostatnio 
szeroki program budowy chłod
ni, magazynów hurtowych do 
przechowywania artykułów ży
wnościowych i towarów prze
mysłowych. przechowalni jarzyn 
i ziemniaków, jak również 
drobnohurtowych magazynów 
terenowych.

Aby polepszyć organizacją 
handlu i zapewnić dostawę to
warów do sklepów w dobrym 
stanie, powinniśmy w najbliż- 
szyin czasie zastosować na sze
roką skalę wyspecjalizowany 
transport samochodowy.

Zadaniem naszym jest zasad, 
nicza reorganizacja przewozu 
artykułów żywnościowych i to
warów przemysłowych oraz do
prowadzenie w ciągu najbliż
szych 2—3 lat taboru wyspe
cjalizowanych samochodów, ob
sługujących handel co najmniej 
do 20 tys. sztuk. Wyspecjalizo
wany transport samochodowy 
powinien jednocześnie służyć 
jako poglądowa reklama prze
wożonego towaru. Transport 
ten powinien też w pewnym 
stopniu ożywiać i ozdabiać u li
cę i cieszyć oczy konsumenta.

W  sprawie dalszego rozwoju 
handlu spółdzielczego 

i kołchozowego

Wzmocnić bazę 
materialno-techniczną handlu

W latach powojennych o- 
twarto 136 tys. nowych sklepów
i 85 tys. nowych kiosków. 
Zwiększyła się sieć sklepów 
specjalizowanych, których ma
my obecnie okoio 43 tys.

Jednakże wzrost detalicznego 
obrotu towarowego w kraju na
stępował znacznie szybciej, ani
żeli rozwój sieci przedsię
biorstw, handlowych. Detalicz
ny obrót towarowy w r. 1953 
zwiększy się w stosunku do o 
brotu towarowego za r. 1940 w 
cenach porównywalnych o 79 
proc., podczas gdy liczba deta
licznych przedsiębiorstw han 
dlowycb wzrosła do początku 
bieżącego roku zaledwie o 8,-1 
proc., a liczba stanowisk pra
cy w tyci) przedsiębiorstwach 
o 7,8 proc. Odbiło się to nie
wątpliwie na jakości obsługi 
nabywców, doprowadziło do 
przeciążenia.sklepów w szeregu 
miast,

Należy zaznaczyć, że w o- 
statnich czasach ministerstwa 
przemysłu węglowego, nafto
wego oraz hutniczego przystą
piły do budowy na wielką ska 
ię dobrze wyposażonych skle
pów i stołówek w kopalniach, 
na otwartych terenach pracy i 
przy zakładach przemysłowych. 
Jednakże szereg organizacji 
handlowych niezadowalająco 
wykonuje swe zadania w za
kresie rozwoju, sieci handlowej 
w 1953 r.

Aby zlikwidować, nienadąża
nie w rozwoju detalicznej sieci 
handlowej, przewiduje się bu
dowę i otwarcie w latach 
1954 — 1956 w miastach i 
miejscowościach wiejskich 40 
tys. sklepów wobec i9 tys. zbu 
iłowanych w ciągu poprzednich 
trzech lat. W najbliższych 
trzech latach -zamierzona jest 
budową 100 wielkich i średnich

kach obwodowych i w miastach 
przemysłowych.

Zdecydowanie wzrosną inwe 
stycje dla rozbudowy bazy ma 
teriaiowo-technicznej handlu 
Na rok 1954 wyasygnowano na 
te cele dla Ministerstwa Han
dlu 1 700 rniln. rub, wobec 750 
miln. rub. w 1953 r., czyli blis
ko 2,3 raza więcej.

W najbliższym czasie otwar
ty będzie największy.w Związ
ku Radzieckim dom towarowy— 
Centralny Dom Towarowy na 
Placu Czerwonym w Moskwie, 
który wyposażony będzie w 
najbardziej nowoczesne urzą-' 
dżenia techniczno-handlowe.

Za ¡.czasów przed rewolucją 
w pomieszczeniach górnych tar
gów na Placu Czerwonym, 
zwolnionych obecnie przez in
stytucje, które je zajmowały i 
przebudowywanych dla Central
nego Domu Towarowego, znaj
dowało się okoio 240 drobnych 
przedsiębiorstw handlowych 
wielu firm. W uniwersalnym 
sklepie — Centralnym Domu 
kowarowym — konsument ra
dziecki znajdzie towary w naj
szerszym asortymencie i wyso
kiej jakości.

W Centralnym Domu Towa
rowym zorganizowane będą 
wielkie warsztaty krawieckie dla 
wyrobu odzieży męskiej i dam
skiej iia zamówienia indywidu
alne, na parterze Centralnego 
Domu Towarowego otwarty zo
staje największy sklep artyku
łów spożywczych . Centra li Deli
katesów. W Centralnym Domu 
Towarowym pracować będzie 
jednocześnie przeszło 1009 
sprzedawców, a ogólna długość 
lad sklepowych wynosi 2,5 km.

W samej tylko sieci Minister
stwa Handlu ZSRR 54 procent 
wszystkich sklepów sprzedają
cych towary ulegające szybkie-

W wyniku zwycięstwa ustro
ju kołchozowego zmieniło się 
radykalnie oblicze naszej wsi. 
Powinniśmy przeto stawiać in
ne wymagania handlowi na 
wsi.

W. naszym społeczeństwie so
cjalistycznym wzrost obrotów 
towarowych między miastem a 
wsią przyczynia się do umoc
nienia sojuszu klasy robotniczej 
i chłopstwa.

W szybkim tempie wzrasta 
również handel wiejski. Obro
ty towarowe na wsi wzrosły w 
1953 r. w porównaniu z, 1925 r. 
— 7,9 raza (w, cenach porów
nywalnych) i znacznie przekro
czyły obroty towarowe przed
wojennego 1940 r.

Realizowane w roku bieżą
cym , dodatkowe posunięcia 
zmierzające do znacznego roz
szerzenia obrotów towarowych 
w naszym kraju zwiększyły w 
poważnym stopniu również o- 
broty towarowe na wsi. O ile 
w pierwszym kwartale 1953 r. 
obroty towarowe spółdzielni 
spożywców wzrosły o 3,5 proc. 
w porównaniu z analogicz
nym okresem roku ubiegłego, 
to już w drugim kwartale tego 
roku zwiększyły się one o 23 
proc., zaś w trzecim kwartale 
1953 r. — o 27,5 proc. w porów
naniu z analogicznym okresem 
roku ubiegłego. Świadczy to o 
tym, że również w handlu wiej
skim nastąpi! radykalny zwrot. 
Zmieniła się struktura handlu 
wiejskiego. Obecnie popyt lud 
ności wiejskiej, na przedmioty 
osobistego użytku zbliża się co
raz, bardziej da popytu lud 10 
ści miejskiej.

Ciekawe będzie przytoczyć 
następujące dane. W latach 
1924—25 sól, nafta, zapałki, my. 
dlo do prania i tkaniny baweł
niane stanowiły w przybliżeniu 
35 proc. wszystkich obrotów to
warowych spółdzielni na wsi, 
a w r. 1952 towary te stanowi 
ły zaledwie 18 proc. obrotów 
ba wsi,-jakkolwiek pod wzglę
dem ilościowym znacznie się 
zwiększyły. O ile globalna 
sprzedaż tkanin zwiększyła się 
w 1952 r. w zakresie spółdziel
ni spożywców o 41 proc. w D o
równaniu z rokiem 1940 (w ce
nach porównywalnych), to 
sprzedaż tkanin jedwabnych 
zwiększyła się 3,1 raza. Sprze
daż sukien jedwabnych zwięk
szyła się na wsi w ciągu ostat
nich trzech lat 5 razy, sprzedaż 
u b r a ń  wełnianych — 2,6 raza 
palt wełnianych — 2,2 razi 
W 1953 r. zostanie sprzedanych 
na wsi 6 razy więcej rowerów 
aniżeli w r. 4940, odbiorników 
radiowych — 13,6 raza, ma 
*zyn do szycia — 6 razy, apa
ratów fotograficznych — 4.8 n - 
za. Tłumaczy się to wzrostem 
dobrobytu chłopstwa kołchozo
wego i inteligencji kołchozo
wej..

Zwiększony zakres budowni
ctwa na wsi pociągnął za soną 
ogromny popyt na materiały 
budowlane. W tym roku rząd 
podjął kroki w kierunku znacz
nego zwiększenia sprzedaży ma 
łeriałów budowlanych na wsi.

Wszystko to świadczy o tym. 
że wieś znajduje się na zupę) 
nie innym etapie rozwoju i spół
dzielczość nabiera nowego zna
czenia, podejmuje się wykona
nia, nowych zadań.

Naszym obowiązkiem jest 
możliwie jak najszybsze zlikwi
dowanie niedociągnięć w han
dlu materiałami budowlanymi 
na wsi.

Techniczna rekonstrukcja rol
nictwa w ciągu ostatnich lat 
powołała również do życia no
we działy handlu wiejskiego — 
chodzi m. in. o handel towara
mi przeznaczonymi , do celów

Centrosojuz winien poczynić 
kroki, aby w ciągu najbliższych 
dwóch — trzech lat zlikwidować 
niedociągnięcia w rozwoju sie
ci handlu detalicznego na wsi. 
Jako uzupełnienie sieci stałej 
trzeba zorganizować kilka ty
sięcy ruchomych kiosków sa
mochodowych dla obsługi ma
łych osiedli — drogą zorganizo
wania regularnych przyjazdów 
według ścisłegej rozkładu.

Handel kołchozowy jest waż
ną częścią składową handlu ra
dzieckiego, Dla dalszego roz
woju tej formy handlu istnieją 
wszelkie warunki. Jednakże 
pracownicy handlu w terenie 
mało pomagają kołchozom i 
kołchoźnikom w organizowani 
sprzedaży nadwyżek produkcji 
rolnej, źle kierują pracą ryn
ków kołchozowych.

W naszym kraju istniej» du
ża, rozgałęziona sieć rynków 
kołchozowych. Na ł s tyczn i 
1953 r. istniały w ZSRR'8.474 
rynki, w tym 4.100 w miastach 
i 4.374 w miejscowościach wiej
skich. Kołchozy i kołchoźnicy 
corocznie przywożą i sprzedają 
na rynkach znaczne ilości żyw
ności. ,\V szeregu większych 
miast zbudowano kryte rynki 
kołchozowe. Mamy teraz nie
mało dobrze urządzonych ryn
ków. Niemniej jednak stanu >  
gólnego rynków nie można je
szcze uznać w jakimkolwiek 
stopniu za zadowalający.

Pracownicy rynków kołchozo
wych i terenowych oddziałów 
handlu winni natychmiast po
czynić. kroki,. zmierzające do 
stworzenia kołchozom i człon
kom kołchozów korzystnych \va* 
iunków dla sprzedaży ria ryn
kach nadwyżek produkcji rol
nej.

Dla każdego rejonu, obwodu, 
kraju i republiki powinny być 
opracowane i wprowadzone w 
życie w 1954 roku zarządzema 
mające na celu uporządkowa
nie rynków kołchozowych; na
leży w ciągu najbliższych 
dwóch • trzech lat zakończyć 
brukowanie lub asfaltowanie 
wszystkich rynków miejskich.

Wiele samochodów udaje się 
do miasta po towar. Dlaczego, 
można zapytać, riie wolno w 
sposób zorganizowany podwieźć 
do miasta tymi samochodami 
kołchoźników, udających się na 
targ?

Rząd zobowiązał odpowiednie 
ministerstwa i resorty do udzie
lania kołchozom i kołchoźnik ari 
pomocy, w formie świadczenia 
wszelkiego rodzaju usług tran
sportowych przy przewoże.uu 
nadwyżek artykułów rolniczych 
dla sprzedaży ich na rynkach 
kołchozowych.

Należy również zapewnić 
właściwe pobieranie nowej, ob
niżonej od I października br. o 
30 proc. jednorazowej opłaty 
na rynkach oraz nowych, obni
żonych o 65 proc. stawek, za u- 
sługi ze strony rynków, co win
no przyczynić się do rozwoju 
handlu kołchozowego.

*

domów towarowych w ośrod- mu zepsuciu oraz 50 procent

produkcyjnych. W 1953 r. prze
znaczono do sprzedaży na wsi 
prawie taką samą liczbę samo
chodów ciężarowych, jaką prze
znaczono w ciągu 5 lat, od 19tfi 
do 1950 włącznie, nie wliczając 
samochodów otrzymanych przez 
MTS.

Spółdzielczość spożywców 
jest potężną społeczną organi
zacją handlową. Zrzesza om 
nonad 32 miliony udziałowców. 
Jednakże handel na wsi nip na
dąża za wciąż wzrastającym 
z a pot r zeh o w a n iem ludności
wiejskiej.

Powzięte przez Radę Mini
strów ZSRR i Komitet Central
ny Komunistycznej Partii Zw’ą* 
zku Radzieckiego uchwały v  
sprawie rozszerzenia produkcji 
i r tyku łów żywnościowych i w 
sprawie rozszerzenia produkcji 
towarów przemysłowych po
wszechnego użytku oraz polep
szenia ich jakości, jak również 
uchwała w sprawie środków, 
zmierzających do dalszego roz
woju handlu radzieckiego — 
stanowią gigantyczny program 
zdecydowanego podniesienia po
ziomu zaopatrzenia kraju w ar
tykuły powszechnego użytku, 
program rozkwitu handlu ra
dzieckiego.

Niech mi wolno będzie wy
razić nadzieję, że armia praco
wników handlu radzieckiego, 
natchniona przez te historyczne 
dla .nas uchwały, znajdzie "w so
bie tyle sił, energii i umiejęt
ności, aby w "oparciu o pom-ic 
t współdziałanie terenowych or
ganizacji radzieckich i partyj
nych z honorem i godnością 
sprostać szlachetnemu zadaniu 
rozwijania na szeroką skalę 
handlu radzieckiego i doprowa
dzenia do jego rozkwitu.
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0 pełne I terminowe wykonanie dostaw
Poszli za przykładem spółdzielców

Do przodujących w obowiąz
kowych dostawach w pow. ra
ciborskim na Opołszczyźnie na
leży gromada Ocice Górne. 
Wszyscy chłopi z Ocic Górnych 
wykonali w 100 proc. obowią
zek dostawy zboża, a także 
wzorowo wywiązują się i z in
nych obowiązków, nie posiada
jąc żadnych zaległości w do
stawach żywca, mleka i w spła
cie podatku.

Do osiągnięcia przodownic
twa w realizacji obowiązko
wych dostaw przez tę gromadę 

oważnie przyczynił się przy- 
ład miejscowej spółdzielni pro

dukcyjnej. Członkowie Rolni
czego Zrzeszenia Spółdzielcze
go w Ocicach Górnych przed
terminowym wykonaniem rocz

nego planu dostaw zboża 1 
żywca dali godny naśladow
nictwa wzór sąsiadom, gospo
darującym indywidualnie.

Utrzymując stały kontakt 
z gromadą, spółdzielcy zapra
szali chłopów na zebrania ogól
ne członków, na których radzo
no nad sposobami przyspiesza
nia omtotów i dostaw zboża dla 
państwa. Obserwując pracę 
spółdzielców przy omłotach 
oraz widząc, że spółdzielnia od
wozi duże ilości zboża do punk
tu skupu, większość chłopów 
z gromady pospieszyła z dosta
wą. Tym wszystkim rolnikom, 
którzy mieli trudności z młoc
ką, z pomocą przyszli spół
dzielcy. Tak np. młocarnię spół
dzielczą udostępniono m. in.

5-hektarowemu rolnikowi Jano
wi Mateńczukowi, ułatwiając 
mu tym samym szybsze wyko
nanie obowiązku dostawy zbo
ża.

Mimo nawału pracy spółdziel
cy znaleźli rówijież czas na roz
mowy z indywidualnie gospo
darującymi sąsiadami, którzy 
ociągali się z dostawami. W tej 
pracy uświadamiającej wyróż
nił się. Jan Gębarowski oraz 
Michał Marciniak. Np. dzięki 
agitacji Jana Gębarowskiego 
już do końca września wyrów
nał zaległości, wykonując swój 
plan w 100 proc. Jan Nowak — 
jeden z najbardziej ociągają
cych się w gromadzie rolników.

(PAP)

Z ł e  p r z y k ł a d y
LUBLIN (kor. wL). Prze-

Iz ło  trzy miesiące trwa kampa
nia dostaw wsi dla państwa, 
a w szeregu powiatów woj. lu 
belskiego wciąż występują jesz
cze rażące braki w pracy, ma- 
sowoTpol¡tycznej i organizacyj
nej. Oto kilka przykładów z 
powiatów' chełmskiego i łukow- 
•kiego.

W gminie Wojsławice, pow. 
Chełmski jest pięć gromadzkich 
organizacji partyjnych (na 20 
gromad w gminie). Tymczasem 
sekretarz KG tow. Grzesik nie 
orientuje się jak poszczególni 
członkowie partii realizują o- 
bowiązki wobec państwa. Dla
czego? Aby znać sytuację, se
kretarz KG musiałby m. in. 
prowadzić ewidencję członków 
partii i tych, którzy przodują w 
dostawach, i tych, którzy za
legają. A to byłoby niewygod
ne, gdyż lis tę1 zalegających 
otwierałby sam tow. Grzesik.

Wymowny jest przykład gmi
ny Rakołupy (również w po
wiecie chełmskim). Jak może 
mobilizować wieś, karać kuia- 
ków-spekulantów złośliwie u- 
chylających się od dostaw ta
kie prezydium GRN, którego 
przewodniczący, Jan Łubiarz i 
zastępca Franciszek Chuk sa
mi zalegają z dostawami. Ten 
karygodny przykład władz 
gminnych zaraził wiełu sołty
sów, członków GRN.

,W  gminie Celiny, w powie
cie łukowskim, od dłuższego 
czasu leży wciąż jeszcze 36 nie- 
rozpatrzonych podań chłop
skich w sprawie ulg w dosta
wach zboża. Jak dalece jest 
niechlujny i niefrasobliwy sto
sunek prezydium GRN do tych 
podań świadczy fakt, że jak 
makulatura poniewierają się 
one po biurkach członków pre
zydium GRN.

I
W gminie Wojcieszków rów

nież w powiecie łukowskim 
wypaczono sens uchwały rzą
du w sprawie zamienników. 
Chłopi, którzy chcieliby za
miast zboża dostarczyć np. 
groch, wykę, grykę czy nasio
na Innych roślin nieobjętych 
obowiązkowymi dostawami mu
szą uprzednio składać podania, 
by otrzymać zezwolenie prezy
dium GRN. Bardzo często by
wają tu przedstawiciele z po
wiatu, ale jak dotychczas nie 
zwrócili na ten fakt uwagi.

Zarówno w gminie Celiny 
jak i w gminie Wojcieszków 
brak jest na bieżąco prowadzo
nej sprawozdawczości w apa
racie Ministerstwa Skupu. Naj
świeższe dane jakie mogą 
przedstawić gminni delegaci 
Ministerstwa Skupu pochodzą 
co najmniej sprzed dwóch ty 
godni.

( a p )

Masowy udział ludności Pomorza w imprezach 
Miesiąca pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej

BYDGOSZCZ (kor. w ł.). Po
dobnie jak w latach ubiegłych 
tysiączne rzesze mieszkańców 
województwa bydgoskiego brały 
udział w inauguracyjnych cap
strzykach i pochodach, w uro
czystym składaniu Wieńców na 
mogiłach poległych żołnierzy 
radzieckich i polskich. W Gru
dziądzu w manifestacji przyjaź
ni polsko . radzieckiej wzięło 
udział około 5 tys. osób. W 
pochodzie niesiono makiety 
przedstawiające Nową Hutę, 
Pałac Kultury i Nauki, stano
wiące konkretne świadectwo 
braterskiej więzi narodów. ZSRR 
z narodem polskim.

Już w pierwszym okresie 
Miesiąca wygłoszono na tere
nie województwa bydgoskiego 
przeszło.3 tys, pogadanek i od
czytów o osiągnięciach ZSRR 
w różnych dziedzinach życia. 
Pogadanek i odczytów wysłu
chało około 320 tys. osób, w 
tym ponad 90 tysięcy na wsi.

W Bydgoszczy dużym zainte
resowaniem cieszą się wysta
wy zorganizowane w licznych 
punktach miasta m. in. wysta
wa pt. „Wielka literatura ro

syjska i radziecka w ilustra
c ji“  oraz wystawa architektu
ry Radzieckiej.

Zorganizowano spotkania ra
cjonalizatorów i przodowników 
pracy w celu podsumowania 
osiągnięć w stosowaniu przo
dujących metod pracy radzie
ckich stachanowców i nowato
rów. W Chojnicach odbyła się 
narada racjonalizatorów i przo
downików pracy przemysłu ryb
nego z udziałem przedstawicieli 
placówek,z całego, kraju. Omó
wiono na. niej doświadczenia w 
stosowaniu radzieckich metod 
pracy.

Ilość kół TPPR w całym 
województwie wzrosła o dal
szych 130, z ogólną liczbą oko
ło 18 tys, nowych członków.

Dużą popularnością wśród 
ludzi pracy woj. bydgoskiego 
cieszą się audycje w języku pol
skim nadawane przez rozgłoś
nie radia , moskiewskiego. O 
zainteresowaniu tymi audycja
mi świadczą liczne listy załóg' 
fabrycznych do Wszechzwiąz- 
kowego Komitetu Audycji Ra
diowych w Moskwie. Oto co pi
szą pracownicy toruńskiej D iu

kami Dziełowej. Po wysłucha
niu audycji, omawiającej nowe 
radzieckie metody pracy w dru
karstwie nasi pracownicy z 
brygady robotniczo . inżynier
skiej: Orzechowski, Malinow
ski, Jaworski i Wiśniewski 
usprawnili pracę stosując fal- 
cówanie w drukarni a nie jak 
dotychczas w introligatorni, co 
daje poważne oszczędności w 
transporcie.

Piękną manifestację na rzecz 
przyjaźni między narodami 
ZSRR i narodem polskim, by
ły ostatnie odwiedziny w Byd
goszczy i Toruniu, bawiącej 
obecnie w Polsce delegacji 
YVOKS-u w skład której wcho
dzili zastępca ministra Kultury 
W. N. Stoletow i muzykolog 
G. W. Kleldysz. Goście radziec
cy zwiedzili liczne instytucje 
kulturalne w Bydgoszczy i To
runiu. Uczestniczyli w serdecz
nych spotkaniach z miejscową 
ludnością, która nie szczędziła 
wyrazów szczerej sympatii i 
przyjaźni dla przedstawicieli 
wielkiego narodu radzieckiego.

/. K.

W trosce o bezpieczeństwo pracy
Krajowa narada racjonalizatorów-energeljfców

LODŹ (kor. w ł.). 25 hm.
odbyła się w Lodzi Kra
jowa Narada racjonalizato
rów - energetyków z udziałem 
ministra Energetyki B. Jaszczu- 
ka, przedstawicieli wydziału 
przemysłu ciężkiego KC PZPR, 
CRZZ, Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow
ników Energetyki, NOT-u i Sto
warzyszenia Energetyków Pol
skich. Narada, w której uczest
niczyło 150 czołowych racjona
lizatorów z wszystkich zakła
dów energetycznych w kraju, 
poświęcona była omówieniu o- 
siągnięć racjonalizatorów ener
getyki1 w dziedzinie poprawy 
warunków BHP w tej gałęzi 
gospodarki narodowej.

W referacie i w dyskusji 
stwierdzono, że energetyka pol
ska w ciągu 9 lat usunęła w e- 
le zaniedbań na odcinku BHP. 
pozostawionych przez kapitali
stów. W wyniku zastosowania 
szeregu urządzeń oraz wprowa
dzenia społecznych inspekto

rów pracy nastąpiła znaczna 
poprawa Warunków pracy.

W wielu zakładach, jak elek
trownie w Chorzowie, w Pozna
niu, w elektrowni Bydgoszcz- 
Jachcice, Zakładach Sieci Elek
trycznej Bielsko, Lublin, ga
zowniach w Warszawie i w 
Gdańsku i innych, dyrekcje 
zwracały szczególną uwagę na 
zagadnienie BHP i warunki 
pracy znacznie się tam popra
wiły. Natomiast są jeszcze za
kłady energetyczne, gdzie kie
rownictwo nie zwraca uwagi 
na bezpieczeństwo pracy, gdzie 
nie poświęca się tym sprawom 
dostatecznej troski. Do nich na
leżą przede wszystkim Zakłady 
Sieci Elektrycznej Kalisz, Wał
brzych, Poznań.

Dyskutanci podkreślali Wiel
kie znaczenie pracy niższego i 
średniego personelu techniczne
go, który stosując właściwie 
przepisy i dbając o ludzi może 
uchronić pracowników od wy

padków. Stąd wynika, jak twier
dził w swym przemówieniu m i
nister Jaszczuk — konieczność 
przeszkolenia i przeegzamino
wania w dziedzinie BHP 
wszystkich pracowników ener
getyki.

Na naradzie dokonano rów
nież podsumowania konkursu 
racjonalizatorskiego z dziedzi
ny BHP, do którego zgłoszono 
235 pomysłów. W wyniku kon
kursu 38 racjonalizatorów o- 
trzymało odznaczenia i nagro
dy pieniężne.

Uchwała podjęta na zakoń
czenie narady zobowiązuje Za
rząd Główny Związku Zawodo
wego Pracowników Energetyki 
do upowszechnienia i wprowa
dzenia w życie wszystkich za
twierdzonych pomysiów racjo
nalizatorskich, oraz wskazuje 
na konieczność koordynacji pla
nów racjonalizatorskich pomię
dzy wszystkimi zakładami w 
Polsce. (JB)

Warzywa dla mieszkańców woj. rzeszowskiego
RZESZÓW (Kor. w ł.) We

wrześniu br. Wojewódzka Eks
pozytura Centralnego Zarządu 
Handlu Owocami ,i Warzywami 
w Rzeszowie rozprowadziła po
przez detalicznych dystrybuto
rów stosunkowo dużo warzyw, 
bo 600 ton.

W październiku już do dnia 
, 15 bm. Ekspozytura wykona- 
/ ła w 76,2 procenta miesięczny 

plan zaopatrzenia wojewódz
twa w warzywa. O ile jednak 
globalnie pian w ostatnich 
miesiącach jest wykonywany, o 
tyle są jeszcze na różnych od

cinkach poważne niedociągnię
cia. Np. we wrześniu placówki 
zbiorowego żywienia zrealizo
wały tylko w 78 procentach 
pian zakupu warzyw. Oznacza 
to w praktyce, że konsumenci, 
którzy korzystają z placówek 
zbiorowego żywienia otrzymali 

.w posiłkach mniej warzyw niż 
przewidywał pian. Również w 
wielu osiedlach robotniczych

handel detaliczny nie spełnia 
jeszcze w całości swych zadań.

W Stalowej Woli dzienne 
plany rozprowadzenia warzyw 
z reguty nie są wykonywane. 
W Jaśle, w Rozwadowie i N i
ska, mieszkańcy bardzo często 
skarżą się, żę w sklepach nie 
mogą nabyć pożądanych gatun
ków i rodzajów warzyw.

Sprawne zaopatrzenie miasta 
w warzywa wymaga operatyw
ności detalicznego dystrybuto
ra. Dobrym przykładem służyć 
może Spółdzielnia Spożywców 
w Rzeszowie, która już wczes
ną wiosną organizuje na pla
cu targowym szereg stoisk z 
warzywami a ich liczba wzra
sta w okresie miesięcy letnich i 
jesiennych.

W chwili obecnej placówki 
handlu detalicznego posiadać 
powinny dokładne rozeznanie 
chłonności rynku nietylko w 
dziedzinie zapotrzebowania na

świeże owoce i warzywa, lecz 
również zapotrzebowania na k i
szoną kapustę i ogórki,

ZSS-Rzeszów opracował u- 
przednjo plan rozdzielnika na 
kapustę kiszoną lecz obecnie 
rozdzielnik ten anulował, wy
chodząc z założenia, że PZGS-y 
i GS-y działają na terenach 
wiejskich, gdzie kapusty kiszo
nej nie nabywa się w sklepach. 
Tymczasem na Podkarpaciu, w 
okręgach przemysłowych, gdzie 
GS jest jedynym dystrybuto
rem detalicznego handlu, nie 
jest prowadzona własna pro
dukcja warzyw i zatrudnione 
tam załogi robotnicze będą 
miały słuszne pretensje, o to, iż 
w sklepach GS-u nie będzie 
możną dostać kiszonej kapusty 
czy też kiszonych ogórków.

Anulowanie zatem wspom
nianego rozdzielnika przez ZSS 
— Rzeszów, było zbyt pochop
ne.

N ow y typ  żuraw ia  
budowlanego  

„P aździern ik  36“
Niedawno załoga Central

nych Warsztatów Sprzętu Bu
downictwa Miejskiego przystą
piła do wykonania prototypu 
nowego żurawia samobieżnego 
o nośności 2 ton.

Projekty, rysunki i skompli
kowana dokumentacja technicz
na wykonane zostały w ciągu 
45 dni, przez zespói konstruk
torów Biura Konstrukcyjno- 
Technologicznego Sprzętu B. M. 
Żuraw poruszać się będzie na 
kolach gumowych i zostanie 
wyposażony w ruchomą budkę 
sterującą.

Nazwą żurawia związana z 
zobowiązaniem z okazji 36 rocz
nicy Wielkiej Rewolucji Paź
dziernikowej brzmi — „Paź
dziernik 36“ .

W dniu 7 listopada br. odbę
dzie się uroczystość przekaza
nia budownictwu stołecznemu 
nowego typu żurawia.

Kierownictwo zakładów prze
widuje, że jeszcze w br. wypro
dukowanych zostanie 11 sztuk 
żurawi „Październik 36“ . (js)

Uroczystości ku czci 
J. Elsnera -  zasłużonego 

kompozytora 
i nauczyciela Chopina
(f) W Grodkowie na Opol- 

szczyźnie odbyło się uroczyste 
odsłonięcie tablicy pamiątko- | 
wej wmurowanej w ścianę do- I 
mu, w którym urodzi! się Józef 
Elsner, wybitny muzyk — nau
czycie! Fryderyka Chopina. W 
uroczystości wzięli udział m. 
in. przedstawiciele Ministerstwa 
Kultury i Sztuki i Towarzystwa 
im. Fryderyka Chopina w War
szawie.

Jednocześnie w Domu Kultu
ry w Grodkowie otwarto zorga
nizowaną staraniem Wydziału 
Kultury Prezydium Woj. Rady 
Narodowej wystawę, obrazują
cą życie i twórczą działalność 
Elsnera. (PAP)

Nocny bar mleczny 
w Wałbrzychu

(a) W centrum Wałbrzycha, u 
zbiegu lin ii tramwajowych i 
trolejbusowych uruchomiony 
został pierwszy w Zagłębiu 
Wałbrzyskim nocny bar mlecz
ny. Z usług baru korzysta już 
przeciętnie ok. 200 osób w cią
gu nocy, Są to przeważnie gór
nicy kopalń wałbrzyskich, wra
cający po pracy ze zmiany 
popołudniowej lub udający się 
na ranną zmianę do kopalni.

Nocny bar jest dobrze zao
patrzony w potrawy sporządza
ne we własnej kuchni, napoje 

I mleczne i zakąski. (PAP)

O p
— Jak wynika t  ankiety,, w 

pow. Strzelce przesunięto w u- 
bieglym miesiącu na członków 
partii...

— Nie, towarzyszko — po
prawia referującą sekretarz KW 
w Opolu, tow. Majewski -  
kandydatów nie „przesuwa się“ 
na członków partii, ani też nie 
„przenosi“  się ich w szereg.: 
członkowskie. Kandydaci mogą 
być jedynie w poczet członków 
partii p r z y j m o w a n i .

Tow. Majewski bynajmniej 
nie z przesadnej pedanterii po
prawia swoją rozmówczynię. 
Chodzi o to, że w niejednej je
szcze organizacji woj. opolskie
go za terminem „przesuwanie 
kandydata na członka partii“ 
kryje się błędne przekonanie, że 
właściwy etap przygotowania 
bezpartyjnego do partii kończy 
się z chwilą jego przyjęcia w 
szeregi kandydatów.

— Kandydat włączony jest 
przecież w normalny nurt ży
cia wewnątrzpartyjnego — ar
gumentują niekiedy towarzysze 
— kandydat chodzi na zebra
nia, uczestniczy w szkoleniu i 
w ten sposób niejako „samo 
przez się“ dokonuje się w ra
mach organizacji partyjnej je
go dojrzewanie, dorastanie do 
poziomu świadomego partyjnia
ka.

Nie ulega wątpliwości, że od 
poziomu zebrań, od tętna życia 
wewnątrzpartyjnego danej or
ganizacji zależy w poważnym 
stopniu wzrost świadomości i 
dojrzałości jej członków i kan
dydatów. Prawdziwie partyjna 
praca wychowawcza polega je
dnak przede wszystkim na wcią. 
ganiu towarzyszy do konkret
nej partyjnej roboty.

I nie przypadkowo uchwała 
KC w sprawie wzrostu i regu
lowania składu partii z grudnia 
1951 r. stwierdza m. in., że naj
lepszą formą wdrażania kandy
data do wypełniania obowiąz
ków, członka partii jest powie
rzanie mu konkretnych zadań 
i udzielarfie pomocy w wywią
zywaniu się z tych zadań. Zo
baczmy, jak to wygląda w nie
których organizacjach partyj
nych na terenie Opolszczyzny. 

*
W Prudnickich Zakładach 

Przemysłu Bawełnianego 
wszyscy niemal kandydaci ma
ją określone zadania i polece
nia partyjne. Zadania te są róż
norodne, uwzględniające naj
częściej poziom wyrobienia po
litycznego . i organizacyjnego 
danego kandydata, a także jego 
uzdolnienia i zainteresowania, 
i tak np, tow. Smolarczyk z wy- 
kańczalni pracuje w miejscowej 
radzie kobiecej, tow. Majewska 
z czyszczaini jest starostą kur
su szkoleniowego, tow. Hna- 
tiuk jest odpowiedzialny za pra- 
cę Tl^PR na oddziale, inni zaś 
towarzysze kandydaci pełnią 
funkcję kolporterów prasy, bi
bliotekarzy, pracują w ekipach 
łączności ze wsią itp.

Pewne nieporozumienia — i 
to nie tylko w PZPB — powo-

Z Ż Y C I A  P A R T I I

r a c y  z k a n d y d a t a m i
I duje jeszcze sprawa przydzia- 
I tu zadań kandydatom, którzy 
przyszli do partii jako aktywi
ści ZMP-owscy i nadal pełnią 

|w  organizacji ZMP-owskiej od- 
j powiedziałne funkcje. Oto np. |
! dwie młode kandydatki partii: j 
j tow. Wdowska i tow. Pszczoła 
j nie mają — jak oświadcza se- ! 
j kretarz oddziałowej* organizacji 
tkalni PZPB — żadnych zadań 
partyjnych. W rozmowie oka- i 
żuje się, że tow. Wdowska jest 
zastępcą przewodniczącego or
ganizacji ZMP w zakładach, a j 
tow. Pszczoła przewodniczącą j 
oddziałowego koła ZMP.

Czy słusznie postąpiła orga
nizacja partyjna nie przędzie- i 
łając tym towarzyszkom dodat- | 
kowych zadań? Oczywiście że 
słusznie. Niesłuszne jest nato- j 
miast, że organizacja partyjna ! 
nie uważa tych ich poważnych i 
ZMP-owskich funkcji za pracę j 
p a r t y j n ą ,  a co za tym idzie, j 
nie pomaga im w tej robocie, 
nie kontroluje jej przebiegu i 
wyników i dopuszcza w rezul
tacie do tego, że kandydat par- 

, tii czuje się za swą działalność 
społeczną odpowiedzialny je
dynie przed instancjami ZMP- 
owskimi, a nie przed swoją par
tyjną organizacją.

Zdarza się, że organizacja 
partyjna utożsamia pojęcie za
dania partyjnego z pojęciem 
„funkcji“  i stara się każdego 
ze swych kandydatów czy 
członków obdarzyć takim sta
nowiskiem, jak agitator, prele
gent, kolporter itp., nie widząc 
możliwości powierzania towa
rzyszom innych zadań partyj
nych. Takie wypadki spotyka 
się np. w cementowni „Odra“  
w Opolu.

Inaczej jest w Tulowickich Za
kładach Porcelitu, w pow. nie
modlińskim. W zakładach tych 
na formierni pewien odcinek 
produkcji nie nadążał za pla
nem. Na odcinek ten skierowa
no do pracy młodego kandyda
ta partii, tow. Ramolę, z pole
ceniem, aby własną postawą i 
pracą polityczną wśród załogi 
przyczyniła się do podciągnię- j 
cia robotników. Czyż nie, jest to 
przykład również partyjnego 

| zadania?
Przydział zadania — to do- 

I piero punkt wyjścia do właśei- 
j wej codziennej pracy z młodym 
kandydatem. W ślad za zleco- ; 

j nym kandydatowi zadaniem 
¡musi bowiem iś ć ‘ zawsze kon
trola jego wykonania. W poję- 

! oiu tym mieści się nie tylko bie
żąca analiza przebiegu i wyni
ków pracy danego kandydata, 
ale i codzienna systematyczna 
pomoc w wywiązywaniu się z 
partyjnych poleceń i zadań, jn- 

I kiej każdemu kandydatowi u- 
dzielać winna jego partyjna or
ganizacja.

W Tulowickich Zakładach eg
zekutywa organizacji partyjnej 
roztacza nad młodymi kandy
datami serdeczną opiekę. Do 
sekretarza i do członków egze
kutywy zwracają się kandyda- 

1 c; z wszelkimi osobistymi tro

skami i bolączkami. Egzekuty
wa, ze swej strony, wzywa kan
dydatów na częste rozmowy na 
temat ich pracy, postawy, obo
wiązków. Przyjął się tu rów
nież dobry zwyczaj, iż aktywi
ści partyjni wyjeżdżający np. 
dla obsłużenia zebrania w ja 
kiejś gromadzie zabierają ze 
sobą jednego lub paru kandy
datów, dając im w ten Sposób 
najlepszą poglądową lekcję par
tyjnej roboty w terenie.

Toteż w Tulowickich Zakła
d a c h  staż kandydacki jest dla 
młodych towarzyszy prawdzi
wą szkołą. Tow. Płączek wy
rósł w okresie swego stażu n;e 
tylko na jednego z czołowych 
aktywistów zakładów (jest 
członkiem zarządu zakładowego 
koła ZMP). Tow. Płączek • — 
mimó bardzo młodego wieku — 
z.ostat niedawno awansowany 
na majstra jednego z najtrud
niejszych oddziałów: szlamow- 
ni. W swej odpowiedzialnej 
pracy zawodowej, jak i przy 
pełnieniu obowiązkr;v społecz
nych, młody kandydat, korzysta 
bardzo często z rad i pomocy 
partyjnej organizacji.

Również tow. Kurzeja rozwój 
swej świadomości i aktywności 
społecznej zawdzięcza trosce, 
jaką go otoczyła partyjna orga
nizacja.

— Były w mojej pracy róż
ne niedociągnięcia — mówi tow. 
Kurzeja —- ale jak tylko coś 
zrobiłem nie tak jak trzeba, na
tychmiast sekretarz wzywał 
mnie na rozmowę. I tak jakoś 
zawsze potrafił wszystko wy
jaśnić, wyprostować, że dzisiaj 
czuję się już w mojej robocie 
i a jest kierownikiem ekipy łą
czności) na swoim miejscu.

Zakłady Tułowickie liczą o* 
golem 1Ó kandydatów. Toteż 
egzekutywa ma tam istotnie 
możność bezpośredniego dotar
cia dó każdego z młodych to
warzyszy i roztoczenia nad 
każdym z osobna wnikliwej, 
troskliwej opieki.

Są jednak w woj. opolskim 
zakłady, w których ilość kandy
datów partii sięga cyfry znacz
nie wyższej. W Dolnośląskich 
zlakładach Budowy Urządzeń 
Przemysłowych w Nvsie jest ich 
np. 28, w PZPB — '54. W tych 
zakładach trudniej jest człon
kom komitetu zakładowego bez
pośrednio pracować z każdym 
kandydatem. Główny ciężar 
pracy z kandydatami winien tu 
spoczywać na egzekutywach 
organizacji oddziałowych, a 
przede wszystkim na grupach 
partyjnych. Gdzież bowiem le
piej, jak w grupie skupiającej 
towarzyszy zatrudnionych w 
jednym zespole produkcyjnym, 
obserwować można (łracę i po
stawę młodego kandydata, 
Rdz ie równie operatywnie i sku
tecznie pokierować można jego 
wychowaniem.

Ale w DZBUP w Nysie ani 
egzekutywy organizacji oddzia
łowych, ani też grupy partyjną 
nie interesują się życiem i pra

cą kandydatów. Kandydaci par* 
Mi, jak np. tow. Kałużny, tow. 
Niemczyk i inni nie potrafią po
wiedzieć, kto się nimi opieku
je. Po prostu opieki tej nie od
czuwają: nikt z nimi na temat 
ich pracy czy trudności nie roz
mawia, nikt im nie pomaga, 
nikt ich^we kontroluje.

W ^ ^ H n ie k ic h  Zakładach 
Przeml^m Bawełnianego sy
tuacja przedstawia się dosyć 
różnie w różnych organizacjach 
oddziałowych. Organizacja od
działowa nr 5 jest aktywna, 
grupy tam pracują, tam też i 
kandydaci, otoczeni są opieką, a 
co za tym idzie, szybciej i ła
twiej wyrastają na dobrych par
tyjniaków. Tam natomiast, 
gdzie organizacja oddziałowa i 
grupy partyjne przejawiają w 
swej pracy mniejszą aktywność, 
jak np. w organizacji oddziało
wej nr 3. tam na poważne tru
dności napotyka praca z kan
dydatami partii.

*
Praca z kandydatami — tak 

jak każda ważna dziedzina pra
cy partyjnej — wymaga syste
matycznej analizy, wymiany 
doświadczeń pomiędzy poszcze
gólnymi grupami i organizacja
mi oddziałowymi w zakiadz.e 
pracy, pomiędzy poszczególny
mi zakładami, czasem nawet 
pomiędzy powiatami.

Tymczasem ani w DZBUP w 
Nysie, ani w cementowni „O- 
dra“  w Opolu zagadnienie pra
cy z kandydatami nie było w 
ciągu ostatnich miesięcy przed
miotem.obrad egzekutywy or
ganizacji podstawowych czy 
oddziałowych. Również- egzeku
tywy KM w Nysie i KM w O- 
polu w okresie od wiosny br. 
nie zajmowały się na swych 
posiedzeniach tym zagadnie
niem. Rzecz charakterystyczna: 
w wymienionych wyżej zakła
dach pracy dokonano w ostat
nim czasie szczegółowej anali
zy realizacji uchwały grudnio
wej KC w sprawie wzrostu i 
regulowania składu partii. A- 
naliza ta pominęia zupełnie za
gadnienia pracy z kandydata
mi. Na brak ten nie zwróciły 
uwagi komitety miejskie, do 
których sprawozdania z prze
biegu realizacji uchwały grud
niowej zostały skierowane mi
mo, że np. w KM w Opolu nnd 
każdym z otrzymanych sprawo
zdań toczyła się na egzekuty
wie szczegółowa dyskusja.

W marcu egzekutywa Komi
tetu Wojewódzkiego w Opn'u 
omówiła sprawę pracy z kan
dydatami i opracowała konkret
ne zalecenia, które zostały ro
zesłane do wszystkich komite
tów miejskich i powiatowych 
woj. opolskiego. Ale niestety w 
większości wypadków nie zo
stały one przez te komitety wy
korzystane. Trzeba tu stwier
dzić, że KW ze swej strony lie 
zainteresował się do tej chwil!, 
jak przebiega realizacja jego 
zaleceń w terenie.

!. WęGROWICZ

Nasze za d a n ia  w  M ie s ią cu  P rz y ja ź n i
Miesiąc pogłębienia przyjaź

ni polsko-radzieckiej obchodzo
ny od przeszło dwóch tygodni 
w całym kraju, stał się wielką 
manifestacją serdecznych uczuć 
przyjaźni, braterstwa i wdzięcz
ności dla wielkiego naszego 
sojusznika — Związku Ra
dzieckiego.

Uczucia te znalazły swój ja 
skrawy wyraz w niezwykle ma
sowym udziale naszego społe
czeństwa w licznych imprezach- 
organizowanych w ramach Mie
siąca. Tegoroczne imprezy or
ganizowane przez Komisje Wy
konawcze obchodu Miesiąca po
głębienia przyjaźni polsko-ra
dzieckiej przewyższają pod 
względem rozmachu, bogactwa 
form i masowości akcję z roku 
ubiegłego. Momentem cechują
cym tegoroczne obchody Mie
siąca jest poważna aktywizacja 
społeczeństwa . w mniejszych 
miastach, gminach, w setkach 
li tysiącach gromad. Tak np.; 
w miasteczku Sulechów, woj. 
zielonogórskie — liczącym oko
ło 4 tysięcy mieszkańców w 
uroczystym zebraniu, odby
tym na pięknie udekorowa
nym rynku, wzięło udział 1500 
osób. Jeszcze nigdy w miejsco
wościach takich jak np. Koło
brzeg, Zlotów i Wałcz podobne 
obchody Miesiąca nie gromadzi
ły tak szerokich, wielotysięcz
nych rzesz mieszkańców.

Komisje Wykonawcze skupia
jące najlepszy aktyw organiza
cji społecznych — przejawiły 
dużo inicjatywy, wykorzystując 
wszelkie okazje dla propagowa
nia wśród ludności idei przy
jaźni. W Olkuszu w uroczysto
ści związanej z odsłonięciem 
pomnika ku czci poległych żoł
nierzy radzieckich wzięło udział 
około 7 tysięcy osób. W Wą
growcu, woj. poznańskie — 
5 tysięcy mieszkańców mia
steczka i okolicznych wsi zgro
madziło się pod pomnikiem ra
dzieckiego bohatera — pułkow
nika poległego w walce z na
jeźdźcą hitlerowskim o wyzwole
nie ziemi poznańskiej. A tegoż 
dnia wieczorem największa w 
Wągrowcu sala pomieścić nie 
mogła wszystkich, którzy przy

byli na uroczystość wręczenia 
gospodarzowi indywidualnemu 
ob. Banachowi — półmiliono
wej w województwie poznań
skim legitymacji TPP-R.

W atmosferze niezwykłej ser
deczności, odbyły się w szeregu 
województw spotkania społe
czeństwa polskiego z budowni
czymi Pałacu Kultury i Nauki.

Jednym z najpiękniejszych 
punktów programu Miesiąca są 
spotkania naszych radzieckich 
przyjaciół —- delegatów WOKS 
z wicemin. Kultury ZSRR tow. 
Stoletowem na czele, z naszymi 
robotnikami i chłopami, z na
szymi inżynierami, uczonymi i 
młodzieżą. Jedno z takich spot
kań odbyło się na Żeraniu, 
gdzie czione.k przybyłej do 
Polski delegacji WOKS-u — 
Aleksiej Wasiljewicz Paw
łów, tokarz Moskiewskiej 
Fabryki Obrabiarek podzie
li! się doświadczeniem, de
monstrując jak można przy za
stosowaniu szybkościowego 
skrawania nożem Kolesowa, w 
ciągu 12 minut wykonać de
tal, na który w naszej praktyce 
zużywa się 3 i pói godziny.

Obecnie goście nasi — wybit
ni specjaliści z różnych dzie
dzin, znajdują się w poszcze
gólnych województwach gdzie, 
w czasie spotkań z miejscowym 
społeczeństwem dzielą się swy
mi doświadczeniami i osiągnię
ciami. I gdziekolwiek byli i są 
—- na stacjach doświadczalnych 
w Skierniewicach i w Puła
wach, czy w podwarszawskiej 
fabryce traktorów „Ursus“ , w 
Żyrardowie lub na Żeraniu, w 
poznańskich zakładach im. Sta
lina, czy w PGR-ach i spół
dzielniach produkcyjnych, na 
spotkaniach z profesorami, stu
dentami, literatami, kompozyto
rami, czy z dziećmi i młodzie
żą — wszędzie czuło się silną, 
bratnią dtoń, gorące serce na
szych wiernych przyjaciół — i 
wszędzie spotkania przekształ
cają się w wielka manifestację 
przyjaźni i braterstwa.

*
Poważne są osiągnięcia 

pierwszych dwóch tygodni Mie
siąca, jednakże na podstawie

Edwarda IIrlguska
s e k re ta rz  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  T P P R

posiadanych danych można już 
rozważyć, czy niezwykle sprzy
jające dla rozszerzenia i pogłę
bienia pracy TPP-R warunki w 
Miesiącu były dotychczas w peł
ni wykorzystane dla realizacji 
całokształtu zadań stojącvch 
przed TPP-R?

Wszak jednym z założeń pro
gramowych tegorocznego Mie
siąca było osiągnięcie w myśl 
wskazań IV Zjazdu TPP-R — 
znacznej poprawy pracy Towa
rzystwa, zwłaszcza na odcinku 
podniesienia poziomu i rozsze
rzenia zasięgu akcji propagan
dowej i agitacyjnej, zacieśnie
nia i pogłębienia współpracy 
TPP-R z organizacjami maso
wymi, oparcia pracy Towarzy
stwa o wciąż rosnącą rzeszę 
działaczy społecznych.

Okres przygotowań do Mie
siąca niewątpliwie zmobilizo
wał cały aktyw TPP-R i orga
nizacji masowych. Wielką w tej 
dziedzinie pomoc okazały in 
stancje i organizacje partyjne. 
Tak np. egzekutywa KW w Kra
kowie po przeanalizowaniu pla
nu Miesiąca zleciła Wydziałowi 
Propagandy KW skontrolować 
plany pracy w terenie. Również 
egzekutywy KP rozpatrywały 
pian pracy TPP-R, w wyniku 
czego odczuto się poważną po
moc ze strony komitetów gmin
nych.

Dzięki pomocy partii uczynio
ny został poważny krok naprzód 
w kierunku współpracy z orga
nizacjami masowymi i poszcze
gólnymi resortami. Spośród or
ganizacji na szczególną uwagę 
zasługuje współpraca ze Związ
kiem Zawodowym Nauczy
cielstwa Polskiego, który roz
winął szeroką akcję propa
gandową i organizacyjną, zwła
szcza w dziedzinie podnie
sienia pracy Szkolnych Kół 

| Przyjaciół ZSRR. I tak np. na 
150 szkół istniejących w powie-, 
cie Krosno woj. zielonogórskie, | 

| w 34 szkołach wybory do no-1

■ jącą. W Koszalinie w wyniku 
| poważnej pracy propagandowo-1 
organizacyjnej Wydziału O- i 
światy oraz ZZNP, cala młodzież j 
Szkoły Metalowej w Słupsku, ! 
Technikum Mechanicznego w | 
Białogardzie oraz Liceum Fel- i 
czerskiego wstąpiła do Szkol- j 
nych Kół Przyjaciół ZSRR.! 
Nauczyciele w mieście i na j 
wsi są inicjatorami i organi
zatorami wieczornic, odczy
tów i pogadanek na tematy j 
przyjaźni polsko-radzieckiej, o- j 
siągnięć Kraju Rad, walki Zwią- i 
zku Radzieckiego o współpracę j 
między .narodami i pokój.

Poważny wkład w realizację j 
zadań Miesiąca wniosły orga
nizacje ZSL i SD. Dobrze ukła- j 
da się współpraca z Centralną i 
Radą Spółdzielczą. Ofiarnie j 
pracuje aktyw TPP-R i organi- j 
zacji masowych, skupionych 
wokół Komisji Wykonawczych 
obchodu Miesiąca, wykazując, 
dużo inicjatywy i rozmachu w ■ 
pracy.

Mimo poważnych osiągnięć i 
istnieją jednak'w  pracy naszej! 
braki. Niektóre organizacje w 
pogoni za cyframi i ilością od
czytów czy zebrań, nie walczą 
o jakość tych \zebrań, o ich i 
przebieg, nie udzielają dosta- j 
tecznej uwagi poziomowi po- i 
gadanin lub odczytu i dosto- j 
sowaniu ich do danego środo
wiska, nie wykazują dostatecz- j 
nej troski o treść ideowo-poli-1 
tyczną zebrania.

Słusznie koncentrując uwagę j 
na pracy wśród ludności wiej-1 

skiej i młodzieży, Komisje Wy-j 
konawcze nie uwzględniły po- > 
trzeby rozwinięcia również ak
cji w środowisku inteligencji 
pracującej, wśród kobiet — go
spodyń domowych, wśród rze
mieślników. Nie potrafiliśmy 
jeszcze sięgnąć do szerokich i 

: rezerw aktywu społecznego, za ! 
j słaba jest wciąż jeszcze nasza 
j ofensywa na wieś.

Nie we wszystkich woje-' 
wództwach przebiega odpo- j 
wiedno przegląd stosowania 1 
radzieckich metod pracy w na- 

przemyśle i rolnictwie. 
Wrocławiem, Rzeszowem, I 

oraz Stąlinogrodemj

wyeh władz Szkolnych Kół Przy
jac ió ł ZSRR, poprzedzone zo-j  Poza 
'stały rzetelną pracą wyjaśnia-i Gdańskiem

nie rozwinięto dotychczas po
ważniejszej pracy na tym od
cinku. Nie docenia się roli tych 
przeglądów, jako oręża walki
0 wzrost wydajności pracy, 
akcja ta przez niektóre ogniwa 
TPP-R i Komisje Wykonawcze 
traktowana jest jako jeszcze 
jedna forma atrakcyjnych im
prez w Miesiącu.

Wiele do życzenia pozosta
wiają dotychczasowe przygoto
wania do „Sztafet Przyjaźni“ , 
które pobiegną z gromad, spół
dzielni produkcyjnych, PGR-ów
1 szkół wiejskich do powiatów. 
Sztafety te mają na celu popu
laryzację wśród chłopów, robot
ników, inteligencji pracujące;, 
kobiet i młodzieży działalności 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej.

Pomimo poważnych osią
gnięć w czasie Miesiąca akcja 
umasowienia szeregów TPP-R, 
nie nabrała jeszcze należytego 
rozmachu.

Nie zawsze jeszcze umiemy 
należycie łączyć naszą pracę 
propagandową z aktualnymi 
zagadnieniami politycznymi i 
gospodarczymi. Sprawa ta 
szczególnie jest ważna obeento, 
gdy obowiązkiem naszego ak
tywu jest czynny udział w ak
cji realizacji zobowiązań wsi 
wobec państwa i wykonania 
podejmowanych zobowiązań ku 
czci 36 rocznicy Rewolucji Paź
dziernikowej.

Wspólnym zadaniem Towa
rzystwa oraz organizacji i in 
stytucji, współdziałających w 
Komisjach Wykonawczych Mie
siąca, wspólnym zadaniem na
szego cafego ofiarnego aktywu 
jest zmobilizowanie wszystkich 
ś rodkó w p ropa ga n do wy c li,
wszystkich ogniw organizacyj
nych w celu zapewnienia jak 
najwyższego poziomu politycz
nego obchodu Miesiąca. Przy
świeca bowiem nam wzniosły 
cel: zgłębienie i upowszechnie
nie w społeczeństwie polskim 
wiedzy o Związku Radzieckim, 
zmobilizowanie w oparciu o po
moc i doświadczenie braci ra
dzieckich najszerszych rzesz 
naszego społeczeństwa — do 
dalszej wytężonej pracy dl# 
rozkwitu Polski Ludowej,'



Czytelnicy i  korespondenci piszą

W poszukiwaniu przewodniczącego
21e dzieje się z przydziałami 

pracy dla absolwentów II  stop
nia studiów wydziału rolnego 
Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie.

Egzaminy dyplomowe (magi
sterskie) odbyiy się we wrześniu 
br. i do dnia dzisiejszego kilku
dziesięciu magistrów czeka na 
zebranie się kom isj^|roydzia lu 
pracy.

Wydział o g rod n ic^^R ła tw ił 
tę sprawę w ciągu tygodnia po 
egzaminie dyplomowym, dzię
ki czemu absolwenci tego wy
działu mogli już rozpocząć pra-'
cę-

Na wydziale rolnym sprawa 
komplikuje się, gdyż nie powo
łano jeszcze przewodniczącego 
komisji przydziału pracy.

Na liczne pytania i interwen
cje absolwenci otrzymują sta
le tę samą odpowiedź: nic nie 
wiadomo, nie ma jeszcze prze
wodniczącego komisji oraz że

mogą jechać do domu, a na 2 ty
godnie przed terminem, zebrania 
komisji dostaną zawiadomienie.

M ija październik, a czekamy 
nadal bezskutecznie .na przy
dział pracy. Myśleliśmy że za
czniemy pracować 1 -go, w 
najgorszym wypadku 15-go paź
dziernika, a tymczasem nie wia
domo czy zaczniemy pracę w 
począttach listopada.

N i* tó rż y  starają się o pracę 
na własną rękę. Nie wiadomo 
tylko czy komisja ich wybór za
twierdzi.

Reszta absolwentów czeka da. 
lej, a ponieważ nie mają już 
prawa mieszkać w domu aka
demickim, poza przymusową 
bezczynnością męczy, ich jeszcze 
konieczność poszukiwania przy
godnych noclegów.

Francja może powiedzieć: „Nie!"
Francja jest obecnie przed 

miotem wzmożonej presji z za
granicy, zmierzającej do wy
muszenia ratyfikacji w parla
mencie układów z Bonn i 
Paryża, Te brutalne naciski 
wskazują zarówno na wielki 
niepokój podżegaczy wojen
nych spowodowany coraz to 
głębszym, pilniejszym oporem 
narodu francuskiego wobec a- 
merykańskich planów odrodze
nia imperializmu niemieckiego, 
jak i na decydującą rolę, jaką

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z PARYŻA)

Joanny Berlioz

ALOJZY ZIAJA 
JULIAN HAMAG 

Warszawa

6 ï  7 1 8 — 336 straconych roboczogodzin
Parę tygodni temu Central

ny Zarząd Przemysłu Budowla
nego polecił kierownictwu Kra
kowskiego Przemysłowego Zjed
noczenia Budowlanego w Ska
winie wysłać zespól tynkarski 
Jana Manysa (wyrabiający sta
le ponad 200 proc. normy), na 
budowę KPZB do Kraśnika z 
zadaniem obsłużenia tam tyn- 
kownicy mechanicznej.

Robotnicy ci początkowo nie 
bardzo chcieli jechać, twierdząc 
że w Skawinie jest dosyć pracv. 
Jednak komitet partyjny i rada 
zakładowa przekonała ich o po
trzebie wyjazdu i 7-osobowa 
brygada Manysa pojechała do 
Kraśnika.

Tymczasem na budowie w 
Kraśniku pracy dla tynkarzy 
mechanicznych nie było.' Chcia
no przydzielić ich do innej pra

cy, lecz przecież nie po to przy- 
jecha li. Wreszcie po 6 dniach 
wrócili do Skawiny.

Rezultat tego rodzaju nieprze
myślanego posunięcia: po pier
wsze 6 zmarnowanych roboczo- 
dniówek 7 ludzi, którzy na 
miejscu w Skawinie w tym cza
sie zrobiliby wiele tynków; po 
drugie — płaca dla robotników 
za stracone dni, jak również 
trzeba pokryć koszta podróży. 
Łącznie strata niemałą.

Centralny Zarząd przed wy
słaniem wzorowych brygad na 
inną budowę powinien im za
bezpieczyć uprzednio front pra
cy. Niedopilriowanie tej sprawy 
naraża na straty skarb państwa, 
a zarazem zniechęca robotni
ków.

CZESŁAW MAŚLANA 
Pólwieś

Siadem  lis tów  naszych czy te ln ikó w

„Zapomniany plantator“
Pod takim tytułem opubliko

waliśmy w dniu 17.IX. br. ko
respondencję Franciszka Mar
czaka. Autor pisał, że instruk
tor uprawy tytoniu źle wykonu
je swoje obowiązki, we wsi Wól
ka gm. Goworowo z jego w i
ny zmarnowała się plantacja 
tytoniu Jana Rybaka.

W związku z tą notatką Cen
tralny Zarząd Przemyślu Ty
toniowego nadesłał nam nastę
pujące wyjaśnienie:

„Instruktor uprawy tytoniu 
rejonu Czerwin pow. Ostrołęka 
ob. Czesław Kiersznowski rze
czywiście nie należycie obsłużył 
plantatora Jana Rybaka. Nie 
udzielił on plantatorowi żad

nych wskazówek, jak należy 
prowadzić plantację i kiedy do
konać zbioru. Poza tym nie 
przypilnował rozpoczętej bu
dowy suszarni i pomimo proś
by nie udzielił plantatorowi na 
budowę suszarni pożyczki, któ
ra mu się słusznie należała.

Ponieważ instruktor Kiersz
nowski już kilkakrotnie otrzy
mał upomnienia i naganę za 
zaniedbania w służbie, został z 
dniem. 30 września br. zwolnio
ny karnie z pracy.

Następca instruktora Kiersz- 
nowskiego w rejonie Czerwin 
otrzymał polecenie należytego 
obsłużenia* i dopilnowania plan
tatorów z gromady Wólka“ .

może odegrać postawa Francji 
w uniemożliwieniu remilitary- 
zacji Niemiec.

Szantaż międzynarodowy 
uprawiany jest z rozmaitych 
stron jednocześnie: przez kie
rownicze koła amerykańskie, 
które udzieliły pomocy'dla woj
ny w Wietnamie pod warun
kiem, że zostaną tam wysłane 
(na pewne stracenie) po
siłki francuskie i że rząd 
francuski zaangażuje się bez 
reszty w  „arm ii europej
skiej“ , wywierając odpowie 
dnią presję na deputowanych; 
przez klikę Adenauera, który 
nie szczędzi pogróżek i gwał
tów —  jak pokazało ostat
nie wystąpienie buńczucznego 
kanclerza; przez Watykan 
otwarcie sprzyjający odwetow
com z Bonn i naciskający na 
MRP, które decyduje w m ini
sterstwie spraw zagranicznych, 
a nawet przez Winstona Chur
chilla.

Korespondenci prasowi za
wczasu już sygnalizowali, że 
na konferencji ministrów spraw 
zagranicznych w Londynie — 
John Foster Dulles porządnie 
natrze uszu ministrowi Bidault 
przede wszystkim za to, że do
tychczas nie została ustalona 
data dyskusji w Zgromadzeniu 
Narodowym nad układami wo
jennymi.

Jedyne, co francuski m ini
ster mógł na to odpowiedzieć, 
to, że nie jest to sprawą ani 
prostą ani łatwą, jako że ol
brzymia większość . opinii pu
blicznej jest tym układom prze
ciwna, że nawet w samym rzą
dzie nie brak sprzecznych zdań 
w tej sprawie.

Na. niedawnym Kongresie 
radykałów obaj przywódcy par
tii wystąpili przeciwko ratyfi
kacji planów: Daladier był zda
nia, że remilitatwzacja nieza
leżnie od form jakie przybie
rze, oznacza wojnę, Herriot 
zaś oznajmił, że nie chce wi-

dzieć we Francji ani gestapo 
ani SS. „La Vie M ilita ire“ , or
gan kół wojskowych, oburza 
się na „okaleczenie suweren
ności narodowej". Kola prze
mysłowe domagające się roz
szerzenia wymiany handlowej 
ze Wschodem ze względu na 
zastój w interesach, podkreśla
ją, że odrodzenie Wehrmachtu, 
to koniec nadziei na rozwój te
go handlu, to zamknięcie 
wszystkich francuskich portów. 
Na zebraniu komisji spraw za
granicznych w Zgromadzeniu 
Narodowym 14 października 
wywody ministra Bidault agi
tującego za „armią europej
ską“ spotkały się z ogólną nie
chęcią.

Podpisanie układów hiszpań- 
sko-amerykanskich ogromnie 
wpłynęło na nastroje, głównie 
wśród szeregowych socjalistów, 
którzy uświadomili sobie że 
ich oszukano. Zarówno straj
kujący w sierpniu, jak i chło
pi barykadujący szosy, co
raz lepiej uświadamiają so
bie związek między ich tru
dnościami a zagraniczną po
lityką rządu francuskiego. Sło
wa „D aily Express“  z 17 wrze
śnia: „ jeśli Francuzi zechcą 
ratyfikować traktat, remilita- 
ry żujący Niemcy, będzie to 
przypuszczalnie pogrzebem 
Francji" znalazły we Fran
cji szeroki oddźwięk.

Dlatego też, chcąc przeła
mać opory, które nie tylko nie 
zmniejszyły się lecz przeciwnie 
wzrosły — reakcja ucieka się 
do dwóch rodzajów machinacji.
A więc zanim w parlamencie 
poruszona zostanie sprawa pro
jektu „arm ii europejskiej“ , bę
dzie się omawiać utworzenie 
„federacji europejskiej“ to zna
c z y — czynić się będzie wszel
kie próby przemycenia „arm ii 
europejskiej“  w ramach szero
kiej konstrukcji politycznej, e- 
konomicżnej, kulturalnej itd. 
zwanej „zjednoczoną Europą“ . 
Będzie się długo rozprawiało o ' 
tym oszukańczym projekcie 
zmierzającym cynicznie do zli
kwidowania francuskiej .suwe
renności narodowej- a już teraz 
mówi się, że podział głosów -w 
wyborach na prezydenta repu
bliki (w końcu grudnia) nastą
pi właśnie między zwolennika
mi a wrogami zjednoczonej Eu
ropy. Pod lawiną kłamliwych

mitów chce się ukryć gorzką
prawdę o neohitlerowskiej tre
ści zarówno owej „Europy“  jak 
i „europejskiej“  armii.

Przy tym wyłoniły się przed 
reakcją nowe trudności szcze
gólnie w związku z francuskim 
imperium kolonialnym. Jeśli 
Francja wejdzie do „zjednoczo
nej Europy“  posiadającej auto
rytet ponadnarodowy, łącznie z 
„Unią Francuską“  — to znaczy 
ze swym imperium kolonialnym 
— to czyż to imperium nie sta
nie się wspólną własnością, a 
dochody z niego nie skur
czą się zastraszająco? Zaś
przyłączenie się do organizacji 
europejskiej bez - tych posiadło
ści, oznacza zerwanie z nimi z 
czego nie omieszkaliby skorzy
stać „nieeuropejczycy“ . . Kolo- 
n.ialiści — rzecz jasna — są 
bardzo poruszeni tą sprawą.

Drugi manewr polega na 
osłabianiu siły moralnej na
rodu przez uparte powta
rzanie, że Francja jest w to
ku pełnego rozkładu, niezdol
na do jakiegokolwiek wysił
ku, że nie może ona pro
wadzić niezależnej polityki itd. 
Mniemanie takie propagują 
niektórzy intelektualiści, któ
rzy już za czasów okupacji 
hitlerowskiej powtarzali goeb- 
belsowskie oszczerstwa o „roz
kładzie narodu francuskie
go“ . Oni to nadają ton re
zygnacji z suwerenności na
rodowej na rzecz kosmopolity
zmu, który w gruncie rzeczy 
sprowadza się do aprobaty he
gemonii adenauerowsko-amery- 
kanskiej nad Francją.

Toteż Joliot-Curie, przewodni
czący Światowej Rady Pokoju, 
uznał za konieczne odeprzeć te 
argumenty. Oświadczył on 4 
października na zebraniu Kra
jowej Rady Pokoju: „W  kim nie 
budzi gftiewu twierdzenie, że 
kraj nasz jest zbyt stary, zbyt 
wyczerpany, nie może już tak 
jak w przeszłości odgrywać roli 
w sprawach międzynarodo
wych“ . Cała Rada Pokoju, ca
ły ruch pokoju odpowiedziały, 
że narodu francuskiego nie na
leży. mieszać z jego rządem, że 
w obecnej sytuacji może on wy
wrzeć duży wpływ na politykę 
w obronie pokoju.

Krajowa Rada Pokoju posta
nowiła wzmocnić swą akcję 
przeciwko układom z Bonn i

Kobiety -  man nartę

Kropki nad
O CZYM MILCZĄ
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Amerykańska organizacja 
„ National Child Labour Com
mitee" ogłosiła apel do społe
czeństwa USA, w którym czy
tamy, że „tysiące dzieci, niektó
re z nich nie mają więcej niż 
6 lat pracują przez długie go
dziny w skwarze słońca na ro
li. Dzieci te nie pracują bynaj
mniej na farmach rodziców, 
lecz w rolnictwie przemysło-

wym... często w zgarbionej po
zycji lub czołgając się. Więk
szość rodzin wędrownych ro
botników żyje w nędzy. Często 
$— 10 osób stłoczonych jest w 
jednoizbowych pomieszczeniach 
pozbawionych urządzeń sanitar
nych, pełnych robactwa i cho
rób".

O takim „amerykańskim sty
lu życia" milczy oficjalna pro
paganda USA...

Pod ostrym  kątem

Na autorów listu -  buzia
Starszy radca samodzielne

go Wydziału Bezpieczeństwa I 
Ochrony Pracy w Ministerstwie 
PGR wyjechał na inspekcję. 
Wyjechał do gospodarstwa PGR 
Ciecie w zespole Jarnatowo 
(okręg Gorzów) — gdzie — jak 
sygnalizował o tym Ust do na

równika domu wypoczynkowe
go „Zamek“.

Dlaczego? Dlatego, że „tylko" 
89 wczasowiczów 5 turnusu 
(wszystko skrupulatnie obliczył) 
brało udział w zwalczaniu ston
ki zbierając (wszystko dokład
nie sprawdził) około 3/4 litra

szej redakcji — dopuszczono do stonki (niewiele zresztą mniej 
rozmnożenia stonki. niż gospodarstwo PGR w ciągu

Starszy radca jest człowie
kiem skrupulatnym i dociekll-

calego lata),
I tu już przedstawiciel z War-

wym. Mimo, że od dnia wysia-! sza wy, który dla kierownictwa 
nia listu do redakcji minęło | gospodarstwa znajduje same sło- 
prawie półtora miesiąca, że w wa uznania, zaczyna wytykać i
dniu jego inspekcji kopano już 
ziemniaki — przedstawiciel z 
Warszawy zbadał wszystkie oko
liczności w jakich... list ten zo
stał napisany, oraz przez kogo.

Po uzyskaniu odpowiedzi na 
ten „podstawowy" problem oraz 
po wnikliwych badaniach na 
temat charakteru autora listu 
— starszy radca wrócił do War
szawy i machnął obszerne spra
wozdanie. Z uwagami i wnio
skami.

Pierwsza część sprawozdania 
mówi cośkolwiek o tym jak to 
jest z tą stonką w gospodarstwie 
Ciecie i dlaczego tak się szerzy.

Ta część sprawozdania — mi
mo woli jego autora pokrywa 
się w zasadzie z listem do „Try
buny Ludu" podpisanym przez 20 
wczasowiczów z domu wypo
czynkowego „Zamek“ w Lubnie
wicach (pow. Sulęcin), Co tu

gromić. Tylko 42 proc. wczaso
wiczów brało udział w walce 
ze stonką, tylko 34 godziny prze
pracowali w ciągu lata miesz
kańcy „Zamku“. I  tak dalej, że 
aspołeczni, że leniwi, że wszyst
kiemu winni cl.„ wczasowicze.

Na zakończenie sprawozdania 
proponuje ni mniej ni więcej 
tylko zmianę... kierownika do
mu wczasowego, który „nie wy
kazuje żadnej aktywności i 
współpracy z miejscowymi wła
dzami“.

Drugi wniosek mówi o wy
ciągnięciu konsekwencji wobec 
autorów (tu następują nazwiska) 
listu do „Trybuny Ludu".

Sprawozdanie to mówi wy
raźnie, że dla jego autora takie 
pojęcia, jak krytyka, a zwłasz
cza samokrytyka to pojęcia dość 
oddalone.

Mówi jednak niestety i o

W Dairen w Chinach Ludoicych znajduje się Szkoła Marynarki Handlowej. Na przy
szłych marynarzy kształci się w niej obok mężczyzn — 47 kobiet. Na zdjęciu: na pokładzie

statku szkolnego Foto C A F

Paryża wychodząc * założenia,
że remilitaryzacja Niemiec sta
nowiąca śmiertelną groźbę dla 
Francji, jest w olbrzymiej mie
rze zależna od zgody Francji.

Akcja ta różne przybiera for
my. Delegaci chodzą od. miesz
kania do mieszkania uświada
miając wszystkich o celach 
akcji. Robotnicy składają gło
sy w urnach ustawionych spe
cjalnie u wejść do fabryk i 
warsztatów (w warsztatach 

.Metra w Paryżu 85 proc. gło
sów padło przeciwko układom). 
Wiele rad miejskich w takich 
miastach jak Quimper, Relfórt, 
Auchel wypowiedziało się nie
omal jednomyślnie przeciwko 
układom. Do deputowanych wy
syła się delegacje, przeprowa
dza rozmowy by im przypom
nieć o ich obowiązku narodo
wym. Na bazarach, targach-, 
bazarach publicznych zbierane 
są podpisy.

Do końca listopada zostaną 
zwołane 33 zgromadzenia de
partamentalne i międzydeparta- 
mentalne delegatów wybranych 
przez ludność. Apele o zwołanie 
takich zgromadzeń są podpisy
wane bardzo często przez oso
bistości rozmaitych przekonań, 
z różnych sfer. Np. w Departa
mencie Lot et Garpnne apel 
podpisało 74 przewodniczących 
kooperatyw lub związków rol
nych, 53 merów gmin, w Wan- 
dei podpisy złożyło 12 me
rów, 7 przewodniczących Sto
warzyszeń Byłych Kombatan
tów, : dawny senator MRP, 
działacze gaullisjowscy, itd. 
Francuski „Komitet walki o 
pokojowe rozwiązanie problemu 
niemieckiego“  zapowiedział na 
8 listopada ogólnonarodową 
konferencję, której patronować 
będą wybitne osobistości ze 
świata politycznego i sfer 
wojskowych. Unia Byłych 
Francuskich Kombatantów, w 
której grupuje się większość 
stowarzyszeń krajowych orga
nizuje i 1 listopada, (w rocz
nicę zakończenia pierwszej 
wojny światowej) manifesta
cję skierowaną przeciwko re - 
m ilitaryzacji Niemiec. Punk
tem zbornym będą pomniki po
ległych tak liczne w miastach 
i miasteczkach Francji.

Na ostatnim Plenum. KC Ko- 
m u n i stycz rie j P a r t i i F r a ncj i s t a - 
nęła z całą ostrością sprawa wal 
ki o, niedopuszczenie do odro
dzenia militaryzmu niemieckie
go, walki przeciwko ratyfikacji 
układów o „arm ii europejskiej“ , 
która stanowić ma płaszczyk 
dla odbudowy Wehrmachtu. 
Plenum, w uchwalonym komu
nikacie postanowiło poprzeć 
wszelkie wysiłki i inicjatywy 
podejmowane w tym kierunku, 
niezależnie od tego z jakiej 
partii czy ugrupowania, od ja 
kich kół by one pochodziły.

Szeroki front ogólnonarodo
wej wałki przeciw groźbie, ja 
ką zgotować chce Francji rząd, 
może przeciwstawić się sku
tecznie tym zdradzieckim pla- 

. nom. Tow. Thorez mówił na 
! plenum: „Francjó. może i  po- 
| winna powiedzieć: „N ie!" Te 
słowa znajdują odbicie w ro
snącym zapale, jaki ogarnia 
uczestników ruchu przeciw re- 
militaryzacji Niemiec.

Naród francuski jest przeko
nany, że „nie“  Francji może 
pokrzyżować adenauerowsko- 
amerykańskie plany, może po
krzyżować zamierzenia rządu 
Laniela i wprowadzić Francję 
ną drogę niezależnej polityki 
pokoju i bezpieczeństwa.

W S T O L I C

Ofiarna praca społeczeństwa 
przyczyni się do dalszej budowy 

i porządkowania stolicy
25 bm. w drugim dniu obrad 

V I zwyczajna sesja Stołecznej 
Rady Narodowej dokonała oce
ny społecznej akcji budowy sto
licy w tegorocznym Miesiącu 
Warszawy oraz prac społecz
nych w zakresie podniesienia 
czystości i zazieleniania miasta 
w roku bieżącym. Z osiągnięcia
mi na tych odcinkach zapoznał 
zebranych sekretarz Prezydium 
St.RN tow. Włodzimierz Fedo
rowicz.

Referent nawiązał do olbrzy
miego rozmachu, z jakim roz
budowuje Się nasza stolica. 
W ciągu trzech kwartałów br, 
oddano do użytku ludzi pracy 
10,746 izb mieszkalnych, a do 
końca roku przybędzie jeszcze 
ponad 6.600 izb. W tym samym 
okresie wyremontowano 36 ty
sięcy izb w starych domach. 
Przybyło stolicy 10 żłobków i 
przedszkoli, 3 domy kultury, 411 
nowych placówek handlowych, 
62 lokale żywienia zbiorowego, 
oraz 278 punktów usługowych. 
Wybudowano 19,5 km nowej 
sieci wodociągowej i 9,4 km 
sieci kanalizacyjnej. Do sieci 
wodociągowej podłączono 4.340 
izb, a do kanalizacyjnej 2.474 
izby. Zbudowano 45 tysięcy me
trów kwadratowych nowych 
nawierzchni jezdni i 27 tysię
cy metrów kwadratowych chod
ników. Oddano do użytku nową 
linię tramwajową do Żerania.

W budowie stolicy biorą u- 
dziat wszyscy niemal jej mie
szkańcy. Przecież w tegorocz
nym Miesiącu Warszawy wzię
to udział przeszło 220 tysięcy 
mieszkańców, tj. o 140 tysięcy 
więcej, niż we wrześniu roku 
ubiegłego. Zbiórka na SFGS 
przyniosła w br. 8,7 miliona zt. 
W pracach społecznych wyróż
niły się tysiące mieszkańców, 
setki komitetów blokowych i ob
wodowych komitetów Frontu 
Narodowego, dziesiątki radnych 
i członków prezydiów rad dziel
nicowych, które organizowały i 
kierowały akcją na swych, tere
nach. Przykładem ofiarnej pra
cy mieszkańców jest wznoszo
ny silami społecznymi Dom 
Kultury na Bródnie oraz zago
spodarowanie kilkunastu hekta
rów Centralnego Parku Kultu
ry na Powiślu. Wiele wysiłku

włożyła w organizowanie spo
łecznej akcji Budowy Warsza
wy warszawska organizacja 
partyjna, która mobilizowała 
zakładowe komitety Budowy 
Stolicy dla tej akcji..

Tegoroczny Miesiąc Warsza
wy wykazai stale rosnącą o- 
fiarność społeczeństwa, stale 
rosnącą troskę o coraz pięk
niejszy wygląd stolicy.

Z trybuny padło wiele naz
wisk ludzi, którzy dając swą 
pracą przykład innym przyczy
nili się do tego, że takie wspa
niale wyniki dała tegoroczna 
akcja wrześniowa oraz. zbiórka 
złomu na budowę stoticy prze
prowadzona w kwietniu i we 
wrześniu br.

To właśnie ci najlepsi otrzy
mali na sesji z rąk przewodni
czącego Prezydium St.RN tow. 
Jerzego Albrechta złote, srebr
ne i brązowe odznaki Odbudo
wy Warszawy. Złote odznaki o- 
trzymaii: S. Michalski — prze
wodniczący Prezydium DRN 
Praga-Póinoc, Natalia Kowal
ska, przewodnicząca komitetu 
blokowego nr 12 z Mokotowa, 
oraz młodzież technikum me
chanicznego z ul. Śniadeckich.

Odznaczeni zapewnili zebra
nych, że jeszcze ofiarniej pra
cować będą dla sprawy budo
wy socjalistycznej stolicy.

Sesja podjęta uchwalę w 
sprawie udziału ludności w bu
dowie i porządkowaniu stolicy. 
Nawiązując do uchwały Pre
zydium Rządu o dwu i półlet- 
nim pianie porządkowania War
szawy, Stołeczna Rada Naro
dowa mając na względzie dal
sze rozszerzenie społecznej in i
cjatywy mieszkańców postano
wiła zobowiązać rady dzielni
cowe i ich prezydia do dalszej 
systematycznej popularyzacji 
wśród ludności sprawy budowy 
stolicy i realizacji tego planu. 
Prezydia DRN opracują tere
nowe plany porządkowania 
dzielnic, które realizowane bę
dą w  oparciu o spo^czną pracę 
mieszkańców.

Rada Narodowa wyraża prze
konanie, że. ludność Warszawy 
jeszcze ofiarniej niż dotąd 
przyczyniać się będzie do dal
szej budowy i uporządkowania 
stolicy. ( i)

6.200 książek sprzedano na kiermaszu 
książki radzieckiej

W ubiegłą niedzielę na PI.
Konstytucji odbyt się kiermasz
książki radzieckiej. O ogrom 
ńym zainteresowaniu kierma
szem świadczy fakt, że sprze
dano na nim ponad 6.200 ksią
żek. Na 12 stoiskach kiermaszo
wych można było nabyć wy
dawnictwa radzieckie i tłuma
czenia ze wszystkich dziedzin 
nauki, beletrystykę oraz litera
turę dla dzieci i młodzieży.

W ciągu całego Miesiąca po
głębienia przyjaźni polsko-ra- ‘

dzieckiej zorganizowany Jest 
stały kiermasz książki radziec
kiej w 8 największych księgar
niach Warszawy: na PI. Dą
browskiego, przy ul. Grójec
kiej, Pięknej, Puławskiej, Gro
chowskiej, w Al. Jerozolimskich, 
na Krakowskim Przedmieściu 
i Nowym Świecie. W księgar
niach tych, przy specjalnie 
przygotowanych stoiskach ku
pujący mają możność wybrać 
wszystkie interesujące ich 
książki.

(kg )

Na półce z książkami
T

OPOWIEŚĆ O TOWARZYSZACH

D o ką d  m ożna skakać?

A. Mularczyk i J. Janicki: Towarzysze z Dąbrowy, „Isk ry “ , 
Warszawa 1953. Str. 259.

ukrywać — sionki było tam do czymś więcej. Pod tym wyja- 
licha i nie została zniszczona, śnieniem przeznaczonym dla 
Starszy radca właściwie temu naszej redakcji podpisał się (wi
nie zaprzecza. i docznie go nie czytając) dyrek-

Teraz kolej na wyjaśnienie tor Departamentu Produkcji Ro- 
przyczyn, na uwagi i wnioski, ślinnej Ministerstwa PGR.
I  z pierwszych ,iuż zdań wyni- [ Listy — towarzyszu dyrekło- 
ka, że do największych szkód- rze — jeżeli się je podpisuje, 
ników zalicza on bynajmniej nie trzeba czytać. Do krytyki —
stonkę, ani tych, którzy z nią 
nie walczą a wczasowiczów, 
którzy napisali ten list oraz kie-

W yd a w ca : K o m ite t 
S e k re ta rz  R e d a k c ji 
k i  p re n u m e ra ty : Za 

t D e le g a tu ry  p ? K  „1
'  B -  '  3 '

tow. dyrektorze — warto usto
sunkowywać się poważniej.

(Wik)

Na przestrzeni ostatnich stu
leci naszej historii nie było 
pokolenia, które by nie wyda
ło żarliwych patriotów, bojow
ników o, postęp i demokrację.

Do tradycji tych słusznie na
wiązujemy — my, ich spadko
biercy. W. szczególności zaś 
drogie są nam tradycje tych 
walk, które wiodła klasa robot
nicza, stojąc w pierwszym sze
regu, jako przodująca siia na
rodu.

Przykład całego zastępu bo
haterów, których wydal ten pół
wiekowy przeszło okres walki, 
zagrzewa nasze umysły i do
daje sił w niełatwym boju, jaki
0 zbudowanie socjalizmu przy
szło toczyć naszemu pokoleniu.

Zycie i walkę dwóch takich 
bojowników, bohaterów ciężkiej
1 krwawej walki jaką prowadzi
li komuniści polscy o Polskę, 
w której nie będzie więcej wy
zysku człowieka prżez człowie
ka, o Polskę socjalistyczną, 
pokazuje nam książka M ular
czyka i Janickiego pt. „Towa
rzysze z Dąbrowy“ , książka o 
dwóch działaczach Komuni
stycznego Związku Młodzie
ży Polski — Franciszku P ilar
czyku i Mieczysławie Hejczyku.

Pilarczyk i Hejczyk żyli w 
Dąbrowie Górniczej : i. tam w 
latach 1923— 1925 prowadzili 
nielegalną działalność w sze

regach KZM, zajmując się po 
większej części rozdziałem i 
kolportażem „bibuły“ , pierw
szy na stanowisku technika 
okręgowego, drugi —; dzielni
cowego. Tam też, w Dąbrowie, 
oddali swe młode życie w bo 
haterskiej, nierównej walce, 
którą stoczyli w dniu 6 mar
ca 1925 roku przeciw połączo
nym silom granatowych siepa
czy nie tylko Dąbrowy, ale i 
okolicznych miejscowości. Pa
dli, lecz posiew ich krwi zro
dzi) nowe zastępy bojowników- 
komunisfów.

Książka odznacza się żywym, 
zajmującym tokiem narracji, 
przykuwającym uwagę czytel
nika. Nie jest suchym reje
strem faktów i -  wydarzeń i  
działalności politycznej boha
terów — przeciwnie, stara się 
pokazać w zbeletryzowanej for
mie również ich życie osobiste, 
ich radości i kłopoty, obok za
let — i wady. Stara się, co 
ważne, pokazać ich nie sta
tycznie na pewnym szczeblu 
uświadomienia politycznego, 
lecz w rozwoju, od owych cza-, 
sów,, gdy niedawny utan, 
uczestnik jaśniepańskiej wojny 
1920 roku Franek Pilarczyk, pó 
raz pierwszy styka się z komu
nistycznym słowem starego 
działacza robotniczego, Ludwi
ka Wenzla. Starali się również 
autorzy podrnalować szersze

tło polityczne i społeczne przed
stawianych czasów, pokazać 
Dąbrowę nie tylko robotników, 
ale i ich wyzyskiwaczy. Nie 
wahają się przeto przenieść 
akcji do zacisznego saloniku w 
dyrektorskiej w illi, czy. do pa
rafialnego kościoła.

Nie wszystkim zamierzeniom 
autorzy jednakowo .sprostali. 
W pierwszym rzędzie należy 
zwrócić uwagę na niedostatecz
ne ukazanie szerszego tła hi
storycznego, na niedostateczne 
powiązanie działalności boha
terów książki z ówczesną walką 
całej polskiej klasy robotniczej*. 
A przecież Hejczyk i Pilarczyk 
spojrzeniem swym Wybiegali 
poza Dąbrowę Górniczą; ich 
pracę ułatwiało poczucie jed
ności z tą klasą; motorem ich 
działania była głęboka miłość 
człowieka, wizja lepszej, pięk
niejszej Polski — Polski spra
wiedliwości społecznej: Otóż te 
właśnie sprawy® nie., zostały \v 
książce dopowiedziane. Zamie
rzone przez autorów pewne 
rozszerzenie spojrzenia przy
brało postać wstawek publicy
stycznych, obniżających walo
ry artystyczne książki. .

Z innych poważniejszych nie
dociągnięć należy Zwrócić uwa
gę na niewyjaśnione do końca 
epizody, na pewne dtużyzny 
akcji, lub na niektóre postacie 
niedostatecznie z jej przebie
giem związane.

Mimo niedociągnięć/ książka

Mularczyka i Janickiego zasłu
guje ria pozytywną ocenę, jako 
niecodzienne, . pionierskie zja
wisko na naszym rynku wy
dawniczym. Śmiało chwyta bo
jowy, pasjonujący temat. Bele
trystyczna forma, prostota, 
stroniąca od jakichkolwiek 
ozdobników i chwytów, w po
łączeniu z żywością i bezpo
średniością Czynią książkę 
przystępną i wróżą jej uzasad
nione powodzenie. Niewątpli
wie stanie się ona cennym na
bytkiem bibliotek świetlicowych 
i dotrze do hoteli robotniczych 
i domów młodego robotnika. Z 
zainteresowaniem przeczyta ją 
działacz. , młodzieżowy i akty
wista partyjny, by ożywić i 
uzupełnić swą wiedzę o histo
rii naszego ruchu robotniczego.

Gdy dzisiejszy czytelnik bie
rze do ręki książkę o minio
nych, lecz niedawnych czasach, 
nie wystarczy mu już krytycz
ne naświetlenie ówczesnego 
ustroju; nie wystarczą mu też 
marginesowe wzmianki o no
wych sitach, z tamtym ustro
jem Walczących. Chce poznać 
dokładnie ową walkę, znaleźć 
się: w samym, je j centrum, po
znać jej bohaterów... Trzeba więc 
nam książek —  jak zresztą i 
sztuk teatralnych i filmów - -  
które by opowiadały o towarzy
szach, o prawdziwych naszych 
starszych towarzyszach, jak ci 
towarzysze z Dąbrowy. .

MIROSŁAW KOWALEWSKI

Powszechne zdziw ien ie  w ś ró d . 
m ieszkańców bloku 162 na M u- | 
ranow ie wzbudzi! fa k t, że już w 
parę dni po przekazaniu tego do
mu przez budow lanych , 'rzystą- 
piono do uporządkow ania terenu  
osiedla. Rzadko zdarzają  się takie  
w ypadki na M uranow ie , ale m ie 
szkańcy pełni op tym izm u, pom v- 
śleli sobie, że sprzyja  im  w y ją t 
kowe szczęście.

7. praw dziw ym  zainteresow a
niem  obserwowano pracę robot
n ikó w . k tó rzy  kopali różnej g łę 
bokości i w różnych k ierunkach  
doły. Podziw iano sprawność z ja 
ką w ykonyw ano te  trudn e  robo
ty.

Od wczesnych godzin rannych  
do późnego w ieczór* przed do
mem grom adziły  się grupki m»‘e 
szkańców żyw o dyskutu jące na te
m at robót. W ciągu paru zaledwie

dnt przed dom am i w y rosły w y 
sokie góry i jeszcze głębsze do
ły . Przedostawanie się przez nie  
w ym agało co prawda trochę  
w praw y  w skokach i tu rystyce , 
ale pocieszano się, że w krótce  
teren będzie napraw dę uporząd
kow any,

In bm, na podwórze zajechały  
wozy. Załadowano na nie narzę
dzia i n iedaw no przyw iezioną ko 
stkę, t k tó re j m iało się budować  
naw ierzchnię . Wozy od jechały , 
Na podwórzu pozostali m ieszkań
cy i do ły, k tó rych  nie zdgżouo 
zasypać.

Ponieważ wszyscy m ieszkańcy  
bloku nr 162 przekroczyli ju> nor
mę skoków», w ym aganą dla o trzy 
m ania odznaki SPO, p yta ją  k ie 
row nictw o robót drogowych do
kąd jeszcze można skakać?

(js>

T E A T R Y
A te n e u m  — Panna M a licze w ska  

— g 19. P o ls k i — G ośc inne  w v  
stępy P a ń s tw ow e go  T e a tru  Im . E 
W aehtangow a. K a m e ra ln y  — K ró l 
i a k to r  — g. 19. L u d o w y  — ... [ koń  
się p o tk n ie  — g. 19. N o w y  — 
S p a d k o b ie rc y  pana R a b o u rd m  
| .  19 Opera _  H a lka  -  g, 19 
S yrena  — W eso ły p rzeg lą d  — g 
19 15. Nowe,i W arszaw y -  Ś lu b y
p a n ie ń sk ie  — g, 19. D om u W o jska  
P o lsk iego  — Zag łada  e s k a d ry  — g
19. S a ty ry k ó w  — M in is te rs tw o  Sa
ty ry . - -  g 19,30. L a lk a  — S m o k  w 
N ie s w a ro w ie  — g. 14.

K I N A
M o skw a  — K a sz ta n ka  — g. 14. 16,

tS. 20. P a lla d iu m  — N ie ro z łą czn i 
p rz y ja c ie le  -  g. t2, 14, 16, 18, 20
P ra ha  — R e w izo r — g. 13.30, 16,
18.30, 21. Ś ląsk  — O 6 w ie czo rem  po 
w o jn ie  — g, 14. 16, 18, 20. A t la n t ic — 
O pow ieść o p ra w d z iw y m  c z ło w ie 
ku  -  g. 14, 16. 13, 20 P o lo n ia  — Na 
u k ra iń s k ie j e s tra d z ie  — g. 14. 16,
18, 20. W—Z — N ie ro z łą c z n i p rz y ja 
c ie le  —  g. 14. 16, 18, 20 S to lic a  -  
G rze szn icy  bez w in y  -  g. 14, t6, 13,
20. t M a j — D n i i noce — g. 14, 16.
13, 20. S y re na  — M a ksym e k  — g.
14. 16. 18, 20. O chota  — M u z rk a  i 
m iło ść  — g, 14. 16, 18. 20. Tęcza — 
A a  w y w ia d u  -  g. 14, 16, 1.3, 20.. L o t
n ik  — D u b ro w s k t -- g. 17, 19. O l
sz tyn  — Ś w ia t się śm ie je  — g. U ,
19.

P O R A N K I
A t la n t ic  — M łod a  G w a rd ia  — cer.

I -  g- 10, 1?.
(U w aga: re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  

na pod s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
w ego Z a rzadu  K in , W arszaw a, u l. 
Ja g ie llo ń s k a  26, te l. 904-81).

R A D I O
Sk o d a  2» p a ź d z ie r n ik a

Program I — na fali 1322 m.
P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.23. W iado

m ości 5.06 , 6.00, 7.00, 7.55, 12.04. 16 00 
20.00, 23.00. .

5.10 A u d y c ja  d la  w s i. 5.20 K o n 
cert. p o ra n n y , 6.10 M u z y k a  pora n n a , 
5.45 A ud  d la  w y c h o w a w c z y ń  p rz e d 
s z k o li. 6.50 G im n a s ty k a , 7.20 M u zy 
ka  p ora n n a , 7.su K a le n d a rz  R ad io 
w y , 8 00 M u z y k a  p ora n n a , 9 00 A u d . 
d la  k las  V I, 9.30 K o n c e r t s o lis tó w ,
10.00 P rze rw a , 11.05 A u d . d la  k las  I
-  IX, !1 .25 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 
12.15 ,,Na sw o jska  n u tę " . 12.45 A u d . 
d la  w s i. 13.00 ..W ieś tańczy  1 śp ie 
w a " . 13.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 13.30 
K o n c e rt s o lis tó w . 13.55 P rze rw a , 
1.5.30 A u d . d la  d z ie c i. 16.10 J o h n  
F ie ld : S u ita . 16.3.0 P leśn i ko m p . ra 
d z ie c k ic h , 16.50 A ud . d la  k o b ie t,
17.00 R ecenzja. 17.20 K o n c e r t ro z 
ry w k o w y , 18.00 „N a  sz e ro k im  ś w ię 
c ie " .  18 15 U tw o ry  sk rz y p c o w e , 18.25 
P leśn i kom p. ra d z ie c k ic h , 18.45 
..P rzys ię g a " ode. opow . 19.no K o n 
c e rt, 19.45 A u d  d la  w s i, 20.28 W ia 
dom ości sportow-e, 20.38 D w ie  c h iń 
sk ie  m e lo d ie  lu d o w e , 20,45 ..R a jz e r“
-  opow  21.00 K o n c e r t C h o p in o w s k i,
21.30 R eportaż lite ra c k i.  21 45 M u z y 
ka ro z ry w k o w a . 22U5 W iersze W is ła 
w y  S z y m b o rs k ie j, 22.30 „S łu c h a m y  
m u z y k i k a m e ra ln e j“ .

Program  I |  — na fa li 407 m .
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00 W ia do 

m ości 5.05. 6.30. 7.55, 17.00. 21.00. 23.50.
5.10 A u d  d la  w s i, 5,20 K o n c e r t 

p o ra n n y . 6,00 G im n a s ty k a , 6.10 K a 
le n d a rz  R a d io w y . 6.15 M u z y k a  po
ranna , 6.50 K o n c e r t p o ra n n y , 8.00 
M u z y k a  p o ra n n a . 8 55 P rze rw a  14,95 
In fo rm a c je . 14.10 A u d . d la  k las  I I I — 
IV , 14.30 K o n c e rt . 15.10 F ra a m  p ow . 
H. S ie n k ie w icza  ..P o to p " , 15.30 A u d . 
d la  d z ie c i, 16.00 U tw o ry  s k rz y p c o w e  
k o m p o z y to ró w  ra d z ie c k ic h , 16.20 
K o n c e rt. 17.15 G ra  d ue t fo r te p ia n o 
w y,. 17.30 „N a  w a rs z a w s k ie j t a l i “ , 
17.55 „Z e  s p o r tu " ,  18.00 F r. S c h u b e rt
-  S y m fo n ia  tra g iczn a  N r  4 c -m o ll,
18.30 P ogadanka  sp o rto w a , 18.4« l i 
tw o ry  fo r te p  ko m p . w spó łcze snych , 
19.00 K ro n ik a  k u ltu ra ln a ,  19.30 M u 
zyka  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 „Ź u r b in o -  
w -ie" ode. pow  W. K oeze tow a , 20.20 
K o n c e rt e s tra d o w y  ra d z ie c k ie j m u 
z y k i ro z ry w k o w e j,  21.26 W iadom o
ści sp o rto w e , 21.36 M u z y k a  tanecz
na. 21.50 „ Z  Życia Z S R R ". 22.20 K o n .  
c e rt, 22.58 M u z y k a  taneczna , 23.17 
K o n c e r t m u z y k i p o ls k ie j.


